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Wtorek, 6. Lutego 1906. 


Rok 96. 


SKA 


Prenumerata z przesyłką pocztowa wynosi roeznie 32 K, półroceznie 16 K, kwartalnie 8 K, | 


miesiecznie 2K 70 h. -— W miejscu: rocznie 34 K, półrocznie 12 K, 
— Prenumerata zagraniczna: W Niemszeeh 3 K 20h miesięcznie, We 
wszystkielr innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


miesieeznie 2 K. 


kwartalnie 6 k, 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają eało- i 
i pólroczni abonenci bezpłatnie, jednakże vi tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do konea czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 


„Przewodnikć pronumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miara 
petitową. ogloszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie Asencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika I. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłacznie Aseneyva pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli- 
wości zamianowal dyrcktora zakładu karne- 
oo dla mężczyzn w Wisniezu, Stanisława 
Szczęsnowieza, starszym dyrektorem za- 
Jadu karnego dla mężczyzn we Lwowie. a 
dyrektora i kierownika zakładu karnego we 
„wowie. Karola kalomsa, starszym dyre- 
ktorem zakładu karnego w Stanisławowie, 


P. Namiestnik zamianował adjunkta bu- 
downictwa w Ministerstwie handlu, Stani- 
sława Wawrzkowieza, adjunktem budo- 
wnictwa w galicyjskiej państwowej służbie 
budowniczej. 


P. Namiestnik przeniósł starszego in- 
żyniera, Władysława Adamezyka z Sa- 
noka do Lwowa, inżyniera, Kazimierza Ro- 
ozińskiego z Rzeszowa do Sanoka, tu- 
dzież adjunktów budownictwa: Alfreda Ro- 
jewskiego Lwowa do 
i Mieczysława Jasińskiego z Rzeszowa 
do Lwowa. 


ze Rzeszowa 


Obwieszczenie 
. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 5 
utego 1906 do I 14.986 Z wykazem pa- 
nujących w Galieyi chorób zarażliwych ZWIe- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 28 


U PROGU NOWEGO ZYCIA. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


(Ciąg dalszy). 


— „Obrońca wdów i sierót“ — podjął 
grzecznie — to, łaskawa pani, wyrażenie, 
będące archaizmem, a $miesznym zabytkiem 
epoki, która nie będąc lepszą od nas moral- 
nie, chorowała jednak na manię wielkości, 
a ztąd na patos i komiczną przesadę w wy- 
rażeniach. Syn pani, jako więcej wiekiem do 
mnie zbliżony, łatwiej zapewne zrozumie, że 
wymierzanie sprawiedliwości komukolwiek, 
a więc i wdowom lub sierotom, należy nie 
do mnie, lecz do prawa, u Ja Nie jestem słu- 
gą Temidy. 

— Tylko adeptem Merkurego — uzu- 
pełnił z grzecznym ukłonem Stanisław. — 
W rzeczy samej, rozumiem to. ; 

Za całą odpowiedź adwokat rzucił znów 
baczne spojrzenie na wyciągnięty z kieszon- 
ki duży, złoty zegarek. 

— Uhowiązkiem moim — ciągnął z wy” 
szukaną zawsze trzecznością — obowiązkiem 
moim jest nie rozwząsać stosunku s.p, pana 
Olszańskiego, ojca nego klienta, dy zmar- 
łego męża szanownej pani, lecz przedstawiw- 
szy weksel, wymagać uiszczenia zapewnionej 
mu należności. Od żądania tego mogłbym w 
takim jedynie razie odstąpić, gdyby panstwo 
przyszli do mnie uzbrojeni w „papier“, w do- 
kument — poprawił się żywo — unieważnia- 
jący zobowiązanie, jakie w ręku posiadamy. 
— To chyba jasne i logiezne — do- 
rzucił tonem zadowolenia z siebie. 

f — Nie wolno mi więc w żadnym razie 


stycznia do 5 lutego b. T., 


Zamieszczone 
jest w „dzienniku urzędowym“ dzisiejszego 


numeru Gazety lwowskie). 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 5 lutego 


r 
Dwie ważne enuneyacycć w sprawie 
wojny cłowej z Serbia. 

Temps z d. L bm. ogłasza wyjaśnienia, 
udzielone temu pismu przez ambasadora 
Austro-Węgier w Paryżn, hr. Khevenkuel- 
lera w spruwie zatargn cłowego z Serbią. 

Zatwgowi temu — oświadczył hr. Khe- 
venhueller, przypisano pewną polityczną edo- 
niosłość, której on jako wynik stosunków 
ekonomicznych weale nie posiada. 

D. 22 czerwca rb. przyszło do zawarcia 
traktatu handlowego pomiędzy Serbią i Buł- 
garyą. Traktat ten między innemi postana- 
wia w artykule L, że Bulgarya i Serbia 
tworzą jedno terytoryum celowe dla wymia- 
ny swych wyrobów krajowych, dla utrzyma- 
nia iedmelitej taryfy ctowej wobec państw 
innych, wreszcie dla zawierania układów 
bandlowych £ zagranica Tak więe stang- 
lismy wobec unii cłowej z rozmaitemi tary- 
fami i samoistnyini traktatami handlowymi — 
wobec kombinacyi zatem bez żadnej analo- 
gii. Wiadomym celem tego układu było za- 
pewnienie obu państwom bez żadnych świad- 
czeń 4 ich strony — wszystkich korzyści, 
które jednemu z nich przyznane zostałyby tra- 
ktatem z kimś trzecim. Dalsze, w art. 2 za- 
warte postanowienie orzeka, że wymiana 


produktów między oboma krajami ma być wol- 
ną od ceł i wszelkich opłat — o ile nie są 
to artykuły  zagranieznego pochodzenia. 
W ten sposób chciano obejść przyznaną tra- 
ktatami handlowymi innym państwom klan- 
zulę najwyższego uprzywilejowania, Weiska- 
jac te dwa artykuły w osnowę niewinnego 
pozatem traktatu miano na celu wprowadzenie 
w błąd państw innych czego najlepszym dowo- 
dem zachowanie zawartego w d. 22 czerwca 
1905 traktatu w jak najściślejszej tajemnicy. 
Byłby on też prawdopodobnie i nadal pozostał 
tajemnica. gdyby nie to, że Bułgarya zmu- 
szona była ostatecznie przedłożyć go (d. 14 
stycznia) sobraniu i rzecz wydała się przed- 
wcześnie, tj. przed zawarciem przez Serbię 
traktatu z sąsiednią Monarehią. 

Że w obec tego Austro-Węgry musialy 
zerwać, acz bardzo zaawansowane rokowa- 
nia handlowe z Serbia, to jasne. Jako wa- 
runku dalszego ich prowadzenia zażaądano, by 
pewne punkta ugody serbsko-bulgarskiej zosta- 
ly skreślone, — te mianowicie, w obec których 
nie możnaby było udzielić żadnych dla Ser- 
bii koncesyj. a zwłaszcza odnoszące się do 
importu bydła. Rząd serbski godził się zra- 
zu na to, później jednakże zmienił swe sta- 
stanowisko, uznając takie ustępstwa za nie- 
możliwe ze względu na godność panstwa. 
Nie jest rzeczą nieprawdopodobną. iż ta dz- 
cyzyw powstała pod naciskiem radykalnej 
prasy serbskiej i na życzenie rządu bułgar- 
skiego. W Sofii prawiono o poniżającej „pod- 
ległości ekonomicznej*. w której rzekomo 
Wiedeń chciałby ntrzymać oba kraje, i nieda- 
wniej jeszcze. jak przed kilku dniami, na- 
wolywał sofijski organ rządowy Novo Wek 
Serbię, by nie wahała się z hamującą jej 
ekonomiczny rozwój Austryą podjąć wojny 
etowej. 

Nic dziwnego, że w Belgradzie, gdzie 


dowodzić niesłuszności wymagań, jakie sta- 
wia p. Olszański ? — pytała pani Lipowiecka. 
O, i owszem, łaskawa pani. Każdy 
ma prawo wątpliwości tego rodzaju poddać 
pod rozstrzygnięcie sądu. W takim razie mogą 
państwo wytoczyć stosowną akcyę przeciw 
memu klientowi. Nie powstrzyma to jednak 
płatności waksln, o zrealizowanie którego 
zmuszony będę nalegać w oznaczonym już 
przez nas terminie. 

i Rzuciwszy raz jeszcze okiem na zegarek, 
jak gdyby czekała na niego ininisteryalna 
praca, uniósł się z fotelu, a wskazując na 
biurko papierami zarzucone, dodał z chłodną 
uprzejmością : 

— Szanowna pani daruje, lecz u nas, 
pracowników, czas to pieniądz... Czekają mnie 
właśnie starsi koledzy na konferencyę w Wi- 
żnej prawnej kwestyi. 

Skłonił się nisko. Pani Lipowiecka, któ- 
rej wymowny Katon ów, nie odstępujący ani 
na włos od otrzymanych instrukcyj, wyda- 
wał się człowiekiem bez serca, arlekinem, 
świadomym, 1% palce w nieczystej macza spra- 
wie, pożegnała go dumnem pochyleniem 
głowy. 

Narada była skończoną. 

Dla zrozpaczonej pozostawała jedna tyl- 
ko droga: osobiste widzenie się z Olszańskim. 

Matka i syn udali się wprost do War- 
szawy. 

„, Próżnemi były błagania Stanisława, 
bróżnem przedstawienie, że, skoro Karol Ol- 
szański dał tak surowe, a nieubłagane pole- 
centa swemu zastępcy prawnemu, to i sam 
zapewne w postanowieniu raz powzietem nie- 
ugiętym pozostanie. Po cóż więe upokarzać 
się Zunoszeniem prosb do niego? 

Pani Amelia, jak cień blada, niepodo- 
bna do siebie, wstrząsała tylko przecząco 
głową. 

— Niema upokorzenia tam, gdzie cho- 
dzi o zwichnięte podstawy życia dla moich 
dzieci, o byt ich i przyszłość, o pracę i plany 
calego życia. On wie, że toządanie, prawnie 
usprawiedliwione, lecz nieuczciwe, że mu się 
od nas nic nie należy. Zresztą, niech przy- 
najmniej odroczy termin, niech poczeka lat 


pare, a może cudem jakim sumę podobną 
spłacić zdołamy. 

Widząc zaś, iż słowa jej nie budzą ufno- 
ści w synu, dodawała: 

— Znałam go przecież dzieckiem, w 
oczach moich rósł i chował się... Może go 
wzruszy myśl o wiernej, tyloletniej przyjażni 
waszych ojców.... Wszak układali oni zawsze 
projekt połączenia go z Inią, projekt, uspra- 
wiedliwiony wzajemną ich skłonnością ku 
sobie, uczuciem dziecinnem wówczas, lecz o 
którem siostra twoja nie może, niestety, za- 
pomnieć. 

— Tak sądzisz, mamo! To byłoby pra- 
wdziwem dla niej nieszczęściem. 

— Dla czego? Prawda, przypominam 
sobie: tyś mu był zawsze niechętny. Nie lu- 
biliscie się instyktownie od małych dzieci, 
stanowiąc istne przeciwstawienie usposobień 
i charakterów. Starszy o lat parę, stronił od 
twych zabaw chłopięcych, traktując cię jak 
dziecko, ztąd wyrobiła się u ciebie pewna 
uraza do niego. 

— Szczególniej po naszem bankruetwie, 
a za czasu opieki swego ojca dokuczał mi i 
upokarzał na każdym kroku. 

— To były dziecinne uprzedzenia. Dzis, 
gdy jesteś ezłowiekiem dorosłym i skończo- 
nym, inaczej zapatrywałbyś się na nie pewno. 
Ale ja go lat kilka nie widziałam, powiedz 
mi więc Stasiu, jakim jest obeenie? 

Zawahał się chwilę. Szczere, otwarte 
jego rysy, wyrażały przymus pewien. 

— Wiem tylko, że przeniósł się od- 
dawna do Warszawy, gdzie zajmuje dobrą 
podobno posadę w jednym z banków. Ucho- 
dzi za zamożnego człowieka, a bywa i bawi 
się dużo, w koluch, niedostępnych dla mnie, 
bogatej i hulaszczej młodzieży. Zresztą za- 
pracowany i idący odrębną drogą, niewiele 
się nim zajmowałem. Skoro zaś raz do niego 
jedziemy, nie chciałbym, mamo, zbijać ci 
ducha, lub uprzedzać cię źle do Ulszań- 
skiego. 

Zamilkli, bezradni poniekąd, pod tą 
grożbą nieuchronnego rozbicia i zagłady ma- 
jątkowej. 


wogole kierują się więcej sercem, niż głowa 
słowa te nie przebrzmiały bez echa. Ale i 
tam nie brak ludzi trzeźwo myslących, któ- 
rzy rozumieją, iż nie mniej właściwego, jak 
kierować się w sprawach ekonomicznych 
uczuciem. Ekonomiczna niezawisłość jest dziś 
utopią dla wielkich nawet państw, a cóż do- 
piero dla kraiku, jak Serbia. Bedzie ona za- 
wsze musiała dla nadmiaru swej produkcyi, 
zwłaszcza z zakresu hodowli bydła, szukać 
pewnych rynków zbytu, a trudno o pewniej- 
sze, jak te, ktore miała w Austro-Węgrzech. 
Monarchia ta, już dzięki położeniu geogra- 
ficznemu, pozostanie zawsze naturalnym i 
najwygodniejszym odbiorcą produkeyi krajów 
bałkańskich. 

Niestety jednak przeciwko Austro- Wę- 
grom zwraca się dotąd w Serbii, a jeszcze 
bardziej w Bułgaryi nieokreślone uprzedze- 
nie, austrofobia. Niewielu tylko serbskich i 
bułgarskich polityków dowierza zapewnie- 
niu, że Austro-Węgry nie uprawiają na Bał- 
kanach polityki ekspanzywnej. A wszakże, 
gdyby kogo podejrzywać można o podobne 
zamiary, to chyba nierównie słuszniej Ser- 
bię i Bułgaryę, które w art. XVII. swego tra- 
ktatu przewidują rozpostarcie jego postano- 
wień także na terytorya, „które teraz lub w 
przyszłości wesałyby w skład przestworza 
ełowego jednej ze stron traktatem związa- 
nych“. Przeciwko temu ustępowi Turcya, 
którą musiał on zdziwić równie, jak Austro- 
Węgry, założyła już protest. 

Mimo wszystko Rząd austro-węgierski 
pozostaje wierny swym zasadom. Niewątpli- 
wym celem jego polityki było zawsze utrzy- 
manie niezawisłości, ekonomiczne i polity- 
czne wzmocnienie państw bałkańskich, a w 
ostatnich czasach nie nie zaszło, eo skłoni- 
łoby ów Rząd do zmiany tych zasad. A je- 
dnak politycy bałkańscy ciągle uważają za 


a O UU G UŘ 


Przewidywania Stanisława 
się okazały. 

ban Karol Olszański, na uprzejmy list 
pani Lipowieckiej, wzywającej go do siebie 
do hotelu, nadesłał, nazajutrz dopiero, grze- 
czną, bez odmowną odpowiedź. 

Przepraszał, iż nawał zajęć nie pozwala 
mu korzystać z łaskawego zaproszenia. Ró- 
wnocześnie zaś, dodawał, iż wzmianka o wa- 
żnym interesie, każe mu domyślać się, że 
chodzi tu o sprawę pieniężna, świeżo przez 
niego poruszoną. Otóż powierzywszy raz peł- 
nomocniectwo w tej kwestyi adwokatowi Teo- 
dorowi Winklerowi z Łomży, jako miasta 
najbliżej Lipowiec położonego, zdał rzecz 
całą na niego i nie chce się już do niej 
mięszać. W sprawie tej, p. Winkler jedynie 
decydować może, do niego też wyłącznie 
zwracać się należy. 

— Byłem pewny, że odmówi wszelkich 
nawet wyjaśnień, — wybuchnął porywezo 
Stanisław. 

Pani Amalia nie dawała jednak tak 
łatwo za wygrane. 

— Skoro nie zgodził się na przybycie 
tutaj, trzeba, moje dziecko, w obronie wła- 
snej, iść do niego. Gdybym nie miała syna, 
uczyniłabym to natychmiast sama; dzisiaj 
wszakże, nie ja już, lecz ty jesteś właściwą 
głową rodziny i opiekunem naszym. Sądzę 
też. ze gdy chodzi o interes z młodym ezto- 
wiekiem, najwłaściwiej będzie, gdy ty poje- 
dziesz do kawalerskiego jego inieszkania, 

Walka z samym sohą odbiła się na se- 
kundę w jasnych oczach chłopca. Znać było. 
iż powierzona misya niewysłowioną sprawia 
mu przykrość. Cała natura jego buntowała 
się przeciw temu upokorzeniu; siłą woli 
wszakże opanował się i odpowiedział z pro- 
stotą : 

— Jakkolwiek jestem pewny. że to do 
niczego nie doprowadzi, pojadę jednak, sko- 
ro sobie tego Życzysz, moja matko. 


słusznemi 


(Ciąg nalszy nastąpi). 


dogmat, iż Austro-Węgry chcą ograbić ludy 
bałkańskie z ich zdobyczy. Ta nieuzasadnio- 
na, a nie wiadomo nawet, czy szczera oba- 
wa, jest jak każda obawa złym doradcą. Mi- 
mo tego mięć należy nadzieję, że w Belgra- 
dzie opamiętają się jeszcze i przeglądając 
karty swych dziejów przyjdą do przekona- 
nia, iż Austro-Węgry stawały zawsze tylko 
W obronie interesów Serbii, że zasługują 
więc raczej na wdzięczność, niż na niedowie- 
rzanie. 

Tak opiewają w streszczeniu wywody 
hr. Khevenhuellera. 

Sprawę zatargu celowego z Serbią oma- 
wiał na posiedzeniu skupczyny d. 4 b. 
serbski prezydent ministrów. 

Serbia i Bułgarya — oświadczył on — 
zawarły w lecie traktat handlowy dla uprzy- 
wilejowania produktów obydwóch krajów i 
traktatowi temu nadały nazwę unii ełowej. Po- 
nieważ Serbia i Bułgarya nie tworzą jednoli- 
tego przestworza cłowego zastrzegły więc S0- 
bie swobodę co do ewentualnych zmian trakta- 
tu, gdyby z powodu niego wstep trudno- 
ści przy zawieraniu traktatów handlowych 
z innemi państwami. Tym sposobem dowie- 
dziono, że żadne z obu państw nie żywiło 
żadnych nielojalnych zamiarów, gdyż zara- 
zem Serbia jak Bułgarya zamierzały przed 
zawarciem traktatu z jakiemkolwiek innem 
państwem — traktat swój podać do wiado- 
mości kontrahenta. 

Jakoż przedłożono wspomnianą mnowe 
także delegatom Austro-Węgier, nadmienia- 
jąc zarazem, że nie jest ona doefinitywną 
ugoda, lecz może uledz zmianie. W obec 
tego spodziewano się, iż rokowania z Austro- 
Węgrami nie będą narażone na przerwę i 
że sąsiednia Monarchia przedstawi swe żą- 
dania. Wtem dnia 12 stycznia zażadał poseł 
austro- -węgierski ustnie, by Serbia nie prze- 
dłożyła unii Skupczynie, lecz poniechała jej 
zupełnie, a w takim razie rokowania trakta- 
towe prowadzone będą dalej. To eo do for- 
my i treści niczwykłe żądanie wywołało 
zdziwienie u rządu serbskiego. Jakoż zaraz 
tegoż samego dnia 12 stycznia odpowiedziuł 
rząd serbski, że nie może wystawić podo- 
bnego zobowiązania na piśmie, ponowił je- 
dnakże oświadczenie złożone przez delega- 
tów, iż poczyni w traktacie serbsko-bułgar- 
skim zmiany we wszystkich postanow ieniach, 
które stanowią przeszkodę w zawarciu trak- 
tatu z Austro-Węgrami. Zarazem rząd wy- 
powiedział ubolewanie z powodu, iż po ta- 
kiem oświadczeniu nie podjęto rokowań na 
nowo. Dnia 18 stycznia otrzymał rząd pise- 
mną notę, w której odpowiedź serbską uzna- 
no za niedostateczną i oświadezono, że roko- 
wania nie beda mogły być podjęte na nowo, 
zanim rząd serbski złoży oświadczenie pise- 
mne, że traktatu unii nie przedłoży Skup- 
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Obrazy z życia sardyńczyków. 
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Gdy już wracali do domu, Anania spo- 
tkał jednego ze swoich kolegów. 

— Atonzu — wołał kolega — szedłem 
właśnie do ciebie. Dyrektor ciebie wzywa. 
Będziesz grał rolę kobiety. 

— Ja? Do dyabła kobieta i jej rola! 
Nie będę grał żadnej roli! — protestował 
Ananiu z wielką TETN 

— Jakże więc zrobić? Ty jesteś jedy- 
ny, którego twarz nadaje się... Spojrzyj na 
niego! — zawołał zwracając się do Zuanne. — 
Nieprawdaż, że podobny do kobioty ? 

— Tak, to prawda, jesteś piękny — 
odrzekł pasterz nieśmiało, nie rozumiejąc się 
na tem wcale. 

— Serdeczne dzięki za komplement! — 
oświadczył Anania nisko się kłaniając. 

— Ależ tak, jesteś piękny — powtórzył 
kolega. — Nie udawaj skromnisia! No, chodź 
do dyrektora. 

— Pójdę później; ale przysięgam ci, 
że nie będę grał roli kobiecej. Nigdy! 

Gdy Żuanne odjechał, Anania udał się 
do dyrektora, który rzeczywiście nie mógł 

wymusić na nim, aby grał rolę kobiecą 
w komedyi, którą miano przedstawiać na 
dochód dla biednych uczni. 

— Ja także jestem biedny! Możecie 
grać swoją komedyę także i na mój dochód! 
— oświadczył kolegom. 

— Ty jesteś biedny? Ależ, niech cie- 
bie dyabli WM jesteś bogatszy od nas! — 
krzyknął jeden ze studentów, potrząsając go 
za ramię. 

— (o chcesz przez to powiedzieć ? — 
pytał Anania tonem groźby, poirytowany 
podejrzeniem, że student czynił aluzyę do 
protekcyi pana Carboni. 
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czynie przed ukończeniem rokowań trakta- 
towych z Austro-Węgrami i zanim zobowią- 
że się, że po zawarciu traktatu z Austro- 
Węgrami przeprowadzi wszelkie z niego 
wynikające zmiany w osnowie ugody serb- 
sko-bułgarskiej. 

Rząd serbski uznając to żądanie za 
zgodne ze swemi intencyami, oświadczył, że 
tak uczyni. Ponieważ jednak tekst austro- 
węgierskich żądań był na zbyt niejasny, rząd 
serbski opisał je ściślej. Prezydent mini- 
strów wyraża zadowolenie z powodu, że Zg0- 
dnie z jego pojęciem uważa rząd austryacki 
całą sprawę za ekonomiezny, jak to przez 
usta P. Kierownika Ministerstwa handlu 
wylnszczył w Radzie państwa. 

Mimo jednak zgodności żądań austro- 
węgierskich i naszej odpowiedzi na nie — 
ciągnął mowca dalej — nie zadowoliła ona 
Rządu unstro-węgierskiego. D. 22 stycznia 
oświadczył austro- węgierski Minister spraw 
zagranicznych posłowi serbskiemu, że roko- 
wania handlowe stanowczo zerwano, poczem 
zamknięto granicę dla wywozu bydła. D. 23 
stycznia rząd serbski zawiadomiony został 
urzędownie o tem zarządzeniu, jakkolwiek 
już dwa dni przedtem kilka transportów by- 
dła zwrócono pod rozmaitymi pozorami. Uza- 
sadnienin zamkniecia granicy poświecił Rząd 
anstro-węgierski trzy noty. Rząd serbski ła- 
two odpowiedzieć mógł? na nie, gdyż podane 
motywy stały w sprzeczności, z postanowie- 
niami konweneyi weterynarskiej. Za posre- 
dnictwem posła serbskiego w Wiedniu wnie- 
siono notę z protestem, na którą jednak do- 
tąd Rząd austro-węgierski nie dał odpo- 
wiedzi. 

Minister odczytał następnie dokumenty, 
odnoszące się do tej sprawy i zakończył u- 
wagą, że rząd postąpił tak, jak mu nakazy- 
wał interes kraju. Nakoniuc "wyraził jeszcze 
minister nadzieję, że skupczyna pochwali po- 
stępowanie rządu. 


z RP" 


Aresztowania i rewizye — oto rosnace 
z dnia na dzień ogniwa żywota mieszkaji- 
Gów 

Królestwa Polskiego. 

Reakcyjna biurokracya hula w murach War- 
SZAWY, pod bokiem zamku królewskiego, 
w którym rezydnje wszechwładny naczelnik 
kraju, a echa owych łatwych zwycięstw 
przedostają się po za rogatki stołeczne i za- 
chęcają innych do naśladowania. Świeżo ogło- 
sit wojenny generał-gubernator kieleeki. ge- 
nerał porucznik Bobylew, odezwe. która 
w doborze kar przeszła wszystkie dotycheza- 


— Z pewnością... Jesteś urodziwy, 


jesteś pierwszy w klasie — tłómaczył się 


— Zostaniesz sędzią 


młodzieniec przezornie. 
panny będa ciebie 


śledczym i wszystkie 
chwytać, jak cukierek... 

"o wyrażenie, podobne do tego, które 
Nana powtarzala bez ustanku, rozśmieszyło 
kolegów i uspokoilo Ananie; ałe dotrzymał 
słowa i odmówił udziału w przedstawieniu. 

Nie miał tego żałować, gdyż w dniu 
przedstawienia otrzymał miejsce w drugim 
rzędzie, Zaraz za krzesłem swego kuma, 
który był wtedy syndykiem w Nuoro i miał 
przy sobie Margheritę, w czerwonej sukni 


i w białym kapeluszu, olśniewającą, jak 
płomień. 
Kapitan żamdarmeryi, sekretarz pod- 


prefektury, adjunkt I dyrektor szkoły sic- 
dzieli w pierwszym rzędzie, obok syndyka i 
jego olśniewającej córki; ale młoda dzie- 
wczyna nic wydawała się bardzo zadowolona, 
będąe w towarzystw ie ty ch znakomitych oso- 
bistości i często się odwracała, aby spojrzeć 
wzrokiem pełym godności na studentów I ofi- 
cerów. 

Sala, która dawniej była kaplicą kla- 
sztorną, a dziś służyła za teatr gimnazyal- 
ny, ozdobiona była girlandami bluszczu 1 
dzikiego wina; a w głębi, firanka perkalowa, 
ponaprawiana miejscami, chwiała się i skoro 
więcej nieco się odchyliła, można było wi- 
dzieć na scenie grupy studentów tańczących 
z radosci. Szeroka kurtyna została nareszele 
nie bez pewnego trudu podniesiona i kome- 
dya się zaczęła. 

Temat sztuki był zapożyczony Z epoki 
wojen Krzyżowych i rozgrywał się w zamku, 
którego wygląd zewnętrzny, zresztą niewi- 
dzialny, musiał być bardzo starożytny, i 
ozdobiony wielką ilością wież; ale wewnątrz, 
całe umeblowanie składało się z małego 
okrągłego stoliczka i sześciu "wiedeńskich 
krzeseł. 

Wierna Hermenegilda, — młody stu- 
dent, który uróżował sobie policzki za po- 
mocą czerwonej bibułki — dostadnio ubrana 
w suknię pani Carboni, zakładając nogę na 
nogę w sposób niekoniecznie przyzwoity, 
haftowała szarfę dla swego wiernego Goffre- 
do, oddali © rycerza. 

Pokłuje sobie palce — szepnął Ana- 
nia pofa się do córki syndyka. 


sowe. Za wszystkie rzekome przewinienia, 
Sąd wojenny i kara śmierci! Na szczęście 
nawet p. Skałłonowi było tego już za wiele 
i — jak donosi Warszawskij Dniewnik — 
wstrzymał wprowadzenie w życie postano- 
wienia gener. Bobylewa. 

Tenże sain urzędowy organ ogłasza inną. 
niemniej ciekawą informacyę. Dotyczy ona 
rewizyi senatorskiej. do której przy- 
wiązywano tak wielkie znaczenie; „Po wia- 
domości, puszczonej przez Nowosti o zamie- 
rzonej rewizyi senatorskiej Ww Królestwie Pol- 
skiem, mającej być między innemi następ- 
stwein tego, że „w europejskich kołach dy- 
plomatycznych zwrócono uwagę na stan rze- 


czy w Polsce“, ukazała sie obeenie nowa 
wiadomość, nadesłana do Warszawy przez 
Ret Ag. że. i zaczerpnięta z tegoż samego 


Źródła. Wiadomość ta opiewa, że „w Radzie 
ministrów postanowiono w początkach Intego 
rozważyć obecne położenie rzeczy w Króle- 
stwie, wspólnie z generał-gubernatorem war- 
sząawskim, który w tym celu przybędzie do 


Petersburga". 
„O ile nam wiadomo — dodaje Dnie- 
wnik — generał gubernator warszawski nie 


otrzymał dotychczas wezwania, aby przybył 
do Petersburga i sam nie ma zamiaru jechać 
tam w najbliższej przyszłosci, ponieważ obe- 
eność na iniejseu przedstawiciela władzy wyż- 
szej, jednoczącego działalność podwładnych 
mu osób około przywrócenia porządkn publi- 
cznego i spokoju, jest konieczną w kraju, w 
którym w tak silnym stopniu naruszony Zo- 
stał normalny bieg żyeia“ 

Kuryer Warszawski otrzyınał znowu Z 
Płocka następującą korespondencję: „Oby- 
watel ziemski. p. Chełchowski, na żądanie 
władzy, prowadził w więzieniu płockiem u- 
kłady z wójtami i pisarzami w sprawie 
używania języka polskiego w kance- 
laryach gminnych. Władza zgadza się, że 
wszelka korespondencya i uchwały gminne 
mogą być prowadzone w języku polskim, ko- 
respondencya zaś z władzami w języku ros- 
syjskim. 

Rezultat pertraktacyi jest taki. że wy- 
puszczono z więzienia czterdzieści z górą 0- 


sób: wójtów, pełnomocników i pisarzy. 
Co się zaś tyczy tych, którzy zostali 
wywiezieni do Modlina, to w tym celu p. 


Chełchowski udał się do fortecy“. 
Echa zamachu. 


() zamachu na gubernatora mińskiego, 
szambelana Kurłowa, “dzienniki wileńskie po- 
dają szczegóły następujące : W ubiegłi so- 
botę uroczyste nabożeństwo żałobne odpra- 
wiono w soborze u zwłok generała Kopcza. 
Po nabożeństwie wzięła trumnę na ramiona 


generalicya miejscowa, a w chwili. gły kon- 
dukt ukazał się w podwojach sobort, w gil- 


uz "a 


bernatora Kurłowa rzucona została boml - 
Uderzyła go ona w głowę, odskoczyła 
ramię i, ześlizgnąwszy sie po miękkiem . 
trze, upadła w śnieg, wybuch nie nastaj. 
Rzucił bombę człowiek młody, do sfer. 
możnych należący. jak się okazało, syn w 
ściciela kamienicy w Mińsku. W chwili, g- 
bomba, nie wybuchnąwszy. upadła w śni. 
młoda kobieta, stojąca opodal, krzyknę“ 
jakby miinowoli : „źle rzuciłeś !* Pojm: 
natychmiast sprawcę zamachu, a jednocześ 
policya aresztowała wspomnianą młodą 
bietę. Broniła się. powalona dała pięć strz 
łów 'rewolwerowych do poliemajstra, zdzie- 
rając mu tylko kołnierz i dziurawiąc grube 
palto. Poliemajster strzelił też dwakroć 
aresztowaną ranił. 

Raniona i związana jest podobno córk. 
generała stale w Mińsku przebywającego. 
Bprawca zamachu oraz „jego wspólniczka, 
skazani już zostali na smierć przez sąd po: 
owy. 

Bombę leżącą w śniegu rozerwano na 
miejsen. Dokonali tej niebezpiecznej czyn: 
ności artylerzysci. Wybuch był tak silny, ż 
we wszystkich oknach domów sąsiednich po- 
pękały szyby. 


Interpretacya tytulu »samowładcaa. 


Doniesienie, że Witte oświadczył, iż 
nieograniczona władza cara zupełnie nie jes! 
naruszona manifestem z 80 października 
spowodowało petersburski i moskiewski od- 
dział „Zjednoczenia 30 pażdziernika“ do żse 
jęcia stanowiska na posiedzeniu pod prze+ 
wodnictwem Szipowa odbytem, poniew” 
„Zjednoczenie tylko w tem założeniu © 
świadczyło się za gabinetem, że ten urzeczy 
wistni podstawy konstytucyjne, zapowiedzian > 
w manifeście. 


„Aje 'dnoczenie 30 pazdziernika“ uważa 
zatem. że manifest z 80 października z. r 
ogranicza władze monarchy, pozostawiając 
tylko tytuł „samowładcy” nienaruszony, ty- 
tuł zaś ten nie może być identyfikowany z 
pojęciem nieograniczonej władzy. Fałszywa 
interpretowanie tego tytułu na niekorzyść 
konstytucji, mogłoby wywołać niepokoje 
wśród ludu. Co się tyczy przysięgi na kom 
stytucyę, „Zjednoczenie* oświadcza, że przy 
sięui nie ma złożyć obecny car Mikołaj, ale 
dopiero jego następca. 


Luźne informacye. 


W tych dniach ik połącze 
nie sięórossyjskich partyj polity 
cznych, a mianowicie: „Związku 30- E 


paździer nika”. „Postępowo- denokratyczn=j: 
„ Wszechrossyjskiego związku przemysłowe 
handlowego*, „Związku konstytucyjno- -de 
imokratycznego*, „Porządku prawnego* 

„Zwiazku odrodzenia na drodze pokojowej* 


A ona, 
stronę, podniosła chustkę do ust, 
głuszyć wybuch śmiechu. 

Na to wszystko, kapitan, zniecierpli- 
wiony impertynencją uczynionej uwagi, od- 
wrócił się gwałtownie i rzekł do Ananii to- 
nem oschłylm : 

— Proszę przestać! 

Anania podskoczył na krześle i cofnął 
się, a wrażenie, którego doznał, musiało być 
podobne do tego, jakiego doznaje ślimak, 
który chowa się w skorupę, gdy go ktoś 
dotknie. Przez kilka minut nie nie widział 
przed soba. ani sły szał. 


„Proszę przestać!* A więc nie wolno 
inu było ani żartować, ani mówić: wybornie 
zrozumiał napomnienie kapitana! Nie wolno 
mu było nawet podnosić oczu: był ubogi 
był dzieckiem grzechn!.. „Proszę przestać!“ 
Co on tu robił, pomiedzy wszystkimi tymi 
panuni: pomiędzy tymi mieszczanami, mło- 
dymi, bogatymi i szanowanymi? Jak się stało. 
że mu pozwolono zająć miejsce pośród. nich? 
Jak mógł się oślnielić pochylić się nad Mar- 
gheritą I szepnąć jej tę ordynarią uwagę? 
gdyż teraz, czuł eałą ordynarność tego, co 
powiedział, Ale czyż podobna wyrażać się 
inaczej, jeżeli się jest synem oliwiarza i 
kobiety... „Proszę przestać!“ 

Zwolna jednak odwaga mu wróciła, 
Rzucił pełne nienawiści spojrzenie na kark 
czerwony i łysą czaszkę kapitana, na ster- 
czące bezkształtne uszy i końce wWyszwarco- 
wanych i ostrych, jak igły, wasów i miał 
wścieklą ochotę wsypać tyle kułaków w tę 
głowę, ile na niej włosów zostało. 

Margherita nie sły SZąc go mówiącego 
lub śmiejącego się, odwrócila się nieco i 
spojrzała. Ponieważ śledził bacznie każde 
poruszenie młodej dziewczyny, spojrzenia ich 
się spotkały; zachmurzyła się, widząc go smu- 
tnym; pochwycił t ten wyraz przelotny i i uśmie- 
chnął się do niej. Natychmiast obojgu we- 
sołość wróciła. Ona się obróciła napowrót do 
sceny, ale zachowała wrażenie, że wielkie, 
na pół przymknięte oczy Ananii patrzyły 
ciągle na nią i że się do niej uśmiechał. 
Subtelne upojenie owładnęło ich oboje. 

Po przedstawieniu, które naturalnie za- 
kończyło się ślubem Hermenegildy z Gofre- 
dem, odegrano farsę, która do śmiechu po- 


pochylając się takżo w jego 
aby za- 


budziła syndyka. Margherita i Anania także 
dobrze si zabawili, ale się nie śmieli. 
Około północy Anania odprowadził Car 
bonich aż do ich mieszkania. Adjunkt, stary 
gadatliwy doktor, szedł obok syndyka, opo 
wiadając mu o pewnym doktorze amerykań 
skim, który odkrył. że mikroby są konieczn 
potrzebne w organizmie ludzkim. Anania 
Margherita szli naprzód, śmiejąc się i potu 
kając na kamieniach źle utrzymanej i cie 
mnej ulicy. Grupy osób przechodziły, żartu 
jac i rozmawiając. 
Noc była ciemna, ale ciepła i miła 
Chwilami czuć było nadchodzący i przemi 
jający, jak drżenie dalekiego akordu, leki 
powiew wiatru, woni. leśnego zapachu. Gwis 
zdy i płanety niezliczone, jak łzy ludzkie 
drzały na nieskończonej przestrzeni niebe 
Na Orthobene Jowisz połyskiwał. 
Dwa czy trzy razy Ananię dresze 
przeszedł. to ręka Margherity musnęła jogo 
rukę; ale sama mysl, aby ujać tę rękę w uści 
sku. zbrodnią mu się wydawała. Moralni 
czuł jakby dwoistość swojej istoty : mówił 
a jednak zdawało mu się. że milczy i „ayś 
o rzeczach zupełnie innych; snuł i po 
się, a zdawało mu się jakby nie dotyk:. 
mi; śmiał się, a jednak czuł się smutny t 
łez; widział swoją ukochaną przy sobie, taf 
blisko, że mógłby rękę jej uscisnąć, a prze 
cież mia} takie wrażenie, że była oddalon 
i uieuchwytna, jak powiew tego wiatru, któ 
zbliżał się i przechodził dalej. 

Margherita wydawała się szezęśliw 
i choć widział przed chwilą w jej oczacj 
Ai” swego własnego smutku, nie prze 
stawał wierzyć, że nie może zwraćuć D0 
niego innej uwagi, tylko taką, jaką się ob 
darza psa wiernego. „Gdyby się domyśli 
wała, że ginę z pragnienia uściśnienia j 
ręki, myslał, krzyczałaby ze strachu, ji 
przed ukąszeniem jej psa, który się wściekł 
Co mówili do siebie tej nocy gwit 
żdzistej, idąc ciemnemi ulicami pod ty 
pełnym woni wietrzykiem, który twarze ie 
pieścił? Nigdy sobie tego nie mógł przy 
pomnieć ; ale przypominał sobie długi CZA 
rozniowę pomiędzy adjunktem a panem Car 
boni, którzy mowili o banalnych przedimi 
taeh. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


* dy państwa i urzędnikom drukarni państwowej 
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Nowoje Wremia donosi, że ezłonkom Ra- 


pod grożbą natychmiastowego wydalenia Za- 
kazano składania wobec zastępców 
prasy jakichkolwiek oświadczeń. 


Tąkaz spowodowała ta okoliczność. że wa- 
żne projekty ustaw i melmoryaly z posie- 
plzen Rady państwa ogloszone zostały w 


druku pierwej. zanim doszły do towarzysza 
;ekretarzu państwowego. dyrektora kancela- 
yyi państwowej i ezlonków Rady państwa. 
Dzienniki donoszą z Jłelsingforsu, że 
'projckt nowej reprezentacyi ludo- 
wej finlandzkiej jest następujący: Izba 
składać się ma z 200 członkow. Członkowie 


» gejmu maja być wybierani na 3 luta, u wy- 
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borca w myśl projektu jest każdy obywatel 
fiułundzki liczący lat 21. bez względu czy 
so mężczyzna czy kobieta. Bierne prawo wy- 
borcze uzyskuje się po ukończeniu lut 25, 
wyjątkowo 24. Wybranym być można posłem 
tylko w swoim własnym okregu, a każdy 
posel pobierać będzie rocznie 1400 marek. 

Grupauzbrojonych ludzi wpa- 
dła do szpitala w Windawie I upro- 
wadziła z niego jedną osobę, którą dzień 
przedtem znaleziono lekko ranioną na ulicy 
i wrzuciła ją do morza. Widocznie obawiano 
się z jej strony zdrady jakichś tajemnic. 

Generat (irodekow wrz z 2 
pułkownikami generalnego sztabu I jednem 
adjutantem odjechał do ('harbina. Twierdzą, 
że Grodekow zostanie namiestnikiem 
zastąpi 
Leniewicza. 


Wybory w Anglii. 


Wybory w Anglii już zupełnie prawie 
są ukończone. Stronnietwo liberalne będzie 
posiadało conajmniej 898 głosów, gdy wszyst- 
kie inne razem, unioniści, Irlandczycy i ro- 
botnicy, zdobyli nie wiele więcej nad 270 
mandatów, czyli, że samo przez się stronni- 
etwo liberalne będzie rozporządzało większo- 
ścią po nad 125 głosów. 

Jest to zwycięstwo dotąd w dziejach 
parlamentaryzmu angielskiego niepraktyko- 
wane. Większość Gladstona w latach 1868 
i 1880, a Salisburego w latach 1895 i 1900 
doszła zaledwie do połowy tej cyfry. Gdy 
zaś zważymy, że zarówno nacyonaliści irlandz= 
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“Tey, jak niezależni robotnicy staną po stronie 


rządu, okaże się, że właściwie większość rzą- 
dowa dojdzie do zdumiewającej cyfry ponad 
350 głosów. 

Na ten tryumf whigów różne złożyły 
się przyczyny. Po części natura angielska, 
nie znosząca zbyt długich rządów jednego 
stronnietwa; po części kwestya robotników 
chińskich w Transvaalu ; po części niezado- 
wolenie związków „Trade Union“, których 
fundusze wskutek wyroków sądowych, apro- 
bowanych przez unionistów. znaczny uszczer- 
bek poniosły: po części wreszcie nowa ista- 
wa szkolna, która cierniem w oku była non- 
korformistom; nakoniec zas intencje prze- 
prowadzenia reformy wojskowej, acz nie- 
śmiałe, wiele tu takze zaważyły na szali. 

Głównym atoli atutem w rękach libe- 
rałów w kampanii wyborczej był — Uham- 
berlain, który jest dzisiaj kozłem oliarnym 
nawet własnego stronnietwa. Taki naprzy- 
kład Daily Gruphic, ongi jeden z najgo- 
rętszych szerniierzy Jego idei, dziś oświad- 
cza stanowczo, że on, Ubamberlain, dopro- 
wadził stronnictwo nnionistyczno do ruiny, 

Wspomniany dziennik obstaje niby 
i dzisiaj za trafnością teoretyczną fiskalnej 
polityki Chamberlaina, wyraża przekonanie, 
że nadejdzie czas, gdy idee jego znajdą 


* uznanie, ale twierdzi, Że w obecnej chwili 


polityka Joego była wprost rewolucyjna. 
Stronnictwu zachowawezemu, jeżeli nie chce 
ponełnić samobójstwa i oddać steru rządu 
móże na zawsze w ręce radykałów, nie po- 
zęstaje wedle D. Gr. me lunego, jak tylko 
ośćiadczyć jawnie i niedwuznacznie. że pod- 
"daje się woli narodu, tak stanowczo i, jak 
się zdaje, niewzruszenie objawionej. 

Gdyby Imie okoliczności inaczej nie 
świadczyły, możnaby przypuścić, że Chan- 
berlain odegrał tutaj rolę Wałenroda, — on, 
który, będąc wodzem radykałów w obozie 


h "liberalnym, dał pierwszy hasło dezercyi do 


>, 


obozu przeciwnego i na razie zapewnił zwy- 
ciestwo zachowawcom, teraz Zaś znów ich 
zdfadził i wydał na rzeź liborałom. 

Bądź co bądź stał się on chocby mi- 
mowoli Walenrodem, i długo, zdaje się, be- 
dzie musial czekać, zanin nadejdzie ów przez 
Daily Graphic zapowiedziany czas, W któ- 
ryin jago fiskalna polityka znajdzie manani 
a jego ambitne protekcyonistyezno-i mperya- 
listyczne plany obloką SIę w ciało. 


KRONIKA. 


Lwów, 5 lutego. 


a 


— kalendarz. 

Wtorek (6 lutego): 

Doroty Panny. — Bohdana. — Xenyi 
Prep. 
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Wschód słońca o godzinie 6:54 rano, za- 
cliód słońca o godzinie 425 po południu. 


— »Bub auspiciis Emperatorise. W so- 
bote o goda 12 w południe w auli Colegii 
Novi odbyła się uroczysta promocya sub au- 
spiciis Imperatoris p. Tadeusza Jana Kante- 
go Dziurzyńskiego na doktora praw. W uro- 
czystości wzięło ndział cale grono profesorów 
wszystkich. wydziałów Uniwersytetu wraz z re- 
ktorem Ks. prof. dr. Pawlickim, rodzina kandy- 
data. młodzicż akademicka i publiczność. Przy- 
bywającego p. Delegata Adama Fedorowieza. 
jako zastępcę Najj. Pana, przyjęli rektor i dzie- 
kan wydziału prawniczego, poprzedzeni berłami 
rektorskiemi, P. Delegat zajął osobne miejsce z 
towarzyszącym urzędnikiem, [o wprowadzeniu 
kandydata do auli, muzyka odegrała faufarę, 
poezemm promocyi dopełnił prot. dr. Fryderyk 
Zoll (senior). Następnie przemówił dziekan i 
rektor, który na końcu swego przemówienia 
wzniósł trzykrotny okrzyk na cześć Najjaśniej- 
szego Pana, z zapałem przez obecnych powtó 
rzony. 

Muzyka wojskowa odegrała „Hymn ludo- 
wy”, poczem przemówił kandydat, 

Po jego przemówieniu zabrał głos p. De- 
legat Fedorowicz: 

„Jego Ues.i Król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem „ 24 listopada 
1905 roku zezwolić najmiłościwiej, ażeby kan- 
dydat praw Tadeusz Jan Kanty Dziurzyński 
był promowany Sub auspiciis Imperatoris na 
doktora praw w c. k. Uniwersytecie w Krako- 
wie. W krótkim przeciągu czasu po raz już 
wtóry przypada mi w udziale spełnienie tutaj 
aktu wspaniałomyślnej Najwyższej łaski Monar- 
szej, Dowód to, że młodzież na której spocznie 
przyszłość kraju, poświęcająca się nauce w tej 
Jagiellońskiej Wszechuicy, wiedziona szlachetną 
żądzą wiedzy, z zapałem i chlubną wytrwalo- 
ścią pracy się oddaje. Sumienna Twoja praca 
pame doktorze wszelką rękojmię daje, że i obe- 
cnie równie sumiennie stać będziesz na straży 
wymiaru sprawiedliwości i chlubę przyniesiesz 
stanowi smędziowskiemu, w którego wstąpiłeś 
szeregi, W czasach, gdy w ościennych dzielni- 
cach gwałty i bezprawia groźnem rozbrzimie- 
wają echem, oczy społeczeństwa tem więcej 
zwrócone na tych, których zadaniem strzedz 
sprawiedliwości, będącej państw podwaliną. Oby 
ci danem było skutecznie pracować dla dobra 
kraju i Państwa. Tego ci panie doktorze z ca- 
łego życzę serca, a spełniając Najwyższy roz- 
kaz, wręczam dar monarszy*, 

b. delegat wręczył następnie dr. Dziu- 
rzyńskiemu pierścień brylantowy 4 cyfrą Monar- 
chy. Uroczystość zakończyła się podpisaniem 
aktu proinocyi przez p. Delegata, rektora, dzie- 
kana i promotora. 

— Nowi prywatni docenei. P. Kic- 
rownik Minieterstwu wyżnań i oświaty zatwier- 
dził uchwałę grona profesorów wydziału medy- 
calego Uniwersytetu we Lwowie, dopuszczającą 
dr. Kaziinierza Panka, jako prywatnego docenta 
dla hygieny, a dr. Jerzego Leopolda Modrakow- 
skiego, jako docenta prywatnego dla farmako- 
gnozji na wymienionym wydziale. 

— Biskup przemyski ks. dr. Pelczar 
bawi we Lwowie, 

— Powszecine wykłady uniwersy* 
teekie. W poniedziałek, dnia 5 b. m. dr. 
Z. Gargas: „Znaczenie stowarzyszeń w życiu 
codziennem*. Sala XIV. Uniwersytetu, IL. p. 
ul. św. Mikołaja 4. Początek o godzinie pół do 
8 wieczorcin. 

We wtorek, dnia 6 b. m., doc. pryw. 
Uniw. dr. 5, Zakrzewski: „Dzieje Polski za 
Piastów“, Sala XIV. Uniwersytetu, LL. p., ul. 
św. Mikołaja 4. Początek o godzinie 7 wie- 
czorem. 

— A e. k. kolei państwowych. W o- 
kręgu dyrekegi lwowskiej posunięci o jeden 
stopień w MILI. klasie służbowej: rewident Wa- 
leryan Sabiński we Lwowie; olicywlowie Her- 
man Lodner we Lwowie, Władysław Dobro- 
wolski w Muścskach; Kazimierz Żelechowski 
w Posadzie Uhyrowskiej i Kazimierz Jung w 
Dobromilu; rewidenci Fryderyk Haich, Franci- 
szek Sliwiński, Franciszek Schwab, August Gi- 
żowski, Władysław Żieniewicz, Jan Źerebecki, 
Wincenty Bzczudłowski, Jan Rasp i Stanisław 
Meliński we Lwowie; tudzież ofieyałowie Mi- 
cha? Papara w Podwołoczyskach, Karol Racię- 
ski w Sokalu i Majer Nirenstein w Tarnopolu. 

W IX. klasie służbowej posunięci o jeden 
stopień adjunkci: Karol Zahajkiewicz w Prze- 
myślu, Władysław Jurowicz we Lwowie, Fer- 
dynand Spallek we Lwowie-Podzamczu, Jan 
Dudryk w Rudkach, Jan Paszkowski we Lwo- 
wie, "Tadeusz Paszkowski w Brodach, Eugeniusz 
Rudnicki w Szczercu, Michał, Ungeheuer w 
Stryju, Horman Gelb we Lwowie, Jerzy Minko 
w Stryju, Maksymilian Knopf we Lwowie, Isa- 
cher Eekhaus w Borysławiu, Karol Brosch w 
Samborze; Stanisław Galotzy, Aron Vogeliiin- 
ger i Emil Huler we Lwowie, Arnold Luka w 
Rawie Ruskiej, Jędrzej Müller we Lwowie, Jan 
Matejko w Przemyślu, Aleksander Huss we Lwo- 
wie, Bazyli Gera W Dobromilu, Zygmut Haas 
W Przemyślu i koneypista leaak Waldmann w 
Drohobyczu. 


— Posiedzenie naukowe polskiego 
Towarzystwa przyrodników im. Kopernika od- 
będzie się we wtorek, dnia 6 b. m., o godzi- 


lutego 1906 r. 


nie 6 wieczorem w sali Instytutu chemicznego 
Uniwersytetu (ulica Długosza). Porządek dzien- 
ny: |. Wybór trzech członków komisyi kontro- 
lującej. 2. Dr. K. Paack: „O biologicznym spo- 
sobie oczyszczania wód ściekowych, ze Szcze- 
sólnem uwzględnieniem urządzenia w sanato- 
ryum w Zakopan:m*. 3. Luźne komunikącye. 
— W Kole liter. artyst. urządza we 
wtorek, 6 b. m., wieczór projekcyjny, znany 
wę Lwowie amator-fotograf dr. Henryk Miko- 
lasch. Zaprezentuje om przy dźwiękach dosko- 
nałej kapeli 15 p. p. długi szereg zdjęć z ubie- 
głego letniego sezonu, wykonanych z ogromnym 
artyzmem. Początek zebrania z uderzeniem godz. 
pół do 9 wicezorem. Warunki wstępu dla człon- 
ków „Koła“ i wprowadzonych gości «wykłe. 


4 Posiedzenia budżetowe lwowskiej 
Rady miejskiej rozpoczną się dopiero 12 lub 15 
lutego, a to z powodu niewykończenia jeszcze 
druku budżetu i wywodu generalnego referenta 
budżetowego dra Lisicwicza, 

+ Ile gmina zatrudnia ludzi? Wy- 
dany właśnie na rok 1906 szematyzn urzęd- 
ników, sług i funkcyonaryuszy gminy m. Lwo- 
wa, wykazuje 1282 pracowników gminy, a to 
52 urzędników konceptowych, 17 technieznych. 
13 sanitarnych, 49 rachunkowych i kasowych, 
63 manipulacyjnych; personal gazowni liczy 
182 osób, zakładów elektrycznych 219, zakładu 
wodociągowego 69, rzeźni 41, administracji 
niestałych dochodów 219, dyetaryuszy 86, słu- 
żby stałej 52, strażników 105, niestałych pom- 
pierów 55 itd. Gdy się doda jeszcze około pię- 
ciuset nauczycieli i nauczycielek miejskich, 
otrzymamy sumę blisko 1800 osób, zatrudnio- 
nych przez gminę trwale. Licznym także ale 
zmiennym jest zastęp zamiataczy ulic i robotni- 
ków drogowycli. 

+ Miejskie Biuro pracy. Wydany 
właśnie pod redakcyą dra K. Ostaszewskiego- 
Barańskiego zeszyt IX „Wiadomości statysty- 
cznych o mieście Lwowie“ podaje nam sprawo- 
zdanie Z czynności miejskiego Biura pośredni- 
etwa pracy od chwili jego założenia, t. j. od 
1. września 1899 po koniec r. 1904. Sprawo- 
zdanie to, zestawiene przez kierownika Biura 
p. Edmunda Kolbuszowskiego, jest bardzo cie- 
kawym i obfitym m uerysłem do charakterystyki 
naszych stosunków ekonomicznych i oświetla 
nuleżycie przyczyny tak zwanego braku pracy 


w kraju. Z obszernej tej statystyki zestawiamy | 


tylko zasadnicze, mianowicie w czusie od 1. wrze- 
śuia 1899 do 81. grudnia 1904 miejskie Biuro 
pracy miało 55.221 zgłoszeń wakujących po- 
sal, a 60.756 zgłoszń o pracę: z poszukują- 
cych otrzymało pracę 84,060 osób obojga płci 
(14.582 mężczyzn i 19.478 kobiet). Jeśliby 
pracodawca i szukający pracy musieli zapłacić za 
pośrednictwo po Í koronie, to gmina m. Lwowa 
zaoszczęjziła interesowanym stronom w tych 
pięciu latach przeszło 68.000 koron wydatku. 
To jest pierwsza konkretna korzyść miejskiego 
Biura pracy. Trzeba jednak dodać, że wbrew 
rozsiewanym jeszcze po dziś dzień przez fakto- 
rów i przez prywatne ajencye plotkom, Biuro 
pracy stara się dostarczyć pracodawcom tylko 
dobrych i pilnych pracowników, pracującym zaś 
posady takie, gdzie byt ich zapowiada się mo- 
żiiwie jak najkorzystniej. 

Biuro pracy nie ograniczało bynajmniej 
swego pola działania tyiko na Lwów; owszem 
służyło pośrednictwem w dostarczaniu pracowni- 
ków i wynajdywaniu pracy klientom ze wszyst- 
kici powiatów kraju, jak niemniej z Królestwa 
Polskicgo, Wielkiego Księstwa Poznańskiego, 
Prus, Czech, Bawaryi i © d. Nie należy jc- 
dnak muniemać, że wszyscy, którzy otrzymali 
na swą prośbę pracę, oddali się jej w myśl 
przy„ętj ch zobowiązań, przeciwnie: zwłaszcza 
w dziale robotników ziemnych i rolnych; dział 
ten obejmuje robotników nie wyspecyalizowa- 
nych w żadnym zawodzie lnb też takich, któ- 
rzy vie mogąc otrzymać pracy z gałęzi swego 
zawodu, szukali go w tej gałęzi niekwalitiko- 
wanej. Otóż up. gdy z wiosną r. 1904 lwow- 
skie Biuro pracy wysłało 600 robotników do 
Prus, zaledwie polowa oddała się należycie pra- 
cy; reszta bąlń neiekła już z drogi w Tarno- 
wie, Krakowi- lub Oświęcimie, bądź stavącszy 
do robowy, po kilu dniach zerwała koa'rakt 1 
z pracy uciekła; jak zas komunikuje Biuro pra- 
cy w Mysłowicach, najpilniejszymi byli ci, któ- 
rzy pochodzili ze Lwowa, choć do robót pol- 
nych nienawykli; przybysz» ze wsi przodowali 
w uciekinierstwie od wiejskiej pracy. 

Brak miejsca nie pozwala nam na przy- 
toczenie licznych bardzo znamieunych i poucza- 
jących spostrzeżeń lwowskiego Bura pracy w 
roznailych działach służby. Panie nasze będą 
jednak ciekawe doświadzeń i opinii Biura w 
kwestyi służby żeńskiej. Gałyzitej po- 
święca sprawozdanie sporo miejsca odnośnie dv ka- 
żdego z lat sprawozdawczych. Uwagi te streszczają 
się w tem, że prz dewszystkiem we Lwowie 
jak i we wszystkien wielkich miastach daje się 
odczuwać dotkliwy biak sług, wskutek czego 
oue poduiosły swe żądania, tak, że dziś up. 
niepodobna dostać sługi z płacą niżej § kuron., 
a nadzwyczaj trudno otrzymać ją z płacą 8—1U 
koron; również brak wielki nianiek do dzieci. 
Sługi prócz pieniężnych mają i inne, nieraz 
wprost niedorzeczne wymagania. Oto prawie 
wszystkie chciałyby otrzymać miejsce w takim 
domu, gdzie niema posadzek do czyszczenia, 
gdzie jest mało osób, gdzie nie trzeba nosić 
ani wody ani drzewa, a nawet gdzie nie po- 


trzeba prać. Panie znów żądają głównie służą- 
cej do wszystkiego i dlatego nadzwyczaj trudno 
Biura pogodzić popyt z podażą. Tańszych sług 
prawie niema, to też wiele pań, poszukujących 
sługi tańszej, odchodzi z Biura z uvzueiem uie- 
zadowol-nia, choć Biuro jest tylko pośredni- 
kiem. Sprawozdanie podnosi jednak, że panie 
nasze ciągle jeszcze chętuiej zwracają się po 
personal służebny do faktorek i agency} pry- 
watnych, to też z konieczności zwracają się tam 
i sługi, a przeto w miejskim Biurze pracy w 
tym dziale służby podaż stale nie durównywa 
popytowi, zwłaszcza w obec stwierdzonego 
już powyżej braku sług. Najwięcej zgłoszeń o 
sługi bywa we wrześniu i październiku, tj. po 
powrocie pań z letnich wywczasów : najliczniej- 
sze zaś podania sług o miejsce bywają od stf- 
cznia do maja. Starania Biura o sprowadzenie 
dziewcząt służących z prowincyi spelzły na ni- 
czem, gdyż dziewczęta wiejskie nie chcą iść do 
Lwowa, a z zachodniej Galicyi przeważnie wy- 
chodzą z wiosną na robotę do Prus. To też w 
sprawozdaniu za r. 1904 stwierdza już Biuro, 
że wygórowane wymagania sług przy zdolno 
ściach nie odpowiadających cenie, sprawiły, 
że dziś wiele domów obchodzi się bez sługi i 
panie same gotują a do pomocy najmuja posłu- 
gaczki. Objaw ten, bardzo dodatni, zwłaszcza 
gdy skąpy budżet domowy zaleca czynienie ro- 
zumnych oszczędności w wydatkach, ma jednak 
swoje następstwa. niepożądane oczywiście, przez 
sfery służebne. Oto bowiem — jak twierdzi 
sprawozdanie — właśnie ów zwiększony popyt 
na posługaczki odbił się na płacy stróżów ka- 
mienicznych, albowiem wielu właścicieli kamie- 
nie przyjmuje dozorców b.z zapłaty, jedynie za 
mieszkanie, pozwalająż za to dozorey i jego żo- 
nie po rannych porządkach koło kamienicy, iść 
na cały dzień na zarobek. 

(o do stróżów, warto zanotować jeszcze, 
że w 98 zgłoszeniach na 100 właściciel domu żąda, 
aby stróż był bezdzietny ; to też stróże oddają 
dzieci na wieś, albo chwilowo do krewnych 
otrzymawszy posadę, w kitka dni sprowadzają 
dzieci napowrót, co przyprawia ich o rychłą 
utraty posady otrzymanej. 

Kończąc wzmiankę niniejszą, stwierdzić 
można na podstawie omawianego  sprawo- 
dania, że lwowskie Biuro pracy stało się ry- 
chło popularnem i w niejednej ciężkiej dobie, 
gdy groziło bezrobocie, zapobiegliwą akcyą zdo- 
łało Biuro zużegnać burzę, a głodnym i zde- 
nerwowanym rzesżom robotniczym dostarczyć 
w porę pracy i chleba. Łożąc więc na utrzy- 
manie i roz” áj tego Biura, gmina m. Lwowa 
spełnia czyn wysokiej wartoś'i społecznej, któ- 
ry oby wszystkie miasta i powiaty jak najrych- 
lej zechciały naśladować. 

— Dr. A. Gońka, docent dentystyki w 
Uniwersytecie lwowskim i znany zaszczytnie le- 
karz, ogłosił dziedko p. t. „Choroby zębów i 
zapobieganie tymże“, Kto sobie zdaje sprawę ze 
smutnego faktu szerzenia się chorób zębów i to 
nie tylko wśród klas inteligentnych, lecz nawet 
pośród ludu, ten z wdzięcznością powita tę pra- 
cę uczonego specyalisty, pracę, która grunto- 
wność naukową i wiedzę, zdobytą wieloletniem 
doświadczeniem, łaczy w przedziwny sposób z 
jasnością i przystępnością wykładu. Potrzeba 
takiego dziełka uzasadnienia nie potrzebuje. — 
Badania przeprowadzone zagranicą, jak w Niem- 
czech, w Anglii i we Francyi, a także u nas, 
w Warszawie wykazały, że liczba dzieci, ma- 
jących zdrowe zęby wynosi najwyżej 2—69,. 
Cyfra to, zaiste, przerażająca, a kto wie jak 
ważuą rolę odgrywają zęby w organizmie ludz- 
kim i w jak potężnej mierze ich zdrowie od- 
działywa na zdrowie tego organizmu, ten zro- 
zumie jak gwałtownie potrzebnym ratunek 
w tym kierunku, aby zapobiedz grożącemu 
przyszłym pokoleniom niebezpieczeństwu. Ratu- 
nek ten. jak to szanowny antor zaznacza w 
przedmowie, wyjść może od nauki, władz sani- 
tarnych i od społeczeństwa samego. I oto cel 
pracy: wyniki nauki i doświadczenia praktyki 
podać do wiadomości ogółu w formie jak naj- 
przystępniejszej, wskazując środki ratunku w 
chorobach zębów, a co więecj, sposoby uniknięcia 
tych chorób, przez wczesne im zapobieganie. 
Ztąd też i praca dra Gońki rozpada się na dwa 
działy: jeden zawierający niejako teoryę, trak- 
tujący o budowie zębów, o zębach mlecznych, 
o nieprawidłowościach w uzębieuiu, o zuaczeniu 
zębów dla zdrowia itp. drugi, traktujący 
szczegółowo 0 przedwczesnej utracie zębów, v 
próchnicy i*stanaeh chorobowych oraz podający 
środki ratunku i sposoby zapobiegania choro- 
bom, wreszcie mówiący 0 plombowaniu i zę- 
bach sztucznych. Czytelnik znajdzie tam usze- 
regowane w systematycznyju porządku wszystkie 
ostatnie wyniki nauki, znajdzie wiele cennych 
wskazówek oraz sprostowań myluych, a tak 
szkodliwych mniemań i na nich opartych prak- 
tyk, przyczyniających się tylko do rozwoju ehv- 
rób zębów. Jesteśmy przekonani, że wszelkie 
zalecanie cennej pracy dr. Gońki jest zbyteczne, 
że obejść się ona może bez żadnej reklamy, a 
znajdzie szerokie rozpowszechnienie budząc 
uznanie i wdzięczność dla autora, Śpieszącego i 
na tej: drodze z pomocą cierpiącym. 

4 Jan Niedopad, zecer-jubilat, były 
techniczny kicrownik drukarni Gazety Lwow- 
skiej, zmarł w sobotę po południu w naszem 
mieście po długich i ciężkich cierpieniach prze- 
żywszy lat 71. 

S. p. Zmarły rozpoczął w 12 roku życia 
zawód w drukarni Pillera, a następnie 


Swój 


przez sze eg lat pracował w drukarni p. Winia- 
rza, gdzie dał się poznać jako prawy, energi- 
ezny i zdolny pracownik, W r. 1877, gdy za- 
` aukarnia Gazety Lwowskiej, 
przeszedł śp. Niedopad w szeregi jej pracowni- 
ków, zajęty początkowo przy kaszcie. a nastę- 
pnie jako techniezny kierownik drukarni. W tym 
też charakterze obchodził w r. 1897 pięćdzie- 


łożoną zostana 


sięcioletni jubileusz pracy zawodowej. 


Usilna praca śp. Zmarłego około rozwoju 
i rozgłosu powierzonej jego technicznemu kie- 
rownictwu drukarni Gazety Lwowskiej, zyskała 
Z okazyi bowiem ro- 
cznicy 50-letnich Rządów Najj. Pana, Monar- 
postanowieniem z dnia 30 
listopada 1898 raczył mu nadać najmiłościwiej 


też Najwyższe uznanie. 


cha  Najwyższem 


srebrny krzyż zasługi z koroną. 


W roku 1903, po 56-letniej żmudnej pra- 
cy, przeszedł śp. Niedopad z powodu nadwątlo- 


nego zdrowia w stan spoczynku. 


Zgon jego w szerokich kołach drukarstwa 
lwowskiego wywarł serdeczne współczucie dla 


pozostałej rodziny. 


S. p. zmarły osieracił syna, obecnego dy- 
Gauaety Lwowskiej, i dwie 


rektora drukarni 


córki. 


Pogrzeb śp. Niadopada odbył się dziś o 
godz. 3:30 po południu z domu żałoby przy 
Łyczakowski. 
zacnego 1 po- 
wszechną czcią otaczanego starca wzięli udział 
Chór drukarzy poże- 
gna? zmarłego odśpiewapiem pieśni żałobnych 


l. 4 na cmentarz 
ostatniej posługi 


vl. Słodowej 
W oddaniu 


liczni koledzy zawodowi. 


przed domem i nad mogiła. 


A Ogień sufitowy. W jednem z mic- 


szkań realności przy ul. Unii Lubelskiej l. ll 
wybnchł w sobotę ogień sulitowy, z powodu 
zajęcia się belki, wpuszezonej do komina. — 
Wezwana straż pożarna ugasiła wkrótce ogień. 


A Spraweów znaczniejszej kradzie- 


Jy, dokonanej w tych dniach w mieszkaniu p. 


Wachsmana, przy ul. Bożniczej l. 1, już wy- 


kryła policya. Są nimi Jan Martens, Wasyl 
Rafka. Marya Winnicka i Józef Czerkawski. 
Oddano ich na razie do aresztów policyjnych. 

A Maloletni zbieg. Trzynastoletni Ro- 
man Łozicki, syu egzekutora podatkowego, znikł 
ouegdaj ze Złoczowa, obawiając się w domu 
rodzicielskim kary za złe świadectwo, otrzyma- 
ne w pierwszem półroczu. 

Łozicki jest szczupły brunet i sua nad 
okiem brodawkę. Ubrany był w ciemne ubra- 
nie i krótki płaszez, 

A Pożar. Dziś po godzinie 8 nad ra- 
nem wybuchł w domku strażnika składu drze- 
wa p. Lama przy ul. Janowskiej | 4 pożar. Straż 
pożarna ugasiła wkrótce ogień. Przyczyna po- 
żaru nie została na racie zbadana. 

A Kronika policyjna. W realności 
przy ul. Kopernika l. 82 schwytano w sobotę 
notowanego złodzieja Stefana Basarabę, w chwili, 
gdy ze skradzioną ze strychu bielizną dr. Choj- 
nackiego zamierzał się ulotnić. 

Na placu Krakowskim przytrzymano wczo- 
raj 12 letniego Mojżesza Josla Reischera na 
kradzieży pnlaresu, zawierającego 11 koron 60 
hal. z kieszeni paltota dozorcy szpitalnego Jana 
Dobrzańskiego. Młodocianego złodzieja oddano 
do aresztów policyjnych. 

Dn mieszkania kapitana p. Adolfa Poro- 
zinskycgo, przy ul. Gołąba l. 5, zakradł się 
wczoraj jakiś rzezimieszek i skradł garderobę, 
wartości przeszło 400 koron. 

Zgubiono wczoraj koło Archikatedry ła- 
cińskiej złety zegarek z łańcuszkiem ze żółtego 
metalu i małą sylwetką. 

— Zmarli w ostatnich duiach: We Lwa- 
wie, Jan Wasnng, dyrektor szkoły ludowej. w 
u() r. życia, — Lmdwik Piątkowski, w 2¢ r. 
życia, — Jerzy Richter, maszynista u firmy 
( cyton I Śrhmleworth, w 60 r. życia. 

W Pradze, dr. Jan Woldrieh, profesor 
e.ologii tamtejszego czeskiego Uniwersytetu 

W Krakewie. Wojciech Kwoeczyński, re- 
wideut kolei państwowej, w 56 r. życia. 

W Genewie, Welicya z Wołowskich br 
J.asocka, w 73 r. życia. 

— »Wacuum Oil Company«, tak się 
uazywa nie w ojczyznie Johu Bulla ani Wuja 
Them, lecz na polskiej ziemi, w Galicyi poto- 
żona stacyjka kolejowa, na szlaku Żywiec - Dzie- 
dzice kolei Półnoenej, oddana jako przystanek 
osobowy do użytku publicznego z dniem 15 
stycznia b. r. 

Ponieważ trudno przypuścić, by „Vacuum 
Oil Company“ dało się odszukać na najdokła- 
dniejszych kartach dawnych ziem Polski, więc 
dla cickawych dedajemy, że ta o angielskiej 
nazwie, na niemieckiej kolei leżąca polska sta- 
cyjka ma za hezpośrednie sąsiadki stacye Dzie- 
dzice i Czechowice. 

— Pieszo dookoła ziemi. Do Kra- 
kowa przybył w sobotę po południu p. B. Fi- 
binger, student Politechniki w Budapeszcie, 
który odbywa podróż pieszo naokoło ziemi. Po- 
dróży tej podjął się w skutek zakładu o 60 
tysięcy koron, a ma ja odbyć w przeciągu czt- 
rech lat począwszy od 16 grudnia 1904 roku. 
Do Krakowa przybył ze wschodnich granie Bu- 
ropy i chocnie udaje się przez Wiedeń i Tryest 
do lndyj. 

— Panika w kościele. W wiedeńskim 
kościele przy I.erehenfelderstrasse zdarzył się 
onegdaj wypadek niezwykłej pauiki. Staraniem 
jęduego 2 towarzystw religijnych urządzono po 


obiedzie w tym kościele nabożeństwo, w którem 
wzięło udział przeszło 1200 dzieci wraz z ro- 
dzinami. W czasie kazania, wygłoszonego dla 
małoletnich nezestników nabożeństwa, upadła na 
ziemię w napadzie epileptycznym jedna z dziew- 
czynek, a głuchy łoskot ciała wywołał popłoch 
wśród najbliższego otoczenia. Nadaremnie uspo- 
kajał kapłan z ambony przerażonych, panika 
rosła u każdą chwilą, aż, na domiar nieszczę- 
ścia. jakiś okrzyk: gore, popchnął cały zgro- 


madzony tłum dzieci ku zamkniętym drzwiom, 
odbierając niemal wszystkim rozwagę i przyto- 
mność umysłu. Główne wejście było niestety 


zamknięte, a u dwóch bocznych poczęły Toz- 
grywać się najstraszniejsze sceny brutalnej prze- 
mocy i gwałtu. Dorośli przewracali dzieci i po 
ciałach ich pchali się do wyjścia, a w kościele 
rozległy się przerażające wołania o pomoc, płacz 
i jęk duszonych, deptanych ofiar. Mimo tego, 
że kościół może pomieścić 6000 osób i posiada 
troje drzwi, panika przybrała takie rozmiary, 
że jedno dziecko zginęło na miejscu, w skutek 
ziniażdżenia czaszki, pięcioro walezy ze śmier- 
cią, a 21 odniosło ciężkie obrażenia ciała, nie 


licząc innych mniej pokaleczonych. 


Sceny gwałtów trwały jeszcze na seho- 
dach Kościoła. Co chwila wypadała z wału skłę- 
bionych ciał, jakaś okrwawiona, w podartych 
sukniach postać, która biegła na oślep przetł 


siebie, krzyeząe przeraźliwie o ratunek. 


W kilka minut po katastrofie przybyło 
pogotowie stacyi ratunkowej i w naprędee urzę- 
dzony-h ambulansach udzielało doraźnej pomocy 
Wiele dzieci dostało a- 
taku nerwowego, domagając się również pomo- 
cy lekarskiej, rannych przewieziono następnie 


rannym i poduszenym. 


do szpitali. 


— Strejk palaczów i maszynistów 
okrętowych. Z Tryestu donoszą: Wszyscy pa- 
lacze i maszyniści stojących tu na kotwicy stat- 
ków austryackiego „Lloyda“ wysisdli na ląd. 
W skutek tego statek „Amfitrite“ nie mógł 
odpłynąć do Aleksandryi, a „imperatrix“ do 


Bombaju. 


Marynarze „Lloyda“ zażądali wczeraj od 
podwyższenia płacy i 
ulatwień w służbie. Generalny dyrektor oświad- 
czył, że uie może pójść po za dane już przy- 
rzeczenia, które zresztą zostaną spełnione do- 
piero po powrocie do pracy. Wobee tego wy- 
buch? strejk, spokoju jednak nigdzie nie za- 


generalnego dyrektora 


kłócono. 

— Samobójstwo. Zastępca przędzalni 
lipakich, Bernard Leissner rzucił się onegdaj z 
4 piętra gmachu „Nowy Jork“ w Budapeszcie 
pu bruk nlicy.i zginął na miejscu, 


Kronika prowincyonalna. 


LO RO 


$ Prezesem Rady powiatowej w 
Stanisławowie wybrany został p. Stanisław 
Cieński, właściciel dóbr Wodniki, jego zaś za- 
stępcą ks. Jan Eiselt. 

$ Straszny wypadek. Z Krosna do- 
noszą: Starszy weterynarz powiatowy, Wojeicch 
Cielenkiewiez, jadac doia 2 b. m. rano z domu 
do kościuła, w skutek spłoszeuia się koni, wy- 
padł z sanek tak nieszczęśliwie, że uderzywszy 
głową o kupę ciosowych kamieni, złożonych na 
gościńcu, na miejseu wyzionął dueba. 


Raut na dochód kolonii Rymanowskiej. 


nme 


Padło hasło tego roku, żeby zdetronizo- 
wać księcia Karnawału, którego płochość nie 
licuje 4 powagą obcenej sytnacyi. Zamach sta- 
uu ndał się i nie mamy tego roku żadnych 
zabaw zapustnych, a herła wodzirejów odłożone 
ud arta n berłem ex-panującego za4wyezaj w 
tej porze uam księcia. Podobno ojcowie rodzin 
bardzo z tego radzi, mniej jednak „mamy“, któ- 
rym wyinknęła się sposobność pozhycia się 
swoich dorosłych i przerosłych pociech, przy 
zwodnierej pomocy kusiciela Walea, który zrę- 
czne arkany zarzucać umie na Serca kawale- 


rów... Posmutniały też z tego powadu nasze 
panny. Źal nam ich szczerze, bo młodość ma 


swe prawa, ale młodość umie radzić sobie... 
"u i ówdzie, na fajfie, czy herbatce proszonej 
improwizuje się walezyka, laneiera, galopa, niby 
to jako wykupienie fantu przy grach towarzy- 
skich lub z innej jakiej przyzwoitej racyi robi 
się małą domową rewolucyę i młodzież puszcza 
się w plas po dywanie; — boé przecież nikt 
nie może zabronić tańczyć na dywanie, wszak 
to nie jest żadną zabawą karnawałową ? Starsi 
pobłażliwie oczy przymykają i nasi młodzi mogą 
choć tu i ówdzie przy spuszezonych storach i 
dyskretnej muzyce złożyć hołd należny Terpsi- 
chorze. Inaczej jednak na zebraniach publicznych. 
Tam absolutnie tańce są wykluczone, więc u- 
rządza się rauty na cele dobroczynne. Jednyin 
z takich wielce udałych był raut urządzony u 
biegłej soboty w saluch Kasyna miejskiego na 
dochód kolouii Rymanowskiej. 

Protektorat objęła p. Włodzimierzowa hr. 
Dzieduszycka, a przewodniczącą komitetu była 
p. Ferdynandowa Obtułowiczowa. Szezerze mo- 
żna powinszować tym paniom, które nie szeżę- 
dząc trudu dla pięknego celu mogą się po- 


szczycić wspaniałym pod każdym względem re- 


zultatem. Sale Kasyna przepełnione były ele- 
gancką publicznością i chyba, że już więcej 
trudno było zmieścić osób! Dużo było pięknych 
toalet i mnóstwo pięknych twarzyczek, na jakie 
tylko Lwów stać, boć to słynny przecież gród 
ze swych nadobnysh pań i panien. Obcenością 
swoją zaszezyciła zebranie Pani Narmiestnikowa 
Andrzejowa hr. Potocka w czarnej toalecie; na 
szyi przepyszne perły, a u Stanika olbrzymi 
szmaragd ch pendeloque. Tadeuszowa hr. Dzie- 
duszycka przybyła z córkami, które sprzeda- 
wały kwiaty i ręcznie malowane programy, w 
czem dzielnie im pomagały hrabianka Szembe- 
kówna i panny Obtułowiczówny. Wśród tłumu 
doborowej publiczności zauważyliśmy jeszcze pa- 
nie: Karolowa Malachowską z córką Izą, księ- 
żniczkę Wandę Czartoryska, Annę hr. Wolańską, 
generałowa Zaleską, Janowa Boloz Antoniewi- 
czową z córka, Janową Dylewską z córką Ireną, 
Wacławową Wolska (De mol w literaturze) i t. d. 
Ale przerwać trzeba przegląd, bo oto kurtyna 
się poduosi i na scenie ukazuje się nam casta 
teorya Śnieżno-biało ubranych panien, wdziecz- 
nych podlotków i milusińskich bambinów, które 
wszystkie bardzo gracko i sprawnie odegrały 
„Dziewiezy wieczór” (rabrycli Zapolskiej. Rondo 
białych dziewie tańczące i Śpiewające zaany 
gawot, utkwi na długo w pamięci, jako zjawi- 
sko Świeże, miłe, urocze bez wszelkiej przymie- 
szki kabotynizmu, do którego przywykliśmy na 
scenie. 

Potem nastąpiła gra na fortepianie pani 
Ottawowej, jak zawsze wielce subtelna, później 
Śpiew panuy d'Albert rokujący ładna przyszłość 
artystyczną, a w końcu długo oczekiwana. ua- 
sza ulubiona artystka — Irena Solska. Owa 
cyom tak przed jak i po deklamacyi nie bylo 
końca i były one dowodem, jak publiczuość 
lwowska ceni niepospolity talent tej artystki i 
jakby pragngła mieć ją napowrót u siebie, we 
Lwowie. Zdaje nam się, że i pani Irena zate- 
skniła za Lwowem i wolałaby być ulubienicą 
publiczności naszej, niź panią dyrektorowy w 
Krakowie. Ze znanem mistrzowstwem wygłosiła 
kilka poezyi Rydla, Staffa i Tetmajera i natu- 
ralnie, że zmuszono miłego gościa do kilku 
naddatków. Rzęsiste oklaski i deszcz kwiatowy 
nagrodził znakomitą artystkę. Gdy opusżczału 
scenę, wyglądała jak Tosca w akcie pierwszym. 
bo strój jej fantazyjno-empirowy i kwiaty ge- 
brane na stylowyin szalu i trzymane ruchem 
Toski uzupełniały tę wizyę. 

Po tej „koronie“ wicezoru publiczność 
opuszczać zaczęła swe miejsca i podążyła do 
bufetu, gdzie grono pań z panią Junową Le- 
wicką na czele spełniało wielce żmudne obo- 
wiski gospodyń z rzadką uprzejmościa. 

Powoli goście zaczęli się rozchodzić choć 
mifa pogadanka przeciągnęła się do późna w 
nocy przy dźwiękach kapeli wojskowej. 

Uiżenie cierpieniom biednej chorej dziatwy, 
która z łaski pań urządzających to zebranie 
towarzyskie, pomnoży zastępy kolonji Ryma- 
nowskiej, niech im będzie sowitą nagroda za 
poniesione trudy i mozoły! Bóg zapiuć! 

Parisctte de Léopol. 


z c nl. 


"taki lteracko-rtysyczne, 


Z Teatru donosza: Dzisiejsza premiera 
trzy aktowej komedyi Roberta B:aceo „Cierpki 
owoc“ bardzo dobrze się zapowiada. Jestto ko- 
medya zajmująca, dowcipna i wesoła, 4 lekką 
pikanteryą Seeniczną napisana na wzór dawnych 
utworów Wiktoryna Sardou. Główne role cd- 
tworzą pnie: Bednarzewska, Miehnowska, oraz 
pp: Feldman, Nowacki i Fritsche, który repre- 
zentuje w sztuce żywioł komiczny, 

„Cierpki owoc* p» raz drugi danym be- 
dzie we środę. 

We wtarek i We czwartek % powodu wy- 
jazdu pni Korolewicz- Waydowej odbędą się 
tylko dwa przedstawienia „Walkiryi*, w partsi 
Zygmunta wystąpi gościnnie Aleksander Ban- 
drowski, oraz Janina  Korolewicz- Wavdowa, 
Marya Gembarzewska, Zygmunt Mvssoczy i Józef 
Szymański; resztę partyi odśpiewają puie: Ka- 
sprowiezowa, Mokrzycka + Pilarz, Collignon - Szy- 
mańska, Miłowska, Łopatyńska i Okońska. — 
Bilety na obydwa przedstawienia „Walkiryi* 
nabywać można w kasie Teatru począwszy od 


jutra, wtorku -— w zwykłych godzinach. 


Repertoar Teatru miejskiego, 

Dziś, w poniedziałek po raz pierwszy (no- 
wość) „Cierpki owoc“, komedya w 3 aktach Ro- 
berta Bracco, przekład Zygmunta Sarneckiego. 

We wtorek po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie „Walkirya“, pierwszy dzień z trylogii 
„Pierścień Nibelungów“ Ryszarda Wagnera 
(w 3 aktach) gościnny występ Aleksandra Ban- 
drowskiego, Janiny Korolewicz - Waydowej, Ma- 
ryl Gembarzewskiej, Zygmunta Mossoczyego i 
Józefa Szymańskiego. 

We środę po raz drugi „Cierpki owoc“, 
komedya w 3 aktach Roberta Bracco, przekład 
Zygmunta Sarneckiego. 

We czwartek po raz drugi „Walkirya” 
pierwszy dzień z trylogii „Pierścień Nibelua- 
gów“ Ryszarda Wagnera (w 3 aktach) gościnny 
występ Aleksandra Bandrowskiego, Jauiny Ko- 


| pelskieh. 


rolewicz- Waydowej, Maryi Gembarzewskiej, Zy- 
gmunta Mossaczyego i Józefa Szymańskiego. 


Liga ku ochronie czci, 

Przed paru laty zawiązano we Lwowie 
jak wiadomo. „Ligę ku ochronie czei* a 
wzór zagranicznych tego rodzaju związków 
Duszą „Ligi*, zataczającej coraz szersze kro 
gi w całej Europie. jest Jego Król. Wys. ks. 
Alfons Bourbon — w lialieyi ks. Jerzy Czar- 
toryski. 

W kwietnin r.z. podalismy już obszer- 
ną charakterystykę ks. Alfonsa. który dał 
pierwszy w Europie inieyatywę do między- 
narodowego ruchu. celem usunięcia z oby- 
czajów cywilizowanegu swiata pojedynku 
zbrojnego, będącego przeżytkiem barbarzyń- 
skim minionych już pojęc i minionej epoki. 

Skoro tylko posiew rozległej działalno- 
sei ks. Alfonsa dotarł i do naszego kraju, 
kiedy powstała we Lwowie „Liga ku ochro- 
nie czci*. ks. Alfons stał się od razu czuj 
nym opiekunem i życzliwym jej rzecznikiem, 
Puniętny jest list jego. wystosowany do czei 
godnej ks. Jerzowej Czartoryskiej, inicyator 
ki projektu powołania kobiet polskich d 
szerzenia zasad antipojedvnkowych. i pamię 
tne są także gorące słowa uznania ks. Al 
fonsa dla doniosłej działalności ks. Jerzgm 
Czartoryskiego i dostojnej jego małżonk: 
którzy stali się najgorhwszymi Krzewicielan: 
myśli i idei twórcy ruchu antipojedynkowe- 
go w Europie. > 

Korespondencya ks. Alfonsa z ks. Je 
rzym Ozartoryskim przetrwała jednak okre 
wstępnych formalności. związanych z zało- 
żeniem „Ligi“ w naszym kraju i przerodził 
się w stałą, żywą wymianę mysli. Jest on 
dla szerszego ogólu tem ciekawsza, że obej 
muje historyę calego ruchu antipojedynko 
wego w Europie, podając wiele nieznanycl 
szczegółów, które są najwyrmowniejszem świa 
dectwem jego rozwoju. 

Korzystając z uprzejmości prezesa pol 
skiej „Ligi ku ochronie czci*, ks, Jerzeg 
Czartoryskiego, podajemy wyjątki z tej ko 
respondeneyi. datowanej z zamku Ebenzweyaer 
w Górnej Austryi. 

List wysłany do ks. Jerzego przed świe 
tami Bożego Narodzenia zdaje sprawę Z Za 
interesowania się prasy uugielskiej rucheir 
antipojedynkowyin. Tunes zamieścił obszern 
sprawozdanie z działalności „Łigi* w Hii 
szpanii. a co ważnielsza. dodał od siebie pa 
chlebne dla niej słowa nznania. które wyw 
łaty wrażenie w cełem społeczeństwie Wie! 
kiej Brytanii. 

Zajmujacy jest również list ks. Alfons 
z końca grudnia. Pisze on: .Rozpoczałe 
obecnie podróż agitacrjną. która potrwa a 
do wiosny. Za posrednictwem br. Bischoffs 
hausena, dowiedzialem się, jak bardzo roz 
winęło się dzielo nasze w tym roku w Pol 
see. Jest to naturalnie zasługą księcia i ksi 
nej (ks. Czartoryskich. przyp. tčóm.) Ni 
inam poprostu słów na wyrażenie, jak gł 
bokie jest moje uwielbienie i wdziecznośt 
dla obojga księstwa. ; 

Rezultaty Waszej działalności podaj 
wszędzie za przykład, i pragnę z całego seic 
podziękować osobiscie tym wszystkim Pano 
i Paniom w Gulievi za to, co uczynili dl 
„Ligi — dołożę więc starań, aby zamia 
ten wykonać. W jesieni i z początkiem zim 
miałem więcej. anizeli kiedykolwiek. prac 
nad naszem dziełem. Otrzymawszy zapewnie 
nie od Najj. Pana, że nie będzie przeciwm 
temu, aby pensyonowani wojskowi wpisywał 
się dn „Ligi”, udałem się w listopadzie z 
do wszystkich pensvonowanych generałów 
pułkowników armii austro-węgierskiej, wys 
tajge 1400 listów z zapytaniem. czy zechć 
przyłaczyć sie do naszej akeyi. Do „Ligi 
przystąpiło jednak tylko dwóch generałów, 
jeden pułkownik. Może 4 czasem powięksi 
się ich liczba...” 3 

W grudniu rozwinął znów ks. Alfom 
gorliwą działalność w Wiedniu i Pradz 
cheąc skłonić panie tamtejsze do wstąpieni 
w ślady ks. Jerzowej Czartoryskiej, klói 
powzięła pierwsza. jak wiadomo, mysl wcią 
unięcia do ruchu antipojedynkowego kobie 
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W Wiedniu założył nadw ks. Alfon 
„Ligę uczniów Uniwersytetów i wyższye 
zakładów naukowych*. 

— „Wuj mój ks. Löwenstein — pisz 
w dalszym ciągu ks. Alfons — zorganizował 
Niemezech kilka „Lig miejscowych". Mom 
chijska liczy coraz więcej członków. i 

We Włoszech rozwija się także bardz 
pomyslnie idea anutipojedypnkowa. Marki 
Crispolti zwołał w Rzymie doroczne zgromalii 
dzenie „Ligi włoskiej“. Wedle tamtejszy 
statutów, na tego rodzaju zgromadzenia maj 
wstęp tylko członkowie komitetu centralneg 
i posłowie „Lig miejscowych“. Rezulta 
obrad był nadspodziewanie pomyślny. vog 
żono tam bowiem i zatwierdzono ostateczni ‘$ 
statut dla sądn rozjemcezego. obmyslono takżadk 
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sposób wyboru ezłonków takich sadów R 
wzięto projekt reformy włoskiego kodeks 
karnego. $ 
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Postanowiono również ogłosić drukiem 
sprawozdanie zgromadzenia i rozesłać je 
w tysiącznych egzemplarzach do wszystkich 
*wybitniejszych osobistości, a szezególniej do 
łezłonków senatu i Izby posłów. Lista wy- 
branych członków sądu honorowego zostanie 
wównież opublikowaną“. 


„Można śmiało powiedzieć — pisze ks. 
Alfons — że „Liga włoska* oparła się już 
ipa trwałych podstawach. zwalezająe z coraz 
większą siłą zakorzeniony tun zwyczaj poje- 
dynku. To samo da się powiedzieć o Ili- 
sszpanii. Wpływ „Ligi“ zatacza szerokie krę- 
gy obejmująć nawet armię i jej członków. 
W październiku z. r. wydał tam br. d'Albi 
Joroszurę, podającą treść 9 listów, pisanych 
jirzez wojskowych, pozostających w czynnej 
służbie i rozesłał ją po całym kraju, przy- 
sparzając „Lidze“ mnóstwo członków. 


Z końcem listopada rozpoczął br. d Albi 
podróż agitacyjną po Hiszpanii, zatrzymująe 
się dłużej w Walencyi. Aleksandryj, Murcii, 
'Poledo i Madrycie. W Walencyi utworzono 
już „Ligę*. a w Madrycie przygotowują ró- 
wnież zwołanie walnego zgromadzenia człon- 
ków „Ligi“. 

W Aleandzie nie wiedziano nic jeszcze 
o celach naszego dzieła. Baron d'Albi na- 
trafił tam jednak na grunt bardzo „podatny- 
W Murcii przyjmowano go również z entu. 
zyszmem. Jedna z najwybitniejszych osobi- 
stości miasta przystąpiła zaraz do Ligi i sta- 
nęła na jej czele, rozwijając niezrównaną 
energię. Jest to pierwszy strzelec i fech- 
mistrz w mieście, za jego więc przykładem 
poszli zaraz członkowie klubu szermierzy i 
klubów wojskowych. Prasa poparła także 
życzliwie tę działalność. 

W teatrze miejskim wygłosił br. d Albi 
mowę agitacyjną, kładąc jeszcze pewniejsze 
podwaliny egzysteneyi Ligi w Mureii. 

W Toledo zwołał br. d'Albi posiedze- 
nie antipojedynkowe. Z 40 zaproszonych 
uczestników, trzydziestu przystąpiło do Ligi. 
Utworzono komitet tymczasowy z pułkowni- 
kiem w czynnej służbie na czele, a świetne 
wyniki agitacyi br. d'Albi wywołały powsze- 
chny podziw 1 uznanie. Nawet dzienniki 
miejscowe, zrazu me zbyt przychylne, przy- 
znały mu exito compliło (tryumf zupełny). 

Do Madrytu przybył br. A Albi w chwili 
najmniej sprzyjającej. Rozrnchy Kataloiczy- 
ków w Barcelonie i wzburzona nimi opinia 
publiczna, nie obiecywały Katalończykowi, 
jakim jest br. d'Albi, skutecznego pobytu 
w stolicy Hiszpanii. Leez i tem powiedlo 


się gorliwemu działaczowi w zupełności. 
Większość członków parlamentu i senatu 


zjednał br. d' Albi dla naszej sprawy, tak, że 
postanowiono przedstawić senatowi projekt 
ustawy, wykreślający istnienie pojedynku 
z kodeksu karnego. Wybrano nawet sona- 
tora ze stronnictwa postępowego, który ina 
wnieść w Izbie projekt. Jest nadzieja, że 
bedzie można równocześnie w senacie po- 
przeć projekt ustawy o ochronie czci. 


Z Madrytu uda się br. d Albi do Anda- 
luzyi, Sewilli i Grenady. 

W Andaluzyi chcą założyć „Ligę“. 
Zgłosili się już do niej, jako członkowie: 
generał Ortega, komendant placu (irenady, 
szef generalnego Sztabu armii sewilskiej, 
oraz wielu wojskowych w czynnej służbie. 


Wyjeżdżając poprzednio z Madrytu u- 


tworzył tam br. d'Albi komisyę z 12 złożo- 
ną członków, którzy zajmą Się Przygotowa- 


niem do walnego zgromadzenia „Ligi“ hi- 
szpańskiej, oraz wyborem członków stałych 
komitetu centralnego. Do komisyi tej należą 
najwybitniejsze osobistości, między innemi 
syn Maury. słynnego polityka Hiszpani! I 
domniemanego szefa przyszłego gabinetu 
i pewien pułkownik w czynnej służbie“. 
Na poparcie tego Sprawozdania, któ- 
rego lwią ezęść zajmuje działalność niezmor- 
dowanego sojusznika ks. Alfonsa, br. Albi, 
otrzymał ks. Jerzy Czartoryski dwie bro- 
szury br. d'Albi. Jedna zawiera listy zna- 


 cezniejszych wojskowych hiszpańskich. o ich 
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zapatrywaniach na zadanie „Ligi antipoje- 
dynkowej*, druga zatytułowana Contra cl 
Duelo, jest broszurą agitacyjną, której aio- 
rem jest br. d Albi. 


: Obejmuje ona historyę ruchu pojedyn- 

kowego w Europie i jego pierwszy okres 
<ozwoji, zdaje sprawę z ważniejszych jego 
momentów, zapoznaje "wroszeie czytelników 
z obecnym stanem „Ligi“ w Belgii. we 
Włoszech, Anstryi i Hiszpanii. Jest w niej 
także nowa 0 lwowskiej „Lidze czci” i jej 
działalności. 

La Liga Polaca — pisze br. q Alhi — 
liczy ohecnie 400 członków, należących do 
pierwszych rodzin w kraju i wszystkich 
stronnictw politycznych i rządzi się statn- 
tem zatwierdzonym przez Namiestnietwo. 
Wynmieniając dalej członków prozydyum 
„Ligi“, podnosi br, d'Albi pożyteczną i obfi- 
tą w pomyślne skutki jej działalność. 


GOSPODARSTWO I HANDEL, 


Targ zbożowy. 


Lwów, 5 lutego. Waluta koronowa. 
ena za50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
&— do 820, pszenica na termina —*— do 

'—, żyto gotowe 6:— do 6'15, żyto na ter- 
mina —*— do —'—, owies obroczny gotowy 
——do—'—, owies obroczny na termina —' — 
do —'—, jęczmień pastewny 610 do 6:80, 
jęczmień browar. 6:60 do 7*—, rzepak 13:— 
do 13:26, Inianka —— do —'—, groch pa- 
stewny 750 do 7:80, groch do gotowania 
S:50 do 10—, wyka 9 25 do 10—, nasienie 


, 


lniane —'— do —'—, nasienie konopne 
—— do ——, bób —'— do —'—, bobik 
6:30 do 6:60, hreczka — —do —*—, kukuru- 
dza nowa —'— do —*—,kukurudzą stara —: — 
do —'—, chmiel za 56 kg. —* — do —* —, 
koniczyna czerwona 50*— do 65*—, koni- 


czyna biała 45— do 60*—, koniezyna szwedz- 
ka 65:— do 7%5:—, tymotka Wi do 2%: —. 

Spirytus loco za 50 litrów gotowy paritas 
Tarnopol 83: — do 3825 za 50 litrów paritas 


Tarnopol na termin —— do —.—, waran- 
ty —*— do — —, ekskontyngentowy Ż1:— 
do 21-25. 
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Bernie i powiedział, że jesli uchwalona tam 
konwencya zostanie przez rządy ratyfikowa- 
na, co się jednak dotychezas nie stało, to 
czas pracy kobiet nie będzie trwał dłużej niż 
10 i pół — do 11 godzin. 

Deputowany Mukdan (liberał) za- 
rzucił Ssocyalnej demokracyi, że w swej 
taktyce wciąż bawi się? ogniem. gdyż u- 
stawicznie gloryfikuje rewolucyę rosyjską i 
oświadcza że promienie jej posuna się dalej 
na zachód. W końcu mowcea podniósł, że je- 
sli dnia 21 stycznia, kiedy socyalna demo- 
kracya urządziła demonstracyę za powsze- 
chnem prawem głosowania do sejinu. nie 
się nie stało, to fakt ten wcale nie jest de- 
mwkracyi zasluga oficyalnej. 


Agencya Hawasa donosi z Algesi- 
ras: Wczoraj wieczorem krążownik franen- 
ski „Lolandeś odplyny stąd ze wskażówką. 
aby przeszkodził wszelkin próbom wyłado- 
wania towarów koło Marchicle. 


Z Rzymu donoszą: Sonnino był wczo- 
raj na audyencyi u króla i jak słychać 
otrzymal misyę utworzenia gabinetu 


TALRGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


OSTATNIA POCZTA. 


Najj Pan udzielał dziś przed poľu- 
dniem w Burgu wiedeńskim ogólnych au- 
dyencyj. 


Komisya ekonomiezna obradowa- 
ła w sobotę nad uchwałą Izby panów w spra- 
wie Towarzystw z ograniczoną poręką. W dy- 
skusyi pp. Winter i Kink oświadczyli, że 
uchwała Izby panów jest niemożliwą do 
wprowadzenia w życie dopóty, póki nie be- 
dzie przeprowadzona reforma opodatkowania 
Towarzystw akcyjnych. P. Kolischer podniósł, 
iż Izba posłów nie może brać na siebie od- 
powiedzialności za niedojście do skutkn ta- 
kiej ustawy, po której ludność spodziowa się 
bardzo wiele. Mowca Żalił się dalej na ti- 
skalizm administracyi skarbowej, która do- 
pomaga do rozszerzenia się asocyacyj kapitali- 
stycznych. 

P. Licht wniósł rezolncyę, wzywająca 
kasd us jak najrychiejszego przystąpienia 
do retormy opodatkowania Towarzystw ak- 
cyjnych, przyczem stanowczo sprzeciwił się 
stawianie jakiegokolwiek iunctim między u- 
stawą a Towarzystwem z ograniczoną porę- 
ką, a sprawą reformy opodatkowania. Wnio- 
ski referenta przyjęto znaczną większością, a 
rezolucyę p. Lichia jednogłośnie. 


Węgierski prezydent ministrów baron 
Féjorváry był wezoraj przed południem 
na l-godzinnej audyencyi i odjechał następ- 
nie do Budapesztu. i 

O godz. L w południe przyjął Najj. Pan 
z kolei hr. Andrassyego na pół godzinnem 
posłuchaniu. Po audyencyi Andrassy oświad- 
czył reprezentantom prasy, że Najj. Pan 
nie zgodził się na propozycye sko- 
alizowanych stronnietw, przedstawio- 
ne w imieniu tych stronnietw przez hr. An- 
drassego. Po południu o godz. 5 powrócił 
hr. Andrassy do Budapesztu. 

Z Budapesztu donoszą: Socyalni de- 
mokraci urządzili wczoraj zgromadzenie 
ludowe, na którem jednogłośnie uchwalono 
rezolucyę, potępiająca ostro stanowisko koa- 
licyi i oświadczającą, że robotnicy węgierscy 
prowadzić dalej będą walkę o powszechne 
głosowanie i użyją w tym celu broni stoją- 
cej nu do dyspozycyi. Po zgromadzeniu, ma- 
lemi grupkami ndano się przed lokale stron- 
nictwa niezawisłości i przed „kasyno naro- 
dowe”, gdzie rozpędziła ich policya. 


W Tryeście odbyło się wczoraj zgro- 
madzenie Ssocyalnych demokratów w spra- 
wie powszechnego głosowania. Po 
zgromadzeniu, urządzono pochód demonstra- 
cyjny, podczas którego przed kawiarnia „Mu- 
seum“ przyszło do starcia z narodowymi 
liberałani. Z „Café Museum“rzueano talerza 
iw i szklankami nawzajem, aw kawiarni wy- 
bito kilka szyb. 

Policya rozprószyła demonstrantów. 


Na  sobotniem posiedzeniu parla- 
mentu niemieckiego toczyły się obrady 
nad etatem urzędu stanu spraw  wewnętrz- 
nych. Sekretarz stanu Posado wsky odpo- 
wiaduł w dłuższej mowie na podnoszone w 
Izbie życzenia społeczno-polityczne, a mia- 
nowicie w sprawie 10 godzinnego dnia pra- 
Gy dla kobiet. Oświadczył on, iż w kwestyi 
tej rząd musi isć ręka w rękę z zagranicą. 
Wskazał na międzynarodową konferencyę 
celem ochrony robotnie, która odbyła się w 


Kraków, 5 lutego. (Tel. pr.) Dziś roz- 
poczęła się przed trybunałen przysięgłych 
rozprawa przeciw p. Kazimierzowi Kaczanow- 
skiemu, byłemu odpowiedzialnemu redakto- 
rowi Naprzodu o obrazę czei pp. Józefa 
Mikulińskiego, adw. przysięgłego, Piotra Bor- 
kowskiego, sędziego gminnego i Hipolita 
Olszewskiego, geometry, wszystkich z Za- 
wiercia w Królestwie Polskiem. Przedmiot 
skargi stanowi korespondencya z Zawiercia 
w nr. 180 Naprzodu r. z., w której powie- 
dziano, że wzmiankowani panowie, jako na- 
rodowi demokraci, z biało-czerwonemi kokard- 
kami agitowali podczas pochodu socyalno- 
demokratycznego za urządzeniem pogromu 
żydów, że jednakże agitacya tej „czarnej 
sotni* się nie powiodła. Broni podsądnego 
adw. dr. Heski, oskarżycieli prywatnych za- 
stępuje adw. dr. Szalay. 

Obrońca podniósł wątpliwości prawne 
co do terminu wniesienia aktu oskarżenia, 
oraz domagał się wydania uniewinniającego 
wyroku zaocznego co do dwóch oskarżycieli, 
gdyż uie przybyli oni na rozprawę i tem 
samem odstąpili od oskarżenia. Nadto nod- 
niósł, że w swej roli obrońcy jest nadzwy- 
czaj skrępowany, gdyż z powodów łatwych 
do zrozumienia nie może powołać na świadka 
korespondenta Naprzodu z Zawiercia, 

Po odpowiedzi dr. Szalaya, o godz. pół 
do 12 trybunał udał się na naradę nad 
wnioskiein obrońcy. 


,. Paryż, 5 lutego. W warstatach stolar- 
skich fabryki armat Schneidra w Creuzot 
wybuchł pożar i wyrządził wielkie szkody. 
Podobno armaty, zamówione przez rząd buł- 
garski, a właśnie ukończone, uległy zni- 
szezeniu. 

Ateny, 5 lutego. Urzędowo potwierdzo- 
ne wiadomości z Saloniki donoszą, że mor- 
dercami siedmiu zmasskrowanych w pobliżu 
Strumicy Bułgarów, nie byli Grecy, lecz 
MECN 

Król Jerzy wczoraj w nocy pojechał do 
Kopenhagi. 

Honkong, 5 lutego. (B. Reutera) 
Uzbrojona banda napadła na dom misyona- 
rza dr. Beatie w miejscowości Fati. w pro- 
wineyi kantońskiej, obdarła mieszkańców 
Jego do naga i zabrała gotówką 1000 dola- 
rów. Udano się o pomoce do władz chińskich, 
które jednakże pomocy odmówiły. 


Przesilenie węgierskie, 

Budapeszt, 5 lutego. Wedlug relacyi 
Budapesti Hirlap główna treść poselstwa. 
jakie przywiózł hr. Andrassy od Monarchy 
dla koalieyi, byla następująca: 

Koalicya ma objąć rządy. W kwestyi 
wojskowej decydujtcy ma być elaborat „ko- 
mitetu dziewięciu” i postanowieniu jego prze- 
prowadzone. Koalicya ma starać się o zain- 
artykułowanie niemieckiego traktatu haudlo- 
wego. Co do spraw wewnetrznych, pozosta- 
wia się koalicyi wolne ręce. 

„Hr. Andrassy warunki te przedłożył 
komitetowi wykonawczemu koalieyi. Wszy- 
sey przywódey, zarówno ci, którzy stoja na 
zasadzie ugody z r. 1867, jak i ei, którzy 
stoją na zasadzie unii personalnej, byli zgo- 
dni z tem, że poselstwa Monarszego nie wol- 
no odrzucać, gdyż sciągnęłoby to wielką od- 
powiedzialność na komitet. Zaproponowana 
następnie, ażeby stronnictwa, stojace na za- 
sadach z r. 1867, objęły rządy. zas czion- 
kowie partyi niezawisłości, rząd ten milczą- 
eo popieraliby. Myśl te z różnych powodów 
zarzucono, albowiem wróciľyby tem samem 
dawne rządy i rząd byłhy zniewolony zuo- 


wu oprzeć się na partyi liberalnej. Jeszcze 
ważniejszym był argument ten, że nikt nie 
może utworzyć rządu z wykluczeniem partyi 
niezawisłości, któraby iym razie była 
wprost zmuszoną jąć się obstrukcyi. Należy 
zatem partyi niezawisłości umożliwić udział 
w ntworzeniu gabinetu. 

Na podstawie tej wymiany mysli nło- 
żono pnnktacye. które hr. Andrassy wręczył 
Monarsze Według wymienionego pisma pun- 
ktacye te byłv nastepujące : 

1) Koalieya obejmuje rządy. 

2) Koalieya stoi na zasadzie adresu u- 
chwalonego przez Sejm. Monarcha. po poro- 
zmnienin się z rządem. da sejmowi odpowiedz. 

8) Jeżeli ina być zawarty szczery kom- 
promis, rząd musi wykazać się zdobyczami 
i uspokoić naród. Dlatego inartykulowanie 
traktatu handlowego z Niemeami wprawdzie 
się przyjmuje. ale musi to nastąpić na pod- 
stawie samoistnej taryfy celowej i samoistnie 
imieniem Węgier. Z Anstryą ma być za- 
warty traktat handlowy. 

4) Nowy rząd ima natychmiast ukoji- 
czyć regulacyę waluty i założyć bank nie- 
zawisły. 

5) Kwestya wojskowa pozostaje w za- 
wieszeniu. Również nie powinno nastąpić 
podwyższenie kredytów wojskowych. Ta 
kwestya ma bvć załatwiona dopiero w no- 
wym Sejmie, wybranym na podstawie refor- 
my wyborczej, 

6) Jeszcze przed rozwiązaniem obecnego 
Sejmu ma nastąpić restitutio in intejrum. 
Suspendowani podczas biernego oporu urzę- 
dnicy maja wrócić na swe stanowiska Nadto 
mają być nsunięte pewne luki w ustawo- 
dawstwie, jakie się pokazały w ostatnim 
czasie, szczególnie mają być dokładnie ozna- 
czone prawa Monarchy eo do rozwiązywania 
i odraczania Sejmu. 


Inwentaryzacya kościołów we Francji. 
Paryż, 5 lutego. Proboszcz kościoła 
św. Klotyldy wystosował do kardynała arey- 
biskupa paryskiego pisino, w którem prosi 
o dymisyę zarówno z urzędu proboszeza te- 
go kościoła, jakoteż z urzędu gen. wikarego 
dyecezyi paryskiej, ponieważ mimo jego wy- 
rażnego zakazu urządzono gwałtowną demon- 
stracyę przeciw inwentaryzowamiu, eo obni- 
żyło powagę i godność kościoła. 
Najwybitniejsze osobistości katoliekie 
parafii St. Germain i St. Sulpice wystosowały 
do odnośnych proboszczów pisma. w których 
oświadczują, że odmawiają wszelkich datków 
nadal dla tych kościołów z powoda, że pro- 
boszczowie ich starali się przeszkodzić de- 
monstracyom przeciw inwentaryzowaniu. 
Rouen, 5 lutego. W katedrze przyszło 
wczoraj wieczorem z okazyi inwentaryzowa- 
nia do rozruchów, które zwróciły się także 
przeciw areybiskupowi ks. Fuzet, którego 
uważają 2a republikanina. Sąd skazał probo- 
szcza w miejscowości Ducan na 48 godzin 
aresztu za opór przeciw inwentaryzowaniu. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 

Warszawa, 5 lutego. (Tel  pryw.). 
Słowo donosi, że przedstawienie rady war- 
szawskiego instytutu politechnicznego o zam- 
knięcie Politechniki uzyskało zatwierdzenie 
ministerstwa handlu i przemysłu. W obec 
tego dyrektor Instytutu zawiadomił cały 
skład profesorów, urzędników i służby, że 
cały personal Instytutu będzie z dniem 14 
kwietnia uwolniony z powodu zwinięcia Po- 
litechniki. Ciało profesorskie liczy obecnie 
94 osób, służba 80 osób. Kilku profesorów 
pozostanie dla nadzorowania licznych zbio- 
rów i laboratoryów, pozostanie też część 
służby dla pilnowania ginachu. 

Łódź, 5 lutego. (Tel. pryw.). We czwar- 
tek dokonano tu trzech zbrodni. Na przed- 
mieściu Bałuty napadł tłum wieczorem na 
przechodzącego znanego złodzieja Aleksandra 
Golińskiego i pehaięciami nożem i sztyletem 
zabil go na miejscu, O północy do mieszka- 
nia robotnika Hoffmana przyszło kilka ludzi, 
a jeden z nich strzelil z rewolweru do znaj- 
dującego się tam Emila Ulricha i położył go 
trupem. Zabójcę ujęto, nazywa się on Wa- 
eław Marchwieki. Tegoż dnia o 9 w eczorem 
w babianicach pod Łodzią niewiadomi ludzi 
czterema strzałami zranili śmiertelnie Anto- 
niego Malinowskiego, buchaltera w fabryce 
kindlera. oraz 25-letniego robotnika Bar- 
czyka. Malinowski zmarł wkrótce, stan dru- 
gieyo jest beznadziejny. Badza, że zbrodni 
tej dokonano z pobudek polityeznych. 

Petersburg, 5 lutego. (P. A.) Rada 
ministrów zatwierdziła zawartą przez dele- 
gatów umowe co do traktatu handlowego 
z Austro-Węgrumi i uznała, że niema ża- 
dnej przeszkoły do ostatecznego podpisania 
traktatu. który po poczynionych obopólnie 
ustępstwach jest dla obu państw korzystny. 


Odpowiedziatny redaktor : 


Adam Krechowiecki. 


Utrzymuje na składzie 
czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 


NADESŁANE 


Jako pewną lokacyę kapitałów 


polecamy : rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
40j, Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
40 i 4',0,, Listy zastawne Banku krajowego. | 5, Biblioteque moderne, Les Modes, 
405 i 4" Listy zastawne Banku hipot. Femina, Le Theatre, Les Arts. 
45j, i 4'/40/, Pożyczkę m. Lwowa. | ALGIELSKIE: 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- | Frys Magazine, Strand Magazine, 


Wide World Magazine, Curent Li- 
terature. Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 


WŁOSKIE: | 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy | Domenica del Corriere, LvAsino, Il 


odwrotna pocztą bez doliczenia osobnej Secolo XX. 
brownizyvi. ROSSYJSKIE : 


i Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Dr. Adam Greliński 


Nowoje Wremia. 
ordynuje w chorobach dróg moczowych Sokołowskiego 
od 2 do 4 po poł. Biuro dzienników. czasopism i ogłoszeń 
Lwów, ul. Sykstuska 37, I. p. | 


Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


rzystniej | 
Sokal i Lilien. 


Dore bankowy i kantor wymiany. 


CENNIK : Koronowa waluta. plaea żądają 
e EP cdnolity dług państwa w srebrze 
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej ` luty-sierpień ©... . 10160 10180 
i | i Mia taaa kwiecień-puździernik . . . . . 10150 10170 
Lwów, dnia 5. lutego 1906. PECET AE] | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. a = 
walutą koron » „ 1860 po500zł. wa. 4 pr. 15975 16175 
I. Akcye za sztuke. Kh|K h > „ 1860po 100zł. 4 pr. . ki RAE 
Banku bip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 552 . 563 — D „ 1864 po 100 zł. 28975 2910 
Banku ca Hi handlu i przem. Pee s 1864 po 50zł. . . . . 288— 290— 
po zł. 200 (400 kor.). . . . — 960 --| | Listy zast. domen państ. po 12024.5pr. 293— 25450 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po A ak B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 580 —|586 — reprezentowanych krajów koronnych). 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- A A atk 
tem Lipińsktego po ŻUU kor. . ago SIDO ZACK sa$ 11850 
Tow. dla gal. przedsięb. etektry- AR 100 zi 57] ta AW 1183 5 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —j410 — pocia £ U | - ; 10020 100-40 
1I. Listy zastawne za 100 kor. C. Obligacye kolejowe. 
Banku h.g.5% w. a. wyl. z 10% > 1411 50| — —| | Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 100— 10090 
a nné% „los w50 Z [i00 eul101 30] | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
m a AB „óWlpoŻ00k. < | 98 50! 99 20 od podatku zw 100 zł. 4 pr. . . 11810 119/10 
„ Kraj á a% „los wól l a fiol 30) — —| | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 57, A 
p „ 4% „los w 57 1. | | 99 20| 99 90 pr. (ostemp. akcye). . . . . . 48625 488— 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 3 Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 l 
SzaWomisyjdii e E E o — 2 zi. BH, bo o Odo 230 128530 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% s Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
los w 41*ją lut e 99 50| — — (ostemp. nkcye) 4 pro. . . . . 100— 101- 
4% los. w 56 lut = | 99 —| 99 yol | Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 
kę : = wolne od podatku 4 pr. 100— 10095 
III. Obligi za 100 kor. =: i ; , i 
; Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. = | gg 70/100 40| | Koi. Are. Albrechta za 300 zł.5 pr. 10550 —— 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. © J102 80| — —| | w zlocie za 200 zł. 5 pr, . . semmmi 
Komunalne Banku kr. 5% (2em) « | | — | I Rol Gzeskiej zach. za Boo, 1000 1 
n n nta% Ben) o [100 SUdol 50 e o . . .„. ..„ 10020 O0 
n n n 4km) g | 99 —| 99 Toj | Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
Kol. lokalne dtto 4% a. aee o a... . « „ oa 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 
|ó SEBA a o 0 6 6 = 99 801100 —|| 4pr.. . . . . . „ « - « . 89:60 10000 
Pożyczka m. Lwowa 4 % 97 50 98 20| | Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 10005 101— 
may r la 100 501101 20| | Kol. lwowsko-czern.-jnsskiej z r. 1894 
WEGO o 0.0 o 0.9 0 0 o Bo ERU IDY 
IY. Losy. Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaminer- 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 90 =lI98 2 gut) za 400 marek 4 pr. . . 1825 119:25 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
V. Monety. Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. ONZE 
Dukat cesarski . 11 24) 1) 40 M e „ w wal. kor. 4pr.. 9660 9650 
20 frankówka pa ZE JE 19 19 25] | Weg. obl. pr. regul. Cisy 4% . . . I6l— 163— 
160 rubli rossyjskich srebrnych 249 —1251 50 „ poż. prem. zu 100 zł. (200 kor.) 21825 22025 
100 rubli rossyj: sich papierowych 249 —|252 — " s » zw BOał. (160 kor.) 216-- 218:— 
100 marek niemieckich . 117 830/117 80 > R $ Ą 
E. Obligacye indemnizacyjne. 
Kurs giełdy wiedeńskiej. |Kroxcyi i Slawonii . . zc = 
Dnia 4. lutego 1906. Węgier za 100 zł. 4 pr. 9645 97:45 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają F. Inne publiczne pożyczki. 
Jednolity dług państwu w banknot. Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10650 10750 
maj-listopad 100:15 10035 | Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los za 
styczeń lipiec 10010  100:30 200 koraka A 99-20 10020 


- 44 aa 4 POW PAY AAA TE SE a. BAI RTD A 


sranane ț asa m A A AE BY 


ED Z AL BENA WH ka | 


| Licytacye. 


L. cz. E. 817,5 (10) (808 3—3) 

Na żądanie p. Barucha Goldmanaa w 
Brzeżanach odbędzie się dnia 7. marca 1906 
o godzinie 9 pized południem w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 12 lieytacya 
realnosci whl. 92, 98, 94, 852, 1368, 1195, 
1:32, 1233, 1232, 1256, 1250, 1291, 12:61 
1392 gw. Sokołów, wraz 2% przynależnościa- 
mi, składającemi się Z pary koni, krowy, 
sieczkarni, 2 pługów, 2 bron, 2 kóp słomy 
i 25 fur nawozu. ! 

Nieruchomości powyższe , wystawione 
na licytacyę, są ocenione: realność whl, 92 
na 690 koron, realność whl. 98 na 920 ko- 
ron, realność whl. 94 i :392 na #900 kor., 
realnosć whl. S5ż na 350 koron, realnośc 
whl. 1363 na :00 koron, realność whl. 1195 
na 310 koron, realność whl. 1232 na 2650 
koron, realność wbl. 1238 na GLU koron, 
realność whl. 1225 na 860 koron, realność 
whl. 1236 na 750 koron, realność whl. 125” 
na 320 koron, reulność whl. 1.91 na J100 
koron, realność whi. 1286 na 480 koron, zas 
przi należności na 228 koron. 

Najniższa cena wynosi co do wbl. 
92 — 460 koron, co do whl. 93 — 614 ko- 
ron, co do whl. 94 i 1392 wraz z przyna- 
leżnościami 3420 koron, co do whl. 852 — 
234 koron, eo do whl. 1863 — 184 koron, 
co do whl. 1195 — 207 koron, co do whl. 


1232 — 1767 koron, co do whl. 1:33 = 
407 koron, co do whl. 1235 — 5% koron, 
C 


1256 — 214 koron, co do whl. 1:91 — 667 
koron 1 co do whl. 1256 — 287 keron 
poniżej której Sprzedaż nie przyjdzie 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się, i odnoszące siędo tych nierucho- 
mości dokumenta „może każdy, mający chęc 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie mżej wyuu.enionyni, W biu- 
rze Nr. 12. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpózujej przy wyznaczo- 
nym terunnie licytacy jnym Inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do ustnej nieruejlomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już Istsieją. bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszaują w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

0. k. sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowezyk, dnia 15. stycznia 1906. 
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Wszelkie wyroby ze zo isea Kawiarnia „Wiedeńska: 


poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 


Lwów, ul. Akademicka I. 8. 


Utrzymuje nż składzie 
dzienniki zagraniczne: 


franenskia. 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY OHRONIOLE 

roayjskie : 
NOWOJE WREMIA 

niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Sokołowskiego 


Biuro dzienników, Pasaż Hauamana 9. 


Koronowa walulin. 


płacą | żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 


WOZIE NSE 10220 10320 
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr. . 99:15 10015 
„obl. prop. „, 18894pr.. . . « OE  100:35 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1596 
BDWa e ae e a © s.ujo C0G5)  BO45 
pa włoska za 100 lirów (96 kor.) 
OR » «JANE ra). - ONE —— 
Poź. serb. prem. zw L00 frank. 2 pr. 100— 110— 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 15160 15260 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.) 


listy dłażne 


Anglo-Austr. banku los w 30 l &tja pr. 9935 10035 
Austr. zakt. kr. ziem. los w 501 4 pr. —— —— 
A » Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 29650 30650 
" . ń T 1889 3 pr. 29850 308-50 
Bukowiński zakł. kred, ziem. los5 pr. 1015 10275 
i s x n los4pr. 995  L00-5 
Gal. ake. b. bip. LO pr. prem. los 5 pr. 1l1-— 112'— 
now n los 50 L4 pr.. . 10045 10140 
nn Ham a LAN . 9865 9965 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9875 9975 
a n ápr. los. 4l lat 9960 — 
- k i 4 pr. shiwe. . 9975 — 
Banku krajowego dla Galieyi Lodom. 
4, pr. 51'a lat zwrotne . LoS DR 
Banku krajowego oblig. komun. 8 emi- 
sya 42 lat Aa pr. . . . . . . 0e 102 — 
Banku kr. losy 57/4 |. za 200 k. 4 pr. 99%:— 99:90 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . {0045 10145 
a " „Blat w.k.4 pr. L00:%5 161:55 


. Ovligacye z prawem pierwszeństwa 
za [00 zł nam. 


Tow. żegl. pew. po Dunaju za 400 i 


10.000.m6pr . 2 lt6%5 N 
Tow. żegl. pwr. po Dun. Em. r. 1886 pr. II%—  —— 
Kol. półn. ces. Ferd. em. zr. 18864 pr, 10045 10135 

n n n n no on 1557 4 pr 160:45 WORS 
m. w gg OSO 1888 4 pr. 100:45 10145 
om wow a ORSIL A nr. "OOAD AMORE 
Kolej Lwów-Ozern.-Jassy Z r. 1884 za 

300k . e e oo. AO 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1684 za 300 

zł 6 br. AENEON. as VOOS 
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł 4 pr. —— a 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. p” Ea 

JE A „ 1878 zw 200 zł 5 pr. R, = 
M » © 1587 za 200 zi. 4 pr. -pa ks 
J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. 2550 27:50 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł 476— 487— 
Clary 40 zł. m. i. WIEN FER . 14750 15750 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł, Wr Ek 
Losy miasta Krakowa 20 zł. go 99. 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł . 6150 65— 
Palfy 40 zł mk... , 172— 182:— 


SAMA 


L. cz. E. 643/5 (199 3—3) 
Na żądanie Meiera Schreiera odbędzie 


o do whl. 1236 — 500 koron, co do whl. j się 15. marca 1906 o godzinie 9 przed po- 


iudniem w sądzie niżej wytmienionym licy- 
tacya a) 2/8 części realności whl. 39 ks. gr. 
gu. UChochoniów z py. 2587 się składającej 
1 b) caiej realności whi. 3828 ks. gr. gu. 
Jabłonów z pg. 1071, 1572, 1573 się skła- 
dającej, dłużnika własnych. | 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na, à to aj t j. 25 czę: 
ści lwh. *9 gm. Ubochoniow na +00 koron, 
zaś ad b), t. j. real. lwh, 323 księgi gr. gm. 
Jabłonow na 300 koron. 

Najniższa cena wynosi ad a) 200 ko- 
ron, ad b) 200 kor, poniżej tej ceny sprze- 
daż mie przyjdzie do skutku, 

Warunki |lieztaeyjne, które niniej- 
szem zatwierdza, 1 odnoszące się do tych nie- 
ruchomości doknmenta (wyciąg tabularny, 
Wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może kazdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wyinienionym. 5 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzuacżo- 
nym terininie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
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znakomita kawa. === 
CUKRY DESEZOWE 
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dx 
Przyjechali de Lwowa. 

Dnia 5 lutego 1906. 

HOTELI. GEORGEA. 
PP. Hr. A. Skarbek z Bieakowej Wiszni hr 
S Wodzicki z Krakowa, L. Bogusz z Krakow: , 8. 
Bohdanowicz z Petryłowa, J. Kownacki i R. ow- 
nacki z Ozernicy, M. Zajączkowski z Burty, S. Ga- 
łaczowski z Kończaki, L- Horodyski z Tłusteńka, 
dr. W, Szajnocha z Krakowa. dr. A Bogusz z Kra 

kowa, A. Chwapil z Przemysia 
HOTEL IMPERIAL. 
PP. Hr. A. Wodzicki z Olejowa, br. A. sio- 
roch z Winniczek, T. Sroczyński z Jasła. 
HOTEL „DE CONTINENT. 


PP. S. Borkowski z Rossyi, S. Dobrzański 
z Rossyi. 


3 Koronowa waluta. 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 


płacą żądujią 
50-- DE 


u 


Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł . . 8330 45:80 

Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.. 5%—  63— 
Salma 40 zł. mk. 4 A 208:— 219 
Pożywzku miasta Sulzburga 20 zł. 12:— 7888 4 


K. Akcye banków (zu sztukę). 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 32925 33025 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3066:— 3076'-- 


Zakł. kred. dla handlu i przen . 6185— 649 w 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 60250 6808 : > 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 545— 541 — jA 
Galic. banku bip. 200 zł „ . a . 556— 5AT S 

ś „ dla handl.iprzem. 200zł. —:— 195 = 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 44290 443v. > 

„ Austro-węg. 1400 k.. . „ 1082:— 1G642EĘ 

„ Związku (Unionbank) 200 zł. 56325 5iń'26 
Czeskiego banku zwiazkoweuo IOU zł. 24650 247— 
Zivnosteńska banka LUU zł. 246— 34126 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 460: — 
akeye zakład, 200 zł. 425— 
. Ferd. 1000 zł. mk. 5670— 5710 = 


| Buk, 


kJ 


m m 


| Kol. Lwów-Bełzec (uke. pierw.) 200zł. 440— 450 — 
„  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 581-— 584—. 
: wschod.-palie.-lokaln. 200 zl. 406—  409'— 


Austr. Vow.żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 101U:— 1012— 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń wegla w Brux 100 zł. 660:— 6t6-= 
Galic karpackie naft. tow. 500 kor. 647— 657-- 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 53850 53950 
Pragskiego tow. żelazn. przew. 200 zł. 2662-— 2672— 


Sehodniey 500 kor, 676:— 68% 
5|'Tureck. zarz. tytoniow. 500 trunków —— ——= 

Triail. tow. kop. węgla 70 zł. 25%— 285 — 

NX. Weknsie. 

Berlin za 100 marek 5 pr. . . LIT30  J1Y50 ) 

Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24040 240-60 | 

Paryż za 100 tranków . a EO 95:75 

Petersburg za (00 rubli 59, pr. 249= 250:— 

Niemieckie banki 117 35 117:65 

! Włoskie banki . 9550 95:70 

Francuskie banki ZE —iE 

Szwajcarskie banki . . 9682, 545 


0. WALUTY. 
Dukat cesarski. M o 
Austr. węg, & guld. złota moneta 


20-frankowka . . 2a . 1910 

%0-markówka ; 23 47 23:55 
Rosyjski półimperyał 2 =— —-- 

Niem. banknoty za 100 marek . 117:30 117:50 

Włoskie banknoty za 100 lir. . 9555 95-75 ( 
Ruble . , =" 250a  ZBEJ í 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamian 
będą o dalszych wydarzenisch tego post 
powania jedynie przez przybicie ua tablic 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sou 
nizej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedził,ie 
sądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Uddział LL. 

Bołszowte, dnia 22. stycznia 1906. 


L. IG6GL6. C40 2-8 
Obwieszczenie. 

Celen oddania w przedsiębiorstwo á 
stawy dia sẹda powiatowego w Bucle 
sprzętów kancelaryjaycb wchodzących v za 
kres robót stolarskich rozpisuje się publi 
czną lieytacyę w drodze ofert, ktore raj 
bjć w opieczętowanej kopercie wniesione d 
l Prezydyam sądu krajowego wysszego w hr 
kowis w terminie do 24. lutego 1906, 

Cena kosztorysowa wyucsi 2467 kor 

Szczegółowe wykazy sprzętów, wzor 
tychże i bliższe warunki dostawy możn 
przejrzeć w Dyrekcvi kaneelaryi sądu kra 
jowego wyższego w Krakowie, w kancelary 
Prezydyum sądu obwodowego w Wadowicacł 


i w sądzie powiatowym w Suchej. "p! 
Prezydyum Sądu krajowego wyższegi. < 
Kraków, dnia 29. stycznia 1906. | W 
i ! m 

$ 

i 


(810 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15. 


Godziny urzędowe (tylko dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, w subcty po poludniu od 3 do 8. 


Licytacye: 
Poniedziałek, 5. lutego 1906 od 10 do 12 
godz.: tortepian. meble i sprzęty do- 


mowe. 

Wtorek, 6. lutego 1906 od 10 do 12 godz.: 

ianino, fertopian i meble, 

Środa, 7. lutego 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe j suknie dam- 
skie. 

Czwartek, 8. lutego 1906 od godz. 10 do 
12 godz.: mebla i sprzęty domowe. 

Piątek 9. lutego [9:6 od 10 do 12 godz.: 

„ meble i sprzęty domowe. 

Sobota, 10. lutego 1906 od 4 do 8 godz.: 
meble i stara garderoba. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
hyć oglądane w bali przed licytasyą W go- 
<zinach urzędowych. 


Lwów. dnia 28. siyeznia 1906. 


L. cz E. 31125 (5) (820 3—3, 

Na żądanie Chaima Herscha Anselhei- 
ma w Rudkach odbędzie się dnia 27. lutego 
1906 o godzinie 1Orano, w sadzie niżej wy- 
mienionym. w biurze Nr. 5 lieytacya realno- 
-sci whl. 258 ks. gr. um. ket. Artyszezów, 
> dotychczas na rzecz Iwana Hirmaka spisa- 
nej, wraz z przynależytościarni. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
_ jest oceniona na 8800 kor. 

.- Najniższa cena wynosi 5866 kor. 67 
Očhai., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
~. do skutku. 
4 Warunki lieytacyjne, które się niniejszem 
` zatwierdza. i odnoszące się do tej części nie- 
ruchomości dokuinenia (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i lk 
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
_ zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
© nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszczenia 

tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
__ obecnie już istnieją, badź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
"powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TLI. 

Gródek Jagielloński, 81 grudnia 1905. 


L. cz. E. 2286/5 (6) (873 2—3) 
Na żądanie Dawida Klingera, odbędzie 
się dnia 15, marca 1906 o godz. 9 przed 
Nr w sądzie miżej wymienionyin, w 
inrze Nr. 12 w Niemirowie, licytacya a) 
caiej realności lwh. 848, b) 84 części real- 
ności lwh. 1066 gminy Niemirów objętej. 
Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, Są ocenione a to: ad a) na 200 kor., 
€ ad b) ha 370 kor. ma 
ja Najmższa cena wynosi 813 kor. 38 
-< bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. Á 
! Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
- do tych nieruchomości dokumenta może ka- 
 żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
Czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12. RSE. 
"Takie prawa, w obec których nuniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
r ym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju ¢o do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
- obecnie już istnieją, badź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
_ będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
. powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelnomoenika do doręczeń, W siedzibie 
Sdu zamieszkałego, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzial IV. 
Niemirów, dnia 30, stycznia 1906. 


J 


L. cz. E. XVII. 2226;5 (10) (837 2—3) 
._ Na żądanie masy konkursowej Wolfa 
| (zoppa, zastąpionej przez adw. dr. Rotha 
„ odbędzie się dnia 5. marca 1906 o godz. 10 
przed południam w sądzie niżej wymienio- 
nym, W sali VI., lieyfacya 5/7 Częsci real- 
ności lk. 688%, we Lwowie przy zbiegu ulie 
 Wybranowskiego i Młynarskiej pod | orj. 
16 położonej whl. 586 TIL. Dz. ks. gr. gm. 
m. Lwowa objętej z parterowego murowa- 
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nego budynku z kilku drewnianych budyn-, 
ków, ogrodu i podwórza składającej się, ; 
wraz z przynsleżnościami opisanemi wedle 
protokołu z 17. listopada 1905.  - 

57 części tej nieruchomosci, wysta- 
wione na licytacye, są ocenione na 21 026 
kor, 80 hbal., przynależności zaś na 196 kor. 
40 hal. 

Najniższa cena wynosi 10.611 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. À i 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i adncszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokory ocenienia i 
t. d.) może każdy. mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Oddziału XVI. af 

lakie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym. inaczej roszczenia 
tego rodzajn €o do samej nieruchomosci nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego | nie wskażą temuż sy- 
dowi pełacmocnika do doręczeń, W siedzibis 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sądrpowiatowy S. I, Oddział XVII. 

Lyów, dnia 24. stycznia 1906. 


L. cz. E. 1%485j5 (4) (869 2—3) 

Na żądanie Salamona Rosen» w Hanu- 
szowcach odbędzie się dnia 26 lutego 1906 
o godz. J rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze O. V, licytacya nieruchomości, a 
to: 1. realności obj. whl. 156 gm. Martynów 
nowy, 2. realności obj. whl, 283 gm. Mar- 
tynów nowy, realności obj. whl. 547 gm. 
Sarnki dolne, 4. realności obj. whl. 652 gm. 
Sarnki dolue. 5. realności obj. whi. 749 gm. 
Saurnki dolne, 6. realności obj. whl. 723 gm. 
Sarnki dolne, 7. realności obj. whl. 761 gm. 
Sarnki dolne, 8. realności obj. whl. 686 gm. 
Sarnki dolne. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad 1) na 180 kor., ad 2?) 
na 50 koron, ad 3) na 250 koron. ad 4) 
na 140 koron, ad 5) na 200 koron, ad 6) 
ne 50: or, ul 4) na 400 kor, ad 8) na 
1000 kor., sd 9. na 160 kor. 

Najmrższa cena wynosi ad 1) 120 kor., 
ad 2) 33 koron, ad 3) 167 koron. ad 4) 98 
koron. ad 5) 148 koron, ad 6) 200 koron, 
ad 7) 26% koron, ad 8) 105 koron, poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w $3- 
w niżej wymienionym w biurze Oddzia- 
1U E 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 30. grudnia 1905. 


L cz. E. 1324/5 (3) (871 2-3) 
Na żądanie Abrahama Eichlera, zastą- 
pionego przez Perlę Bichler w Zalesiu, od- 
będzie się dnia 9. lutego 1906 o godzinie 
10 przed południem w sadzie niżej wymie- 
niosym, w biurze Nr. IV.. licytacya 14 
części realności stanowiących ciała hipote- 
czne objęte wyk. hip, l. 42 i 44 gm. Zielów. 
ieruchomości, wystawiona na licyta- 
cję, są ocenione 1/4 część whl. 42 na 885 
kor. 26 bal. i 1/4 część whl. 44 na 913 
kor. S2 hal. 
„.. Najniższa cena wynosi co do 14 czę- 
sci whl, 42 kwotę 590 kor. 17 hal., zaś co 
do whl. 44 kwotę 609 kor. 22 hal., ponsżej 
tej ceny sprzedaz: nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i ednoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, | 
nurjący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr, ly, 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie iicytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
ae osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obaenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania leytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieżioncgo I nie wskażą temuż są- 
dowi pełgomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 10. stycznia 1906. 


ww OZ O z a w r a 


dnia 6. lutego 1906. 


L. cz. E. XVII. 24125 (7) 


(836 2—3) południem w sądzie niżej wymienionym, w 


Na żądanie Dawida Maschlera, kupca biurze Nr. H. w Łące licytacya należącej 


we Lwowie zastąpionego przez adw. dr.: 
Wojciecha Dziedzica, odbędzie się dnia 5.; 
marca 1906 o godz. ll przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. VI. 
licytacya 17 części realności lk. 683%, we 
Lwowie przy zbiegu ulie Wybranow skiego i 
Młynarskiej |. orj. 16 położonej whl 586 
IM. Dz. ks. gr. m. Lwów objętej z partero- 
wego domu murowanego z kilku budynków 
drewnianych ogrodn i podwórza, wraz z przy- 
należnościami oznaczonemi wedle protokołu 
z 29. listopada 1905. 

I? część tej nieruchomości, wystawio- 
na na licytacyę, jest oceniona na 4205 kor. 
36 hal., przynależności zaś na 89 kor. 28 hal. 

Najniższa cena wynosi 2122 kor. 32) 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, niniejszem za- 
twierdzone i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t.d.) mo- | 
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze oddziału XVII. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej re szczenia 
tego rodzeju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nierurhomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XVII. 

Lwów, dnia 24. stycznia 1906. 


L. cz. E. 2859/5 (6) (593 2—3) 

Na żądanie Samuela Katza w Gródku 
cdbędzie się dnia 27. lutego 1906 o godzi- 
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5 licytacya real- 
ności, objętej whl, 43 ks. gr. gm. kat. Cu- 
niów, Pawła Czecha, syna Iwana i niel. Ewy 
Z Haków Czech własnej, wraz z przynale- 
żnoseiani. 

Nicruchonosć, wystawiona na lieyia- 
eye, jest ocemioną na 2760 koron. 

Najniższa cena wynosi 1840 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
a w sądzie niżej wymienionym, w biurze 

ję: 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. Í 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 


Gródek Jag., duia 15. stycznia 1906. 


L. cz. E Siga) (870) 
Na żądanie Antoniny z Laskowskich 
Gąsiorowej w Twierdzy odbędzie się dnia 17. 
marca 1906 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4, licytacya 1/4 części realności lwh. 73 ks. 
gr. gininy Twierdza objętej, składającej się 
z parcel gruntowych lk. 15/8 i 15/8 i sto- 
jącego na pgr. 153 domu drewnianegn. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 1125 kor. 

Najniższa cena wynosi 750 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Zatwierdzone niniejszem ustawowe wa- 
runki lieytacyjne i odnoszące się do tej 
tej nieruchomości dokumenta, może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Frysztak, dnia 17 stycznia 1906. 


L cz. E. 251/5 (7) (827) 
Na żądanie Jana Freimutha odbędzie 
się dnia 15 marca 1906 o godzinie 9 przed 


do dłużnika Jędrzeja Freimutha posiadłości, 
obj. whl. 30 ks. gr. gm. Dublany-Kranzberg 
wraz z przynależytościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na podstawie protokołu 
opisania i ocenienia z dnia 27/1" 1905 na 
kwotę 800 koron. 

Najniższa cena wynosi 533 kor. 38 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w biurze wyżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. II 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licylacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomosci nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Paka, dnia 14. stycznia 1906. 


L. cz. E. 1384/5. (872) 
. Na żądanie Michała Pawłowskiego w 
Zabińcach odbędzie się dnia 5. marca 1906 
o godzinie 9 rano w Sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 10. licytacya realno- 
sci whl. 122 ks. gr. gm Zabiiice. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 600 kor. 

Najuiższa cena wynosi 500 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licptacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lievtacya byłaby niedopuszezal na, należy 
zełosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terniinie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskążą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. c 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nieru- 
chomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 16 stycznia 1906. 


L. cz. E. 5229/58 (5) (922) 

W sprawie egzekucyjnej Salainona Weiss- 
brodaitow. przeciw Abrahamowi Michałowi 
W asserstromowi i tow. o zniesienie wspólno- 
ści realności obj. whl. 875 gminy Tarnopol 
odbędzie się dnia 2% lutego 1906 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu, licy- 
tacya realności obj. wbl. 875 gminy Tarno- 
pol na podstawie warunków licytacyjnych 
tus. uchwałą z 18 stycznia 1906 lez. E. 
52295 (1) zatwierdzonych. 

Wartość sprzedać się mającej nieru- 
chomości wynosi 2000 K. 

Najniższa cena wynosi kwotę 2000 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. Prawa wierzycieli hipotecznych bez 
względu na uzyskaną cenę kupna pozostają 
niezmienione. 

Warnaki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciag katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 12 stycznnia 19 6. 


L. ez. E 10715 (9) (921) 

W sprawie egzekucyjnej Małki Seid 
ur. Amerbach i tow. przeciw Breinie Olexi- 
mer i tow. w Tarnopolu o zniesienie współ- 
własności realmości twh. 710 i 71! ks. gr. 
gm. Tarnopol, odbędzie się 22 lutego 1906 
o godz. li przed południem w sądzie miżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu, 
licytacya realności obj. whl. 710 i 711 ks. 


EEEE EEEE E 


gr. gm. kat. Tarnopol na podstawie warun- szewskich Karabinowskiej, Maryi Ostaszew- į tabularny, wyciąg  katastralny, 


ków licytacyjnych, uchwałą z 17 października 
1905 lez. E. 1071/5 (8) zatwierdzonych. ; 

Nieru*homości sprzedać się mające | 
są ocenione a) whl. 110 na 3736 K., 
56 hl. b) whl. 711 na 39338 K 6 hl. i 

Najniższa cena wynosi odnošnę do a) 
kwotę 1868 K. 25 b. do b) 1366 K. 58 h. 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. Wierzycielom hipotecznym zastrzega | 


sokości cen nabycia. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się; 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny. wyciąg katastralay, protokoły o- 


się ich prawa zastawu bez względu na "| 


cenienia i t. d). może każdy, mający chęć |w sądzie. niżej 


kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
dowych w sądzie, niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 21. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 10 stycznia 1906. | 


L. cz. E 15855 (7) (9081 

Dnia 20 lutego 1906 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II odbierze się licytacya a) : 


ności whl. 161, b) realności whl. 30 i e) 
realności whl. 44 ks. gr. gm. Przewozice, 
wraz z przynależnościami, 

Nieruchomości, wystawione na] licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 930 K., ad b) na 
600 K., ad c) na 1216 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 620 K., 
ad b) 400 K.. ad e, 810 K. 66 hl. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział lI. 

Wojniłów, dnia 16 stycznia 1906. 


L. cz. E. 21295 (2) (928) 

Dnia 23. marca 1306 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym od- 
będzie się licytacya realgośsci w Strymbie | 
lwh. 422, oszacowanej na 900 koron 

Najniższa cena wynosi 600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się 
do tej nieruchomośei dokumenta, można 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, nalsży 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej mieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, dnia 29. stycznia 1806. 


L. cz. E. 1289.5 (4) (897) 

Na żądanie Iwana Trefiaka Jacka, za- 
robnika w Czortowcu, odbędzie się dnia 13 
lutego 1906 o godzinie 10 przed południem 
w biarzg Nr. 6 w celu zniesienia współwła- 
Suości ligytacya realności wiejskiej, objętej 
wykazem bip. 1480 gm. Czortowieć z przy- 
uależytościemi, składającej się z chaty, bu- 
dynków gospodarskich i parcel gruntowych, 
Iwana freliaka Jacka, Anny Sołowka, spad- 
kobierców Nasci Sarackman, Katarzyny Ko- 
zaruk. Michajła Trefiak Jacka, Dmytro Tre- 
tiak Jacka i Fedora Kałyn Hrycia własnej. 

Najniższa oferta wynosi 6434 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej realności dokumenta może każdy, mający 
chęć kupna, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6 l 

Wierzycielom ubezpieczoaym na zlicy- 
tować się mającej realności, zastrzega się ich 
prawa bez względu na cenę kupna. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Obertyn, dnia 12 stycznia 1906. 


L. cz. E. 12325 (8) (909) 

W sprawie egzekucyjnej Uschera Weid- 
horna, kupca w Uhnowie, przeciw Semkowi 
Qstaszewskiamu, Annie z Ostaszewskich Ka- 
rubinowskiej. rolnikom w Korczowie, Maryi 
Ostaszewskiej i Julianowi Ostaszewskiemu, 
sługom dworskim w Witkowie, o zniesienie 
współwłasności, odbędzie się dnia 16. lute- 
go 1906 o godzimie 9. przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w Biurze Nr. III. 
w Uhnowie lieytacya realności whl. 129 ks. 
gr. gm. kat. Korezów objętej, Uschera Weid- 
horna, Semka Ostaszewskiego, Anny z Osta- 


skiej i Juliana Ostaszewskiego po 1/5 części 
własnej. 

Cena wywołania tej nieruchomości na 
licytacyi wystawionej, stanowiąca zarazem 
najaiższą ofertę, wynosi kwotę 500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Wierzycielom hipotecznym zastrzega 
się prawo hipoteki bez względu na cenę 
kupna. 

 _ Warunki licytacyjne, odnoszące się do 
tej nieruchomości i inne dokumenta, (wyciąg 
hipoteczny), może każdy, mający, chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
wymienionym w biurze 
Nr. iII 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział IlI. 
Uhnów, dnia 16 grudnia 1905. 


L. cz. 18105 (10) (929) 

Dnia 28. lutego 1906 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19, odbędzie się licyta- 
cya reainosci w Nadwórnie; iwh. 1322, skła- 
dającej się z pare. bud. 268, oszacowanej na 
500 koron. 

Najniższa cena wynosi 800 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące Się 
do tej nieruchomości dokumenta, można 
przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19. A 

Takie prawu, w obec których mniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości Bie 
inogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. l 

O.k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna, 30. stycznia 1906. 


L. cz. E. 1808/5 (5) (925) 

Dnia 6. marca 1906 o godz. pół do 10 
przed południemw sądzie niżej wymienio- 
nyin, = biurze Nr. 13 w Brzesku odbędzie się 
licytacya 11/24 części realności whl. 49, po- 
łowy realności lwh. 434 pm. Czchów. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 4683 koron 
48 hal. 

Najniższa cena wynosi 3254 kor. 48 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Waruaki licytacyjae i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może ka- 
żdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niże) wy- 
mienionym, w biurze Nr. 13. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
okeenie już istmeją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaimiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i uie wskażą temuż sł 
dowi pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, dnia 31. grudnia 1905. 


L cz. E. 5926/5 (4) (920) 

W sprawie egzekucyjnej Naści Osad- 
czuk w Zaściance, działającej imieniem wła- 
snem, tudzież imieniem nieł Mikołaja i Ka- 
tarzyny Osadczuków, przeciw Oleannie Osad- 
czuk, zam. Przysiężnej w Zaściance, o znie- 
sienie współwłasności realności, obj. wbl. 
164, gminy kat. Zaścianka, odbędzie się 
dnia 8. marca r. 1906 o godz. 11 przed po” 
łudniein w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 27 w Tarnopolu lieytacya realno- 
ści, obj. whl. 164 gminy kat. Zaścianka, na 
podstawie warunków licytacyjnych uchwałą 
z dnia 10. grudnia 1905 l. cz. 5926/5 (3) za- 
twierdzonych. 

Wartość sprzedać się mającej realno- 
sei wynosi 5000 kor. 

Najniższa cena wynosi 5000 koron 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Wierzycielom hipoteczaym zastrzega 
się ich prawa zastawu bez względu na wy- 
sokość ceny kupna. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 


| protokoły 
ocenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 


wych w sądzie niżej wymienionym, w biu-, 


rze Nr. 21. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 25. stycznia 1906. 


Upadłości. 


L. ez. S$. 1/6 «2; 
Edykt konkursowy. 
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Leo- 
na i Fani Wischnitzerów, niezarejestrowa- 
nych właścicieli handlu szkła i poreelany 
w Brodach. | 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. naczelnika sądu powiatowego w Bro- 
dach W. p. Henryka Garwolińskiego, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
dr. Samuela Wagnera w Brodach. 
Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 14. |utego 
1906, godz. 10 przed południem w c.k. są- 
dzie pow. w Brodach, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich  roszezenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zaimianowanią in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. A 
Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniaini, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w Brodach naj- 
dalej do dnia 9. lutego 1906, a na audyen- 
cyi likwidacyjnej, na dzień 5. marca 1906 
godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. A 
Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółn wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszeaia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
ńa podstawie formalnego projektu podziału. 
Wierzycielom na audyenevi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli. 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
volou wyborem inne osoby, swego zau 
Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
pia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“, 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Brodach, lub w pobliżu Brodów, mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Złoczów, dnia 16. stycznia 1906. 


(792 3—3) 


Konkursa. 


L. Prez. 367,6. 
Konkurs. 
Na posadę adjunkta sądow*go w Pod- 
górzu, ewentualnie przy innym sądzie opró: 
żnić się mogącą. rozpisuje się konkurs z ter- 
minen do 25. lutego 1400. 
Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze do Prezędynm tutejszego sądu. 
Prezydynm Sądu krajowego. 
Kraków, 81. stycznia 1906. 


(919 1—3) 


L. 493 (917 1—2) 
Konkurs. 

Przy Wydziale powiatowym w 
Chrzanowie jest do obsadzenia posada 
urzędnika uzdolnionego do przeprowa- 
dzenia lustracyi gmin i do konceptu 

Posada nadana będzie tymczasowo 
na jeden rok próbny, przez który przy- 
jęty kandydat otrzymywać będzie tytu- 
łem adjutum po 100 koron miesięcz- 
nie tudzież w razie wyjazdów na lu- 
stracye kilometrowe a 40 hal. i dyety 
5 kor. Po roku nastąpić może stabi- 
lizacya, przy której oznaczone zostaną 
stałe pobory służbowe t j pensya, do- 


datek aktywalny i ewentualnie roczny i Prag fat mit bem Erbnutnijje vom 25. Jän 
ryczałt na objazdy, wreszcie wysokość | ner 1906, Be. I. 836, die Weiterverbreitung 


pięcioleci a to stosownie do uzdoluie- ! 


nia i użyteczności kandydata Do po- 
sady przywiązane będzie także prawo 
do emerytury 


—— m m neo aa Ć zwi ści s 
Nu Z A 


Kandydaci mają wykazać: 

1) wiek między 24 a 35 lat; 

2) zdatność fizyczna: 

3) nienagannne j moralne życie; 

4) że ukończyli przynajmniej 6 
klas szkoł. średniej (gimnazyum luk 
realnej); 

5) uzdolnienie do sprawowania 
Wymaganych czynności urzędowych, 

6) podać dokładne curiculum viti e, 

„ Podania wnosić należy do Wy 

działu Rady powiatowej w Chrzano 
wie w terminie po dzień 15 marca 1906. 

Wydział Rady powiatowej. 

Chrzanów, dnia 3! stycznia 1906. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. Z0GREJ 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. w. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ 489 j 44% 
p.k iş 37 ust, pras., że treść artykuł 
umieszczonego W Nr. 5 czasopisina „Mor 
tor“ z daia 25. stycznia 1906 pod napisem 
„Caveant eonsules* w ustępie od słów „rz 
czywiscie aż uwierzyć* do konca, zawier 
znamiona występku z $$ 800, 491 u. k.. i 
art. V. ust. z 1712 1862 Nr. 5 bzpp. eš 
1863, a zatem usprawiedliwioną jest zarzą 
dzoBa przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, 
a zabrany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 31. stycznia 1906. 


(912 


U. Pr. 2i/6 (2) 
OroasomeHe. 

B Iwenn Ero Beamsecrna LIlieapa! 

II. k. Cya kpaeBuii aaa cIIpaB Kap 
Hux y JIbBOBi piuns Ha niącrasi S$ 489 
I 493 aa. kap. i $ 37 aak. mpae., mo amier 
ADTHRYJIB ywimieHux B ancji 167 qaconncn : 
„LD aiiqamaku* 3 ABA 27. GIYHA 1906 nia 
HaunMceb: pPyCiHi He Mai0H KyJbTYpH“ B 
ycrynax Bią „By.a Ilozema* q0 „HeRyJB- 
mypHi óyaa* Big „Hesna piq“ go „mopæa' 
Biy „lloabekam MepEXBAUIRUM“ 40 „OĄHO 
goporam*, 2) m aprury It „Buako mo iqeMo4 
B YCTYMAX mg Nosarky 40 „Ha nanepn* 
BIĄ „MH 3Haemo* mo „ÓM morynarau* i Bią 
„3 Cero“ So KIRBNA, MICTHATE B CO6l HaME€- 
Ha UpoBAHH 3 $$ 300 i 8U2 3. k. i mpora 
ytuUpaBejx.1iBJieHa €CTE Bapagwena qepeg 
u. k. IIpokyparopa A1ep:kaBHOTo KkoHgiekara 
cei dacONKCH. 

B Hacaiqok roro pimema só6oponeHe 
ECTE JAJIbuie MApEHE THX APTHBYJIB A 3: 
ópaanmhi Hak.laą Mae óyTu 3HEmmeHNi. 

„IbBIB, Ha 2. miororo 1906. 


(911) 


Bl. 25 , (6 
Sm Ramen Seiner Majcjtat des Kaifers 
Das f f. Landesgericht Wien als W 

gericht hat mit Grfenntnijje vom 29. Zd 

1906, Br. XXXV. 136 4, auj Antrag der ! 

Staatżanwaltjcjajt crfannt, Daj der Snóalt 

in den drei Yusgaben der Nr. 8 der peri. 


fR=na Gz mamo m. m "o mw ab im 


iden Drudjdrijt: „iferfi* vom 28. Zaw n 
1906 enthaltenen Artife(8 unter der Spigr= bi 
fen: „Der E©rprejjer Friihaner als omp RI 
beż Strigdmimiterś" und „Der DOfjigierś-Ch: zi 
rat int Solde der Alliance israelite“ burchjj m 
feine Uberjchrijten uud in der Stelle bon „Roug v 
nun au gejtaltete fih” big einjchlieglih „ibre es 
Handwert augüben fónnen >" dag Bergehen nad 
$$ 300, 488 und 491 St. ©, dann Artifei 
IV. und V, deg Gejeges vom 17. Dezembe 
1862, R. G. BL Nr baer 1868, begritnbe $ 
und e$ wird nad $ 493 St. %. O. bas Ber- 
bot der Weiterverbreitung biejer Drudjchriftj tu 
auśgejprochen, die von Der E. f ©taatśan-jj L 
wałtjdjaft verfügte Bejchlagnahme nah $$ 487] fe 
und 459 St P O. beftütigt und nah $ 37% ve 
Pr. ©. auf die Bernichtung der jaijierten Erem- 
plare erfannt. , 
Wien, am 29. Jünuer 1905. G 
ne 
N 
Das f. t. Landes- alè Prekgerih. in 2" 
Graz Dat mit bem Grfenntnijje vom 28. Jän- VE 
ner 1906, Pr. IV. 36, bie Weiterverbreitungi Bt 
ber nichtperiobijchen Drudihrift; „Un bie Beal lic 


odólferung von Graz! Handelsangeftellte! Kon- 
fumenten! Berlag von W. Griebrih in Graz, 
Genofjenjhaftzdruderei Graz (Flugzettel) nad 
$ 302 St. © verboten 


Daż f. f. Laudes- alg Wrebgeriht : 


der Nr. 2 der nidjtperiodijhen, in Prag im 
Berlage des Johann Laidjter erjchienenen and 
bei Albert Malir in Nönigl. Weinbergen ge- 
drudten Drudidrijt: „Obrazky a Nazory 


Jahrgang V, Leo Tolftoj: „Kruh cetby“ n $ 19 
p 


gen der Stellen bon „Ani z daleka“ bis „se 
mne netyka“; von „Nechces-li byti“ bis 
„vsechny styky“ nah 300 ©t. ©. und Art. 
IV. deż Gciepc vom 17. Dezember 1862, R. 
©. BI. Nr. S ex 1863, verboten. 


Dag t f Qandeż- als Prekgerihi in 

Prag hat mit dem Grfenntnijje vom 28. än- 

ner 1906, Br. I. 346, die Weiterverbreitung 

der Nr. 125 der in Chicago erjchienenen Beit- 

| idrift: „Hlasatel“ vom 9. Jänner i906 wegen 

der mit „V stari“ beginnenden Artifelüberjdrift 

des Abjağe3; „Rakousko-Uhersko“ in der Ruz 

brit: „Zahranieni zpravy“ nad § 63 Gt © 
verboten. 


Dag t t. Qandes- alż Preğgericht iu 
Prag hat mit bem Erfenntniffe vom 28 ün- 
ner 1906, Wr. I. 30,6, die Weiterverbreitung 
der Nr. 1 der Beitjdhrijt; „Prace“ vom 26. 
Gdnuer 1406 wegen der Stelen von „Veliky 
pan bile Rusi“ biż „dilo pomsty“; Vou „ze 
by revoluce skoncila“ big „lidskeho -vyvoje* 
Dea Artifcl8: „22. leden“; von „Nuze! bu- 
deme-li silnymi“ bis „nepatri tobe“ von 
„zda muzeme ctit* bis „tedy ani chleb“ Değ 
rtifelg: „Memu bratru rolnikovi*; „Kalna- 
radi“ nad) $ 305 St. ©. verboten. 


Dag f. E Landes- als Preggericht in 
Brag bat mit dem Grfenntnijje vom 25. Jän- 
mer 1906, Pr. I. 31/6, die Weiterverbreitung 
ber Nr. 2 der Beitidrift: „Ceska Demokracie“ 
bom 27. Jänner :906 wegen der Stellen von 
„Novy akt policejnin* big „Koncipista p. 
hlum*; von „Opovrzeni* bi$ „se stava ne- 
ezpecim* deg Urtitels: „Moderni policie“ 
nadh $ 300 St. ©. verboten. 


Dag E f. Landes- als Preggeriht in 
Vrag hat mit bem Ertenntnifje vom 29. Jän- 
ner 1906, Wr. I. 376, die Weiterverbreitung 
der Nr. 10 der Beitjdrift: „Volna Myslənka“ 
pro Februar 1906 wegen der Stelen von 
„Neco se otrese y cloveku“ bi „hruza mu- 
ceni“; von „Jak hrozne to nazory“ big „La- 
sky a Vedy“ deg Mrtifel3; „Oblomov kdy bu- 
de tehle bide konec“ deg Nrtitel3; „Edvard 
Benes: Pripad Herveuv* nad $$ 302, 308 
und 305 St. ©. verboten. 


Dag f. f. Qande3- als Preggeriht in 

Prag hat mit dem Ertenntnifje vom 29. Jän- 

ner 1906, Pr. 1. 836/6, die dviterocrbrcitung 

4 der nichtperiodijhen Zeitjdhijt: „Na Sinicho- 
«e, v unoru 1906. Vestnik Organisace cesko- 
‘slovanske socialne-deimokraticke strany del- 
nicke na Smichove. Redakci Antonina Sve- 


i 
i 


0 wa-m E 


G D 

y o, mistniho duyvernika, bytem Smichov, 
tni ul. c. 855 III. patro. Delaicka 
śmihtiskarna v Praze“ wegen der Stellen von 

e Proti luze zahalcive!“ bis „o nase pany 
2 vykoristovatele* De Wrtifelg; „Proti luze 
zahalcive“ ; bon „Uvedomujme si dale“ big 
„Socialisty se stanete!“ Deś Ylrtifel3 : „Ueho 
delnicke mladezi vedeti treba“ ; der dlrtitel; 
„Z moudrosti oteovske* ; „Cirkev a rozmar“ 
nah $$ 302, 308 und 300 St. ©., Dann Art. 
IV. beż Gejegeś vom 17. Dezember 1662, NR. 
6. BL. Nr. 8 ex 1868, verboten, 

Dag t. t. Qande- als Prefgericjt in 
śrag bat mit dem Grtenntnifje vom 28. Jän- 
ner 1906, Pr. I 29,5, die Welterverbreitung 
per Nr. 7 der geitjhrijt: „Svoboda bom 24. 
Sinner 19 6 wegen deg Mrtifelś: „Kdo oiro- 
zuje verejnou bezpecnost a verejne blaho 

dak nod $ 300 St. ©. und Art. IV. deg Gefege3 
ma bom 17. Dezember 1262, R. ©. BL Nr. 8 
(U SA 1868, verboten. 
d icz 
a Dag f. f Randeg- als Preggeriht in 
be rag hat mit dem Crfenntnifje vom 29. 
xl] Sinner 1906, Pr. 1. 35/6, Die Weiterverbrei: 
ift tung Der Nr. 4 der gritjchrijt: „Radikałni 
m Listy“ vom 27. Sinner 19.6 wegen Des Arti- 
37] tcie: „Prazsti policajti“ nah $ 63 St ©. 
374 verboten. 3 
3 Dag t f Kreis- al8 MPreggeriht in 
Ezer hat mit dem Grtenntniffe vom 27. Jin: 
ner 1906, Pr. 86, bie SBelterverbreitung der 
Ne. 8 der Britjhrift ; „Egerer Nadridten" vom 
ing 27. Dartunga (Jänner) 1906 wegen der Stelle 
im von „das ausgezcichnete Wirin” D3 „nicht 
ngg mehr nötig” deś Mrtitelg; „der ftommende Hri- 
jej lige" nah $ 63 St. ©. verboten. 
ina AZ 
ac) Das l f Kreis- als Prekgeridt iN 
Gger hat mit dem Grfenntnijje vom 27, Zänuct 
1906, Br. 9,6, die Weiterverbreitung der Mr. 
0 der eitjdyrijt: „galienan = tdnigóbergrr 
RB Bolfgzcitung" vom 27. Qartungó (Jänner) 
dd Tu(6 wegen Derjelben Stelle wie bei „Egerer 
mgg Hadridten" nah $ 63 St. ©. verboten. 


Daż E f Kreis- al Preggericht in 
Eger bat mit dem Erfenntnijje vom 27. ünner 
1306, Pr. 10,6, die Writerverbreitung Der Nr. ! 


8 der Beitjchrijt: „Graśliger Nadhrihten” vom 
27. Hartung (Sinner) 1906 wegen Derjelben 
Stelle wie bei „Egerer Nadrihten* nadh § 
63 St. ©. verboten. 


Dag E f Rreiz- als Prebgeridt in 
Eger gat mit dem Erfenntuifje vom 27. Jänner 
1906, Br 11/6, bie Writerverbreitung der Nr. 
8 der Beitjdhrift; „Ieubeder Ntacdhrichten* vom 
27. Hartungs (Banner) 1906 wegen Derjelben 
Stelle wie bei „Egerer Radridhten" nadh $ 63 
St. ©. verbbien. 


Das £ f. Rreiz- alż Prepgeriht iu 
Olmiig hat mit dem Grfenntnyje bom 26. 
ddnner 1906, Br. 56, die Weiterverbreitung 
der Nr. 7 der Beitjchrift, „Hlas Lidu“ vom 
24. Jänner 1806 wegen der Stelle von „A 
takoyemu kazenskemu radu“ big „polityckych 
lumpu* deg Mrtifelg: „Zle svedomi“ und we- 
gen deg Mrtifel3: „Jak se dela „Fanacky 
kraj“ nach § 308 ©&t. ©. und Art. III. des 
Gejeżes vom 17. Dezember 1862, R. © BI 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Kuratele. 


L. ez. L. 22/5 (4) P. 2985 (805 2—3) 
Iwan Landiak syn Semena z Capowiec 
uznany marnotrawnym. 
Kuratorem jego ustanowiony 
Polowy z Uapowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 14 grudnia 19805. 


Wasyl 


L. cz. 11/4 (797 2—3) 
Oleksę Czajkę z Milatyna starego uzna- 
no marnotrawnyin, 
Kuratorem Wasyl Czajka z Milatyna 
starego. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 24 stycznia 1906. 


L. ez. L. 22/5 (5) P.16 (824 1—3) 
Za marnotrawcę uznano Onufrego Sv- 
łomczuka, syna Iwana, w Mikuliczynie. 
Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Nastasiuka w Mikuliczynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 10 stycznia 1906. 


L. ez. P. 3575 (3) (566) 

Za marnotrawcę uznano Józefa Krzecz- 
kowskiego w Wysocku wyżnem. 

Knratorem jego ustanowiono Klemensa 
Wysoczańskiego, syna Bazocia, w Wysocku 
wyżnem, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Borynia, dnia 21 listopada 1905. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. ©. VI. 24/6 (1) (804 3—8) 
W sprawie Norbarda Kornmanna prze- 
ciw niewiadomym z miejsca pobytu i za- 
mieszkania Kazimierzowi Zerygiewiczowi Í 
Leonowi lieinweberowi o 500 koron wyzna- 
czony został termin na 26 lutego 1906. 
Kuratorem ustanowiono adwokata dr. 
Rosta ze Skolego. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Skole, dnia 19 stycznia 1906. 


L. cz. ©. IL 166 (1) (892 2—3) 
Przeciw Fedkowi Maksymów z Rze- 
pniowie, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Busku przez Jana kuplowskie- 
go w Rzepniowie pozew o uznania prawa wła- 
sności części pgr. 2704/3 w Rzepniowie. 

Na podstawie pozwu z dnia 25 stycznia 
1906 lez. ©. II. 16/6 wyznaczono andyencyę 
na dzień 6 lutego 1906 godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw IFedka Maksy- 
mów ustanawia się pana dr. Auerbacha ad- 
wokata w Busku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Fedka 
Maksymów w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełaomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 25 stycznia 1906. 


L. CZ. Prez. 223 l 
s Ogłoszenie. 
Mianowiany notaryuszem dla Zakliczy- 
na Władysława Hajtlinger złożył przysięgę 
w dniu 24 b. m. i został upoważniony 40 
objęcia Swego urzędu z dniem 6. lutego 
1905. > 


(785 2—3) 


C. k. Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, 27. stycznia 190b. 
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L. ez. Prez. 126 26 R. S6 

C. k. sąd krajowy karny we Lwowie 
zawiadamia niniejszem, ża w depozycie są- 
dowym znajdują się następujące z kradzieży po- 
chodzące rzeczy, pieniądze i przedmioty war- 
tościowe do niewiadomych właścicieli nale- 
żące jako to: 

Vr. 3274/4 1 baniak ze sznurem, 

Vr. 22284 18 sztuk materyj barcha- 
nowych i szewiotowych, 

Vr. 27744 1 chustka, 

Vr. 2550,4 kieliszek niklowy, 

Vr. 813/4 2 pary spodni, 2 kawałki 
materyi niebieskiej, 34 metrów płótna, 25 
kawałków skóry juchtowej. worek, 5 ezajni- 
ków, szklanna umbra, 39 szklanek, 5 kie- 
liszków, 6 szkiełek do lamp, 

Vr. 8904 kosz z bielizny, 15 par poń- 
czoch, dziecinnych różnokolorowych, flaszka 
ze sokiem pomidorowym, trzy różne słoiki, 
8 flaszki, 

Vr. 41/5 złoty pierścionek z cezerwo- 
nym kamykiem, 

Vr. 1818/4 2 pary spodni jasnych po- 
pielatych, 1 para zimowych spodni popie- 
lstych w paski, letnia kamizelka, stare cien- 
kie prześcieradło, 5 męskich koszul, 2 dam- 
skie koszule bez znaków, biała trykotowa 
koszulka z czerwonym szlakiem, kolorowa 
nasypka z poduszki w pasy kolerowe, - 

Vr. 18264 chustka bawełniana kremo- 
wa w kwiaty, 

Vr. 8845 chustka duża wełniana, 

. 1135 chustka zimowa, 

. 2557/4 kołdra, kocyk i poduszka, 
. 15588 7 worków, 

. 5714 złota obrączka, 

. 1460,4 poszwa z pierzyny w pasy, 
koszula, para kalesonów i mary- 


r. 521/5 8 worki, 

. 655,5 1 worek, 

. 24122 resztująca kwota 7 kor. 52 
hal. pochodząca ze sprzedaży konia siwego 
ślepego na jedno oko, chomontu z czarnej 
skóry i wózka z drabinkami i koszem, 

Vr. 8394 4 pugilares, dłuto i hak że- 
lazny, 

I. ©. 8795 1100 ośm posrebrzanych 
kutasów, 

Vr. 9455 3 kapelusze sukienne jasno 
popielate, 3 chustki na głowę perkalowe ko- 
loru błękitnego w kwiaty, 

4 chustki na głowę perkalowe koloru 
żółtego w kwiaty, 4 chustki na głowę per- 
kalowe koloru czerwonego w kwiaty, ebustkę 
na głowę batystową białą w niebieskie 
kwisrki, chustka na głowę batystowa biała 
w czerwone kwiatki, 

Vr. 1585/5 2 podstawki na zapałki, 

Vr. 1880,5 pugilsres czarny 2 zatrza- 
skami, z gotówką 18 kor. 37 hal. i kluczyk, 

Vr. 705/5 zegarek srebrny damski, 

Vr. 1022/5 zegarek srebrny z niklo- 
wym łańcuszkiem, 

Vr. 1755 (80) pierścionek złoty z tur- 
kusem, otoczonym perełkami : kolczyk srebrny 
z niebieską emalią i białym kwiatkiem, wa- 
lizka brązowa z nalepioną kartą kolei „Lem- 
berg-Chyrów* kosz pleciony na bieliznę z na- 
pisem czarną farbą „6, 5. O N. N.*, chu- 
steczka biała do nosa ze znakiem M. K., 
biały futerał na rewolwer, czarny damski 
żakiet z futrzanym kołnierzem, 

Vr. 741/5 marynarka, kapelusz, kami- 
zelka i chustka zimowa, 

Vr. 2812 3 (278) 2 próżne worki, 1 
podarty trzewik, 7 kawałków skórek w chu- 
steczee kremowej jedwabnej, bronzowa chu- 
stka na głowę, 2 prześcieradła, 1 spodnica 
w paski, 2 obrusy, 1 futro damskie o czar- 
nym wierzchu podbite kotami z krymskim 
kołnierzem, 1 futro damskie o czarnym 
wierzchu podbite popielicami i kołnierzem 
z kun, 1 chusteczka do nosa, poszewka bia- 
ła. podszewka czarna podbita wełną, kami- 
zelka czarna, Ż rękawy z płaszcza podbite 
wełną, 

Vr. 500 4 etui, 14 guzików uniformo- 
wych i szczypczyki, 

Vr. 81753 | violonczela w pudle, 1 
pudło na skrzypce, 

Wzywa się tedy niewiadomych właści- 
cieli, aby w przeviągu jednego roku, od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej* licząc, swoje prawa 
własności przed sądem udowodnili, w prze- 
ciwym bowiem razie wyż poszczególnione 

: przedmioty jako przepadłość traktowane 
będą. 

Lwów, dnia 20. stycznia 1906. 


L. cz. Bie IL 16 (1) GM E) 
Na prośbę Ludwiki Bahrke z Kra- 
| kowa wzywa się męża jej Karola Bahrkę by 
do roku od dzisiaj wrócił do wspólności mał- 
żeńskiej, gdyż inaczej uprawnioną będzie 
| wnieść skargę rozwodową. 
U. k. Sąd krajowy. 
Kraków, dnia 25 stycznia 1916. 


L. cz. Prez. 847 186 (781) 
| Obwieszczenie. 
C. k. Prezydyna sądu krajowego Wyz- 


szego w Krakowie ustanowiło dla Trybunału 


| 


(782 1—3) | 


sądu przysięgłych przy tutejszym sądzie na 
I. zwyczajną 1. marca 1905 rozposząć się 
mającą kadencyg przewodniczącym p. Radcę 
Dworu i prezydenta sądu obwadawego Leo- 
narda Łukaszewskiego, zaś zastępcaini prze- 
wodniezącego ce. k. Wiceprezydenta sądu ub- 
wodowego Kazimierza kroparzka, Radców 
sądu krajowego wyższego Władysława Ja- 
śkiewicza i Władysława Peszkowskiego i 
radców sądu krajowego Ludwika Niecia, 
Macieja Jarosiewicza, Ernesta Wernera i dr. 
Franciszka Mietelskiego. 
Prezydynum c. k, sądu obwodowego. 
Rzeszów, dnia 26. stycznia 1906. 


L. ez. C. I. 186 (2) (598) 

Przeciw Petrowi Hudymiakowi Petra, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Peczeniżynie przez Mechla Leibę Hechta po- 
zew o 200 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzieji 8. lu- 
tego 1406 godz. 9 rano. 

Celem  strzeżenia praw pozwanego, 
ustanawia się p. Leona Huzara, ¢. k. nota- 
ryusza w Peczeniżynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuję. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Peczeniżyn, dnia 31. stycznia 1906. 


L. cz. C. II. 26 (1) (908) 

Przeciw Michałowi Zwołakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Ulanowie 
przez Władysława Krajanowskiego w kurzy- 
nie małej pozew o 40V kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya na 8. lutego 1906 o 9 rano. 

Uelein strzeżeBia praw kuranda, usta- 
nawia się p. Piotra Sarzyniaka w Borkach, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ulanów, dnia 27. stycznia 1906. 


la *cz. U. M, 2% (U) (904) 

Przeciw Mikołajowi Zwolakowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Ulano- 
wie przez Piotra Sarzyniaka w Borkach po- 
zew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya ma 8. lutego L900 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw kuranda, usta- 
nawia się p. Władysława Krajanowskiego 
w Kurzynie małej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
raada w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ulanów, dnia 27. stycznia 1906, 


L. cz. C. IL. 16/6 (1) 1905) 

Przeciw Michałowi Małkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Ulano- 
wie przez Józefa Puskarczyka pozew o 436 
koron. 

Na podstawie pozwu wyzaaczono au- 
dyeneyę na dzień 8. lutego 1906 o pół do 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego, ustanawia się 
pana Jana Szostaka w Bielineu. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuranda 
Michala Małka w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i miebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują, 

C. k. sąd powiatowy, Oddział II. 

Uianów, dnia 22. stycznia 1906. 


L. ez C. III. 1946 (1) (901) 

Przeciw Dwojrze Saji 2 im. Weinberg, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Ropczycach przez Majera Weinberga pozew 
o 660 koron 86 hal. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 12. lutego 1906 godz. pół do 11 rano 
biuro Nr. 39. 

Celem strzeżenia praw Dwojry Sary 
2 imion Weinberg, ustanawia się p. adw. dr. 
Marowskiego w Ropczycach kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej Sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Ropczyce, dnia 24 stycznia 1906. 


L. 14.986. 


10 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c k. Starostw, przedłożonych od 28. stycznia do 3. lutego 1906. 


Epizoccya Powiat 

Zaraza pyska ; Rohatyn 

i racie 
Borszczów 
T : Mvslenice 
Nosacizna Turka 
ółkiew | 
H Parchy Sambor 


Borszczów 
Cieszanów 
Jaworów 
Stary Sambor 


| Róża wąplikowa 


Czortków 
Drohobycz 


sa me nw i | — 


Miejscowość 
p KE A 


Demianów ob. dw. (1 zagr.); 
| OC l r i 


Iwanie puste ob. dw. (1 zzgr.): 
Lubień (1 zagr.): 

Zasienica zamkowa (! zaźr.); 
Mohylany ob. dw (1 zagr.); 


Dablany (1 zagr.); 


masma WITT OCASE PAE WOODZNZD Z OZZEZ OCZNA. 


Chudykowce (3 zagr.): 
Łukawiec (1 zagr.): 
Szczepłoty (4 zagr.): 
Felsztyn (1 zagr.); 


R E POKO Z RAA ZE „w m A, 


Dawidkowce gm. i ob. dw. (+ zagr.); 
Gsje niżne (1 zagr.), Gaje wyżne (38 zsgr.), Tynów 


(1 zsgr.); 


Husiatyn 


Pomór świń ; 
Stanisławów 


Kopyczyrce (1 zagr.), S:dorów (4 zagr.): i 
Krechowce (1 zagr.). Stanisławów (i zagr.), Tysmie- 


niczany (5 zagr); 


Tłumacz 
Trembowla 


Borszczów 
Krosno 
Nowy Sącz 


Krzywotuły nowe (7 zagr.), Krasiłówka (2 zagr.); 
Budzanów (1 zagr.); 


e 


Dźwiniaczka (2 zagr.): 

Krosno (1 zagr.); ! 
Łososina dolna (1 zagr.), Wrenowice (Łyczanka) 1 
| zagr.) 


b) 


Ra: Przemyślan Zadwórze (1 zagr.); 
BRRRREMA Roln : Lipica A ob. dw. (1 zagr.); 
Skałat Zerebki król. (1 zagr.); l 
Stanisławów Stanisławów (1 zagr.):; 
Żółkiew Żółkiew (1 zagr.); 
Zydaczów Rudniki (1 zagr.), | 


C. k. Namiestnietwo. 


Lwów. dnia B. lutego 1906. 
L. ez. ©. II. 306 (1) (875) 

Przaciw Walentemu Komanieckiemu, rol- 
nikowi w Kossowach, Janowi Skibie, żuł- 
nierzowi przy 4° pułku piechoty, 9 kompanii 
w Rzeszowie i Jakóbowi Koman'eckiemu, któ- 
rych miejsce pobytu ostatniego (Jakóba Ko- 
manieckiego) jest nieznane, wnieśli Piotr Ski- 
ba, rolnik z Trzęsówki, Nr. 196 i Marya 
Skiba z Kossów Nr.65, skargę o zniesienia 
współwłasności realności lwh. 1 gminy Kos- 
sowy objętej, przez sprzedaż na licytaeyi i 
o adnotacyę sporu. 

Rozprawa odbędzie się 12 łutego 1906 
e godzinie 9 rano. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego Jakóba Komanieckiego, kuratorem 
Walenty Komaniecki, rolnik z Kossów, bę- 
dzie go zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, dnia 12 stycznia 1906. 


L. cz. Og I. 14/6 (1) (846) 

Przeciw N. Dobrzańskiemu, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego O. I. w Stani- 
sławowie przez Chaima Kreindlera i Blimę 
z Burgów Krcindler pozew o uznanie prawa 
własności do parcel lkat. 410, 3067 2 1 3169 
whl. 364 dóbr Starunia. 

Na podstawie pozwn wyzmaczońo I au- 
dyencję na dzień 22 stycznia 1906 o go- 
dzinie 10 przed południem biuro Nr. 20. 

Celem strzeżenia praw N. Dobrzań- 
skiego ustanawia się pana dr. Aleksiewicza 
w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie, N. 
Dobrzańskiego, w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. | 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Stanisławów, dnia 9 stycznia 1096. 


L. cz. C. H. 3'8/5 (1) (941) 

Przeciw Józefie z Witkowiczów Gału- 
szka, przedtem z Ustrobny, obecnie w Ame- 
ryce w niewiadomej miejscowości przebywa- 
jącej, wniósł do tutejszego sądu Jan Urba- 
nek z Odrzykonia pozew o uznanie prawa 
własności parcel gruntowych lk. 371 2,546/8 
i 3707 gm Wojkówka. 

Rozprawę naznaczono na 9. lutego go- 
dziana 11 rano biuro Nr. 4. 

Kuratorem dla tejże pozwanej ustano- 
wiono dr. Roberta Pawłowskiego, adwokata 
z Krosna. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krosno, dnia 10. stycznia 1906. 


L cz. C. II. 5025 (1) (877 

Przeciw Dmytrowi Mrzygłód, którego 
m.ejsca pobytu jest miozasna, waiesio- 
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Kozowie przez Maryę Mrzygłód pozew o 
220 Ko. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 23 stycznia 1906 

Celem strzeżania praw Dmytra Mrzy- 
głoda ustanawia się pana adw. dr. Emila 
Frieda w Kozowie kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie Dmy- 
tra Mrzygłoda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niabezpieczeństwo, dopóki on w sł- 
dzie się nie zgłosi lub pełno:neenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kozowa, dnia 23 grudnia 1905. 


L. cz. C. I. 26/6 (1) (874) 

Przeciw Prokopowi Kumka, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k sądu powiat. w Kopoczyńcach 
przez Zofię Wiśniowecką i Annę Kumka zain. 
Podolską pozew o zniesienie współwłasno- 
ści realności whl. 151 gm. Howidów wielki. 

Na vodstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na 25 stycznia 1906. 

Dla Prokopa Kumka w Howidowie wiel- 
kim kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kopyczyńce, dnia 12 stycznia 1906. 


L. cz. U. 82/6 11) (923) 

Przeciw Jakóbowi Wilezakowi, którego 
miejsca pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez Katarzynę Wachlową i uczesta. pozew 
o zniesienie spólnosei realności lwh. 51 gm. 
Pagórzyna. i 

Na podstawia pozwu wyznaczono all- 
dyencyę na dzień Ś. lutego 1906 godz. 10 
przed południem w tut. sądzie w biurze 
Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Wilcza- 
ka niewiadomego Z miejsca pobytu, ustana- 
wia się p. Bolesława (iawrońskiego, e. k. no- 
taryusza w Bieczu. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
kóba Wilezaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za 
mianuja, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Biecz, dnia 27. stycznia 1906. 


L. cz. O. IL. 36 (32) (981) 
Przeciw Janowi Kaznowskiemu i tow., 
którego miejsce pobytu jest ni: znane, wnie- 


sionym został do e. k. sądu powiatowego w ' godz. 9 rano. Biuro Nr. 4. 


Piłźnie przez Józefa Błaszczaka w Kiernicy ; Celem strzeżenia praw kurandki usta- 
pozew o zniesienie współwłasności realno- ; nawia się pana Michała Romaniuka w Ol- 
ści, objętej wbl. 871 ks. gr. gminy Pilzno, | chowen kuratorem. 
w drodza sprzedaży przez pbliczną lieytacyę, Tenż» kurator zastępować lędzie ki 

Na podstawie pozwu wyzliaczono au-jrantkę w rzeczonej Sprawie na jej koszt 
dyencyę ponowną na dz.eń 13 lutego 1906 j niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie < 
g. 9 rano.! | nie zgłosi lnb pełnomcenika nie zamianu” 

Celem strzeżenia praw tychże, ustana- C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
wia się p. adw. dr. Krudzielskiego w Pilźnie Mielniea, dnia | lutego 1906, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą i pełnomocnika nie zamianują. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział 1I. 

Pilzno, duia 26. stycznia 1906, 


L. ez. U. II. 335/5 (1) (87 

Przeciw Janowi Paradowskiemu. któr 
go miejsce pobytu jest nieznane. wniesi 
nym został do e. k. sądu tutejszego prz 
Jana Majewskiego pozew o własność i imi 
balacyę pg. 10082 — S542 kg. gk. CH 
powka. 

. Na podstawie pozwu wyznaczono tí 
fmin na dzień 26 lutego 1906 godz. 9 ra 
| tutejszego sądu. 

Celem strzeżenia praw Jana Parado 
skiego, ustanawia siy p. adw. dr. Brauna 
Kopyszyńcach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ja 
Paradawskiego w rzeczonej sprawie na je, 
koszt i niebezpieczeńsiwo, dopóki on w s 
dzie się nie zgłosi. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, 23 grudnia 1906. 


L. cz. C. 29/6 (1) W4 

Przeciw Franeiszkowi Dabrowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieżwane, wnie- 
Sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Bieczu przez Kazimierza 1 Katarzynę Hudzi- 
ków pozew o 1600 kor. zpa. 

Na podstawie pezwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8. lut-go 1906. 9 godzinę 
pgod południem w tutejszym Sądzie, biuro 
ŚWE. 1. 


Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Franciszka Dąbrowskiego, 
ustanawia się p. Bolesława Uawronskiego. 


H 
t 
e. k. notaryusza w Bieczu, kuratoren 


Tenże kurator zastępować będzie Fran- | L. 
ciszka Dąbrowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo. dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pelnomo- 
cnika nie zamianuje. 
U. k. Sąd powiatowy, Uddział 11. 
Biecz, dnia 27. stycznia 1906. 


cz. Uw. 40975 (3) (84 

Przeciw Stanisławowi Bogdańskien 
którego miejsca pobytu jest nieenane, wm 
siony został do e. k. sądn obwodowego 
Stanisławowie przzz Samuela Meiselsa p 
zew o 1000 koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz ža- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Stanisława Bog- 
dańskiego, ustanawia się pana dr. Blumen - 
felda, adwokata w Stanisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sadzie się 
nie zgłosi lnb pełnomocnika nie zamianuje, ' 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 
Stanisławów, 31 grudnia 1905. 


| U 
Spadki. | 
L. cz. A. 3554 (4) (527 2—8) 

C. k. Sad powiatowy w Belzie zawia” 
damia, że dnia 19. marca 1897 w Mycowie 4 
zmarł Filip Duda bez pozostawienia rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi] miejsce pobytu ustaz. 
wowego dziedzica Hrycia Dudy nie jest zna- 
nem, przeto wzywa się go. aby w przeciąg- 
gu jednego roku. liczac od dnia niżej poda 
nego. zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia. w przecie 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzica- 
mi i dla nieobsenego ustanowionym kurato- | 
rem, Piotrem Moroziukieim. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IMI. 

Bełz, dnia 14 października 153%. 


G. Zi. C. IIL. 113/61 (839) 

Der Verlassenschatt parh  Ludinilla 
Mudrzejowska, gewesen»n Geschiftsfran in 
Lemberg, Fredrogasse 2 ist ia der Rechts- 
sache des Ludwig Herzfeld, Kaufmanas ia 
Wien, I. Bez. Bauermarkt 10 Klägers, ver- 
treten durch Dr. Ludwig Fischer gegen ob- 
genanate Verlassenschaft Beklagte, wegen 
690 K. 52 H. die Klaga zuzustellen. 

Auf Grund dieser Klage wurde die 
erste Tagsatzung auf den 16. Februar 1906 
Vormittag 9 Uhr bei diesem Gerichte Aim- 
mer Nr. 5 angeordn-t. Da bisher eine E bs- I 
erklärung noch nicht vorliegt wird zur Wah- 
rung der Rechte der noch unbekannten Erben 
Herr Dr Max Kraus, Landosadvokat in Lem- 
berg zum Kurator bestelit. 

Dieser Kurator wird die heklagte Ver- 
lassensebaf auf deren Gefahr und Kosten so 
lange vertretea, bis eine Erbserklirnng vor- 
liegt oder vom Abhandlnagsgerichte ein 
Verlassenschafiskurator bestellt wird. 

K. k. Bezirksgericht, J. Innere Stadt I. 
Abteilung III. 

Wien, am 27. Jänner 1906. 

i 


L. CZ. C. IL. 38.6 (850) 
Przeciw Michałowi Krupa, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wBiesionym został 
do c, k. sądu powiatowego w Skolem 
Maryę Hudycz i Iwana Hudycza pozow 
zpanie ojcowsiwa i alimentacyę. 

Na podstawie pozwu wyznaczomo au- 
dyencyę na dzień 18 lutego. 

Celem strzeżenia praw kuranda. usta- 
nawia się pana Nykołę Ksłynów. w 
Korostowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie go w 


przez 
o u- 


K 2 VER) (778 1--5) 
Edykt w celu zwołania dziedziców sądowi 
niewiadomych. 
C. k. Sąd powiatowy w_Źurawnie pon 
daje do wiadomości, iż dnia 5 stycznia 1897 
zeszedł ze świata Bonifacy Krygowski we 
Lwowie, nie pozostawiwszy rozporządzenia 
ostatniej woli. i >l 
Ponieważ Sąd tea nie ma wiadomejść:, 
czy i które osoby maj prawo do spadkig je- 
go, przeto wzywi się wszystkich, którayby 
zamierzali z jakiegohądź tytułu prawnego* ro- 
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciagu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego li- 
CZĄE, zgłosili się z prawam Swojemi do te- 
go Sądu, i wykazując swa prawa dziedzi22e: 
nia, wnieśli oświadczenie się dziedzicem, W 
przeciwnym bowiem razie spadek przeprowa- 
dzonym będzie z tyini, i tym przyznany, z 
rzy oświadezyli się dziedzieami, i tytuł sw 
go prawa dziedziczenia wykazali, zaś część 
spadku. nie przyjęta, zostanie przez Pańsit*O 
jako bezdziedziczna ściągnięta. 
o: k. Sąd powiatowy, Oddział III. t 
Zarawno, dnia 25 lutego 1905. 


wójta w 


rzeczonej sprawie na jego koszt į niebezpie- 
czeństwo, dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi luh pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Skole, dnia 26 stycznia 1906. 


I a I. 256 (1) (565) 
Przeciw Mendlowi Rand, byłemu dzier- 
Żawcy „dóbr Krywe, którego miejsce pobytu 
jest niezBane, wniesiony został do w: 
sądu powiatowego w Baligrodzie przez pP- 
Bolesława Zatorskiego i dr. 
pozew o 4235 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono, al- 
dyencyę na dzień 14 lutego 1906 godzina 
10 rano biuro Nr. |. A 

Celem s'rzeżenia praw Mendla Banda, 
Luto- 


ko 


Alfreda Boresza 


ʻ 


ustanawia się pana Jakóba Randa W 
wiskach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Mendla 
Randa w rzeczonej sprawie na jego Koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


| | 
W U 
L. cz. A. 2394 (9) (800 1 — u) BŁ 


C. k. sąd powiatowy w Dolinie zaw ; 
damia, że w dniu 31, marca 1904 w Mini 


] 
£ 
] 
] 


2 


: : A" -i 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. | niu zmarł Izrael Stern bez pozosta wier” + RI 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. rozporządzenia ostatniej woli. "O 
Baligrod, dnia 23 stycznia 1906. Ponieważ sądowi nie AEK a ! k 

którym osobom przysłuża prawo Zzledzić:: = "| 


la s > oto wzywa Się niniejszed 
M ja KUORZY P tegoz spadi 
z jakiegokolwiek bądź tytulu roszczenia pod= 
nieść zamierzają, 307 w przeciągu jednegó 
roku. licząc Od ARIA nize] podanego £ $ 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zg“ m 
sili i wykazując takowe wnieśli oświadc 

nie co do spadku. w przeciwnym bowiem 
razie spadek. dla kiórago dr. Maurycy Hale 
man, adwokat w Dolinie kuratorem E 


> 


L: cz. ©. Il. JE A) (896) „A 

Przeciw Olenie właściwie Annie Tka- jl 
czuk córce Stefana, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionyin został do c. k. są- 
du powiat. w Mielnicy przez Leibę Rotha z 
Mielnicy pozew 0 zniesienie współwłasności. 

Na podstawie pozwu wyznaczona 207 
stała audyencya na dzień 16 lutego 1906 


i 


(| sławnego c. 


= 


d 


ustanowiony, będzie przeprowadzony z tymi | 


i tym przyznany, którzy się do niego zgło- 
szą 1 swe prawa dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku nie przyjęta. lub w razie gdyby 
do spadku nikt się nie zgłosił. cały spadek 
przypadnie Panstwu, jako bezdziedziczny. 


Dolina, dnia 7. grudnia 1905. 


Amortyzacye. 


l. cz. T. 6/5 (2) (841 1—38) 

C. k. Sąd obwodowy O. IV w Brzeźa- 
nach wzywa posiadacza wkładkowej ksią- 
żeczki oszczędności „narodowej Torchowli* we 
“Lwowie Nr. 2538 na 220 K. 23 hl. opiewa- 
jącej na imię komitetu cerkiewnego w Tau- 


' rowie wystawionej by przeciągu jednego roku 


6 tygodni i 3 dni swe prawa do tej ksią- 
żeczki tem pewniej wykazał ile że w razie 
przeciwnym po upływie powyższego terminu 
ta książeczka wkładkowa za nie mającą żadne- 
go znaczenia uznaną zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 30 grudnia 1905. 


L. cz. T. 165 (2) (790 1—3) 
Na wniosek Zofii Kociuba wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują- 
cej rzekomo przez wnioskodawczynię zagu- 
bionej książeczki wkładkowej kasy oszczęd- 
ności miasta Jarosławia Nr. 3489 na na- 
zwisko Zofii Kocinba wystawionej, 8 opie- 
wającej na kwotę 50 kor. , 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 


kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze | L, ez. Firm 136 


t wojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
wd dnia ostatniego ogłoszenia w Gazecie 


11 


Firmy. 


L. cz. Firm. 4495 
Obwieszczenie. 

Notuje się w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, że odbyte 
dnia 2i. listopada 1905 walne zgromadze- 
nie członków „Towarzystwo handlu mate- 
ryałów surowych garncearskich w Kołomyi, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni- 
ezoną poręką*, uchwaliło rozwiązanie tego 
stowarzyszenia, a do przeprowadzenia likwi- 
dacyi wybrało p. Alojzego Brauna, emeryto- 
wanego sekretarza sądowego w Kołomyi, 
zaś jego zastępcą p. Jana Sanojeę Antoniego, 
garnczarza w Kołomyi. 

Stosownie do przepisu $ 40 ustawy 
z 94 1873 Nr. 70 dzpp. wzywa sąd wierzy- 
cieli, ażeby się do stowarzyszenia zgłosili. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 20. grudnia 1905. 


(673 1—3) 


L. cz. Firm 6/6 . 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż dnia 5 stycznia 
1906 wpisano do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, że walne zgro- 
madzenie stowarzyszenia „Towarzystwo ży- 
rowe i kredytowe w Przemyślu* odbyte 22 
lutego 1905 uchwaliło zmianę $$ 9 i16 
statutu. 

Przemyśl, dni 25 stycznia 1906. 


(189) 


(188) 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 


urzędowej licząc, w przeciwnym bowiem ra- | przęmyślu ogłasza, iż dnia 8 stycznia 1906 


-te po upływie powyższego czasokresu za nie- 
istniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Przemyśl, 11. stycznia 1906. 


L. cz. T. IV. 3,6 (2) (770 1—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 


wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych, że zwyczajne walne 
zebranie stowarzyszenia: „Spółka oszczędno- 
ści i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane 


z nieograniczoną poręką w Lipnikach* od- 
byte 18 maja 1905 wybrało w miejsce Jana 
Nuekowskiego (z pagórka) przewodniczącym 


zarządu Jana Nuckowskiego (Nr. domu 178) 


Na wniosek Tobiasza Hiittaera z Tar- | syna Franciszka, zaś w miejsce Jana Kapu- 
nowa wdraża się postępowanie, celem amor- | scińskiego, zastępcą przewodniczącego zarządu 
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio- | Jędrzeja Nuckowskiego (Nr. domu 100), zaś 


Kasy oszczędności miasta Tarnowa. 

w a) Nr. 81.676 na 2038 kor. 65 h. i 
' b) Nr. 94.474 na 2231 kor. 80 h. opie- 
wających, na imię Tobiasza Hiittnera wysta- 
wionych. NA, 

e) Nr. 92.603 na 2000 kor. opiewają- 
cej, na imię Henci Hiittner wystawionej 1 

d) Nr. 89.001 na 1051 kor. 45 h. o- 
piewającej, na imię Mendla Hiiitnera wysta- 
wionej. 

Posiadacza powyższych kart wkładko- 
wych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze- 
ciwnyinm bowiem razie po upływie powyższe- 
go czasokresu za miristniejące uznane Zo- 
staną. m 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 25 stycznia 1906. 


t. cz. T. V. 255 (134 1—8) 
Wskutek prośby Cipy Perlimann ze 
Strussowa z dnie 18 grudnia 1905 1. cz. T. 
V. 25/5 (1) wdraża się postępowanie ainor- 
tyżacyjne względem książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności i pożyczek w Strussowie 
na 600 K. opiewającej wystawione! na Imię 
Dipy Perlmann pod Nr. conta 10460. | 
Posiadacza tej książeczki wzywa SIĘ, 
by w przeciągu 6 miesięcy licząc od trzeciego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej* 
zgłosił swe prawa, gdyż inaczej książeczka 
ta uznaną będzie jako pozbawiona wszelkiej 
mocy prawnej. i 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V., 
Tarnopol, dnia 2 stycznia 1906. 


L. cz. T. 96/5 (5) (634 1—3) 
> Na wniosek Maryi Schink ur. Langer 
„wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
wnioskodawczyni rzekomo zaginionego a dnia 
1 maja 1906 ras 4 i pół pre, listu za- 

„ Uprzyw. Galie. akcyjnego 
Ranku hipotecznego we Lwowie Serya 0. na 
1000 zł. a. w. = 2000 K. Nr. 12940 z kupo- 


ś nami, z których pierwszy płatny dnia 1 maja 


1906 a ostatni dnia 1 listopada 1908. | 

x Posiada powyższego papieru wartoscio- 
| wego wzywa Się przeto, by zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni od dnia płatno- 
sci t. j. od dnia 1 maja 1906 licząc ileże w 


F przeciwnym razie t. |. gdyby wciągu tego 
| terminn nikt ze swolmI i 
| zgłosił lub też papier ten W kasie dotyczą- 


prawami się nie 


cego Banku zrealizowanym nie został wspo- 
miany list zastawny za nieistniejący uznany 
„zostanie. i i 

"C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 11 stycznia 1906. 


(a 
~ 


 Rkodawcę zagubionych kart wkładkowych | Jana Nuckowskiego (z pagórka) wybrano 


członkiem zarządu. 
Przemyśl, dnia 25 stycznia 1906. 


L. cz. Firm. 256 (755) 
Wpis do rejestru handlowego firmy poje- 
dynezej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy : Rzeszów. 

Brzemienie firmy: Józef Szaynok. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : biuro tech- 
niczne i fabryka maszyn w Rzeszowie. 

Prokurę udzielono : Władysławowi Szay- 
nokowi. 

Dzień wpisu: 18 stycznia 1906. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 18 stycznia 196. 


L. cz. Firm. 481/5 
Obwieszezenie. 
Wykreślono z rejestru firm pojedyn- 
czych. 
Siedziba firmy: Zabłotów. i 
Brzmienie firmy: Moses Scheiner. 
< Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
zbożem i suknem halinowym, skutkiem śmierci 
i zwinięcia przemysłu od II. kwartału 1604. 
Data wpisu 14 12 1905. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
_ Oddział 1I 
Kołomyja, dnia 14. grudnia 1905. 


(674) 


L. cz. Firm 15785 stow. II, 184. _ (685; 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm sto- 
warzyszeń. A 

Wpisano w rejestrze stowarzyszell Za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia : 
Sykstuska 35. 

Brzmienie firmy: „Kadimah* żydowska 
spółka wydawnicza, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką. 

Ze składu dyrekcyi wystąpili: Dr. Sa- 
lomon Buchstab, dr. Henryk Lówenherz, 
Ignacy Reiss i Jakób Philipp. 

Członkami dyrekcyi wybrano: na wal- 
nem zgromadzeniu 20 listopada 1905 na 3 


Lwów, ul. 


| lata: Dr. Salomona Buchstaba, kandydata 


adwokatury, dr. Dawida Kocha kandydata 
adwokatury, Herscha Aschkenazego, ukoń- 


| czonego słuchacza praw i Izydora Zima, słu- 


chacza politechniki, — wszystkich we Lwowie 
zamieszkałych. 
Data wpisu: 12 stycznia 1906. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 12 stycznia 1906. 


Doniesienia prywatne. 


Obwieszczenie. 


Na dniu 11. lutego 1906 o godz. 5 wieczór odbędzie 
się w lokalu Banku kredytowego w Samborze 


Walne Zgromadzenie 


tegoż Banku, na które się wszystkich członków zaprasza. 


Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie z czynności Banku za r. 1905. 
2. Wnioski Rady nadzorczej na zatwierdzenie zamknięcia rachun- 
ków i udzielenie Dyrekcyi abselutoryum. 
8. Wniosek Rady nadzorczej co do użycia i rozdziału czystego 
zysku. 
4. Wnioski członków. 


Józef Gendzieński, sekretarz. Dr. Marek Spindler, prezes. 


K. k. priv. Osterreichisches Credit-mstitut fir Verkehrs-Unternetmungen wud ofentliche Arbeiten. 


Kundmachung. 


Bei der am 1. Februar 1906 im Beisein eines k. k. Notars stattgehabten öffentlichen Verlosung 
unserer 4° Obligationen (Sehuldverschreibungen) wurden gezogen: 

1. van Obilgationen (Sohuldverschrelbungen) „steatsgarantirte Kategorie“ die 

Nummern 1632 und 3573 der Serie I. die 
Nummern 610, 767, 806, 972, 1057. 1075, 1550, 1790, 1917, 2072, 2875, 2928, 3307, 
3758, 4841, 4923, 5335, 6069, 7563, 8496, 8628, 8744, 8774, 11448 und 11756 
der Serie II. die 
Nummern 1072, J396, 1617, 1675, 2059. 2062, 2176, 2801, 2820 und 2976 
der Serle III. und dle 

| Nummern 21, 227, 512, S12 und 1069 der Serie IV. 


2. von Obligationen (Schuldverschreitungen) Kategorie A die 
Nummern 5861, 5879 und 8772 der Serie II. dle 
Nummern 705, 730, 1851 und 1960 der Serie III. und dle 
Nummern 108 und 703 der Serle IV. 
3. von Obligatlonen (Schuldverschrelbungen) Kategorie A Emlssion {901 die 
Nummern 186 der Serie I. dio 
Nummern 494 und 1460 der Serle II. die 
Numwern 282, 395 und 668 der Serie III. und die 
Nummern 53, 182, 261 und 371 der Serle IV.; 
4. von Obligationen (Sohuldverschrelbungen) Kategorie B die 
Nummer 53 der Serie III. und dle 
| Nummer 144 der Serie IV. 
Die Rückzahlung der verlosten Titres, deren Verzinsung mit 1. August 1903 aufhórt, erfolgt vom 
1 August 1906 ab fir die obbezeichneten Nummern der Serie I. mit je 10.000 Kronen, für die obbe- 
zeichneten Nummern der Serie II. mit je 2000 Kronen, fir die obbezeichneten Nummern der Serie LI. 
mit je 400 Kronen und fir die obbezeichneten Nummern der Serie IV. mit je 2:0 Kronen, und zwar 
bezüglich der vorerwaknten Obligationeu „staatsgaruntirte Kategorie“ 
bzi der k. k. Staatuschuld"ngaSua jn Wien, 
r beziglich der Obligationen Kategorie A l 
in Wien bei unserer Hauptcassa und bei dar Liquldatur der 
Niederósterrzichischen Es*ompte-Gesellschaft, 
in Budapest bei der Vaterlandischen Bank-Aetlen-Geselischaft, 
in Frankfurt a/M. bei Herrn Jacob S. H. Stern, 
in Hamburg bei den Herren Joh. Berenberg, Gossler & Co., 
bezaglich der Obligationen Kategorie A, Emmission 1901 und bezüglich der Obligationen Kategorie B 
in Wien bei unserer Hauptcassą und bei der Liquidatur der 
Niederóstereichisohen Escompłe-Gesellscbaft. 
Nachverzeichnete, bel den friihereu Verlosurgen gezogene Obligationen (Schu!dverschrei- 
bangen) sind bis heute zur Einlösung nicht priisentirt worden, und zwar: 


von Obligationen (Schuldversehre! bungen) „staategarantirte Kategorie" 
Serie I. a K 10.000: Nummern 75, SOŁ; 
„IL ,,, 2.000: Nummern 1306, 6242, 7467, 7493; 
„ III. „„ 409: Nummern 24%, 1439, 1658, 1748, 2064, 2220, 2689, 
28568, 3078; 
„ IV. „,„ 200: Nummern 143, 1101, I3G61; 


von Onligatlonen (Schułdverschreibungen) Kategorie A: 
Ssrle 1I. a K 2000: Nammern 4498, 11983; 
„ IL. „„ 400: Nummern 48, 125, 197, 729, 876, 1237, 1296, 1297, 
1729, 1773, 1942, 2089, 2317; 
„ IV. „,„ 200: Nummern 83, 412, 6553 
von Obligationen (Schuldverschrelbungen) Kategorie A, Emission 1901 : 
Serie I. a KI0.000: Nummer 201, 271; 
» IL „„ 2.000: Nummern 694, 763, 916; 
„ LIL. 400 : Nummern 22, 253 
v a» 200: Nummern 314, 451, 453, 521; 
von OQbłigationan (Szhuidverschreibungen) Kategorie B : 
Serie III. a K 400: Nummer 2393! 
» IV. „„ 200: Numme'n 13, 39, 41, 172. 


Der Verwaltungsrath. 


ULU 


Wien, am 1. Februar 1906 
(Nachdruck wird nicht honorirt). 


„mw maa Ak | a. Mk ANA; R wi. WK PA 


Zaproszenie do przedpłaty na 


1906 r. Rok VI-ty. 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


(dawniej »MELOMAN:) 


Mięsięcznik nutowy na fortepian z bozpłanym dodatkiem literackim 


pod redakcyą Zygmunta Noskowskiego. 


Dział nutowy obejmuje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swoj- 
skich i zagranicznych kompozytorów, to jest wyjątki z oper, utwory 
klasyczne, salonowe, do tańca i na 4 ręce. 

Czasopismo daje rocznia %00 -tronic nut dużego formatu, wartości w handlu 
księgarskim przeszło rb. 25. 

Program działu literackiego: artykuły muzyczno - pedagogiczne, sprawozdania że 
sceny i estrady, biografie artystów, kronika muzyczna, ilustracye i odpowiedzi od redakcji. 

„NOWOSCI MUZYCZNE“, przy współpracownictwie powag artystycznych, mają za 
główne zadanie: obok rozwoju twórczości swojskiej muzy, obrenę interesów 
naszych muzyków na każdem pola ich działalności. 


PRENUMERATA WYNOSE: 
We Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową: KWARTALNIE 4 koron, 
PÓŁROCZNIE 8 koron, ROCZNIE 16 koron. Numer pojedynczy 1 kor. 40 hal. 


Bio dzienników SOKOŁOWSKIEGO grizas 


Hausmana 9. 


PROSIMY 


U mmaa ea anm 


EEA CC a 


drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


yborny miód deserowy kuracyjny po Ó 

kor., „rarytas imiodoborów* po 6 ker 60 hal. 
za 5 kigr. franco Miód w plastrach 1 klgr. 2 kor. 
Własna pasieka. Za blaszanki zwravam po 60 hal. 
Broszurki o miedze darmo. KORZENIEWICZ, em. 
naucz., Iwanczany. 


Willa z ogrodem 


urządzona z komfortem na sprzedaż 
lub do wynajęcia. Szymonowiczów 7. 


Meble żelszne najtaniej 
poleca 
Fr. CHLADEKR 


magazyn wyrobów żelaznych. metal., Lwów, Rynek 45. 
e 


BRZEWWWENDZKWEBE 


Jako reklamę wysyłam każdemu opłatnie 
za zaliczką 8 kor wspactlały garnitur 
stołowy na 6 osób z meroszką I ro:ma- 
ite wzory tkanin. W razie niezadowole- 
nia zwracam pieniądze. Tkalnia płócien 
Edmunda TOWARNICKIEGO w Kołomyi. 


BEWREWEUNEGEREW 


Proszę żądać 
darmo i opłatnie 
„Ak mój bogato ilustrowany cennik, zawie- 
rający 1009 rystuków dobrych i tanich 
cegarków, przedmiotów złotych i 
IAP srobrnych. 
HANNS KOXRXRA BP 
Pierwsza Fabryka Zegarków 
w BRUX Nr. 1429 (Czechy). 


LEPPEL 


RRRRERW 


Prawdziwy niklowy zegarek znker rem. systemu 
kKoskcpf pstent w skórkow:m *uterzle wraz z fan 


[Tra Rp EEE. DOTTY ET, TEE: 
dników, tapet, kołder i pościeli odwiedzić nas łaskawie! 


=" 57 IIDE A TES WEEE ICE OT KPE RECT" ZEROWY 13 A AZT 


cuszkiem zł. ż. Nikiowy budzi zt. 9458 sztuki? 


- Żadne ryzyko. — Zsmiane dozwó.e. 2 lui. 


pieniądze z powrotem. 


5 kor. i więcej dziennego zarodki. 


Towarzystwo pończoszi:o” 

wych maszyn dla zajęcia 

domowego poszukuje pań i pa- 
A nów do pończoszkowej roboty na 
naszej maszynie, Psjędyneza i 
szybka robota — przez cały rak 
AP zajęcie w demu Żadsa nme- 
Kd gtność nie jest potrzebna do tego. 
Uddalenie nie prze*zkadza, mg- 

¿na tutwo sprzedać tę pracę. 

Towarzystwo pończoszkow ych maszyn 


Thos. H. Whittick & Co., Prag, 
Petersplatz 7. I. — 276. 


zł. %. 


Fosfatyna Faliera 
(Phosphatine Falióres) 
przyjemny pokarm  najodpowiedniejszy dla 
dzieci od 6 miesięcy do 10 lat, zwłaszcza 
w czasie odłączenia od piersi i okresie rośnię- 
cia, Ułatwia ząbkowanie i zapewnia pra 
widłowy rozwój kości. 
Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach. 
OON ACO. 


Ggromie BĘGŁU, 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej dozefę Sikosiurki,, uanieszkułą przy ul św, 
Piotra i Pawła i. 5, uotkaigta nienieczalną 
wadą serca, sparaliżowana, chiro Da OCZY, pu- 
zbewiona Wszolkisś Erodkaw do żyłia, ~- ŹWróm 
camy eig a prostą o wippise łaskawych 
datbew du Adwiiakiszcyi terzego a, 
Św || Ne 20) dka a 
Kołdry najlepsze Ba wełnie po kor. 9—, 
12:-—, 16—, 20*— do 40. 
Materace z włosienia po kor. 28:—, 36*—, 
44:—, 6U—. 
Prześcieradła pod kołdry na guziki bez 
szwu po kor. 4 SU, 940, 6 40. 
Prześcieradła na łożka bez szwu po 
kor. 2:50, 320 
poleca 


Ww. Nediaczek 


Lwów, Plac Kapituiny 3. 


ai 


E, 


pr 


U 


12 
Spółka tapicerów lwowskiej ` 


Jagiellońska 3. 


—__ Kolej żolazna Ciabówka-Zakopane 


Ogioszenie. 


Na przedsięwziętem dnia 1. lutego 1906 w obecności c. £. Notaryusza 
publicznem losowaniu 4, obligó» dłużaych, Towarzystwa axcrjnego Kole, 
żelazna Chabówka-Zakopase wylosywane Zostały 4 cbligi dłużne As, 02, 245, 
5ll i 712 każdy po K. 2000 

Spłata kwoty oziaczonej, przypadającej za wylosu*«ne walory nastąpi 
począwszy od dnia 1. sierpnia 1906 w c. k. uprzyw, austr, Instytucie kre- . 
dytowym dla przedsiębiorstw komunikacyjnych i robót publicznych we Wie- 
dniu I. Freiung 8, a to za zwrotem oryginalnych walorów wraz ze wszyst- 
kimi przynależnymi do tego czasu jeszcze niezapadłymi kuponami i talonam* 


Brakujące kupony strącone zostaną od nominalnej kwoty walorów. 
Lwów, dnia 1. lutego 1906. 
Kolej żelazna Chabówka-źakopane. 


Przedruk nie będzie płacony. 


S$ LE 2 A HED 
USTAWA ——— |. 
 LAS"OWA e" ŚRODEK ZNAKOMITY - -' 
z 3. grudnia 1852 A Ó SQ anuar wę 
wraz z odnoszącemi się do piej A AB. GH AŻ I BIAŁKO, NA APETYT - 


ZAJĄCO, NA NERWY I NA ORGANIZM WZMACNIAJĄCO. 
Do nabycie © 


ROZPORZĄDZENIAMI 
. nozniejszemi usiawami craz 
orzeczeniami Trybunałów 
(objaśniernin, formularze Sl.) 


opuściła prasę. 
Ra składzie * księgarziech. 
Cena 3 kor. 20 hai. 
(z przesyłką 3 kor. 40 hal.) 
Nakład księgarni 
TITE GD ty 
W, ZUKKRKANDLA 
w Złocze "ie. 
Katalogi na żądanie DARMO. 


:ptekach i droguerye ch. 


-. RE © 
p 2 A SE 


VII. Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa zaliczkowego „Pomoc“ w Błażowej odbędzie 
się 11. lutego 1806 r. o 4 godz. po południu. 


Ks. Leon Kwiatkowski, prez 


NAA 


Konkurs 
Da szkice budowy domu dla Kasy oszczędności w Rzeszowie. Q 


Dyrekcya Kasy oszczędne ści w Rzeszowie rozpisuje niniejszem konkur: 
na szkice budowy własnego domu kosztem 120.000 koron. | 

Szczegółowe warunki konkursy, w którym wyłącznie architekci Polac i 
udział brać mogą, oraz Sytuacyę placu pod budowę, trzymać można: 

a) w biurach Dyrekcyi Kasy oszczędności w Rzeszowie 

b) w kancelaryi Towarzystwa technicznego we Lwowie. 

c) w kancelaryi Towarzystwa technicznego w Krakowie. 

d) w Redakcyi Przeglądu technicznego w Warszawie. 

Termin do nadsyłania szkiców upływa z dniem 31. marca b. r. 


Na.rody za najlepszą pracę wynoszą: I. 1000 koron. II. 600 koron. I 
400 koron. 


emm | 
RAE m0 RJ MIEZH PESDĘ 


nastepujace pisma francuskie 


przyjmuje prenumeratę : 


Le Printemps, 

L’ Amour, 

Revue de la Jeune Fille et de la 
Femme, 

Revue de la Mode, 

La Tcilette des Enfants, 

La Vie au grand Air, 

La Vie Heureuse, 

Le Coquet, 

Le Costume d' Enfant, 

Les Dessous Elógants, 


Łnacz 


e W ? 
France Mode, z r 4 Se $ em, 
Ta ano. ier, M by rekcya Kasy oszczędności Ww Rzeszowie. pióra 


BiG RRZERE ERRRÓRRER BRREEREEERA|. 


Au mie 


La haute Mode de Paris, 
L’ Mlustreticn, 


p. 


Journsl Univerzel, 5 OB 
Le Journal de la Jeunesze, wę 3 G z, zł gi n ta 
Le Journal Amusant, pd "ud % rzy zmianie roku — je , 
Le Journal des Modistes Special, |, ; poleca się Jbfiar | 
Journal des Voyages, e Najstinrsze wałożose W r. i887 ~“ tzłOWi 
La Mode Iliustrće, e n i ó z z Jziewi 
a Modi POR. ge Riuro aziennik w ogieszon E hiiery 
gs Modis tanczige, z wra a F % vbraźn 
La Modista Farsienne, duy k Pi h k 
La Modiste Universelle, 5 Świ 4 4 © ca AP 
Le Momtcur de ia Mode kaerzawod Sozatowski) ze ; 
2, i % wę toeamie, M, {ersi Ludwika L 9 kz”. 
La Nouvelle Mode, W | przyjmuje zbonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki i za- w drob 
r „WIE ! 6 7, ilustrowane, beletrystyczke, humorystyczne, żurnałe mód i t. d. po cenach  pującą 
Biura dzie TIE Gw f gz toszeń se oryginainych, ręcząc Za punkżużlwą destan e wlasaymi kolporterami Gasupisna bele- i; 
S trystyczne, ilistrewane i žurnale mód wysyła się także na prowineyo, również przyj- , 
OKOŁOWSKIEGO s muje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach, 
we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9. w _ Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu dostarczą i sprzedaje nume- 
AK je rami pojedyńczymi tego samego dnia do wpół do jedenastej wieczór. 
omzto:ysy gi ti, 
- sp |. m. i a A ROAR GEE GE 2 e ab ALA AGĆ le zaś 
ELILE GERE RERRRORE REORYUREWW inel 


